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BARANOWICZE —  ul. Szeptyckiego — A Laszuk 
GŁĘBOKIE — ul. Zamkowa 14, Ksiąg W Whidzimierowa 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Ruch ‘
HORODZIEJ — Księgarnia Kol. „Ruch“
KLECR — Sklep „Jedność5'
LIDA — ui. Suwalska 13 —  S. Materski 
ŁUNINIEC — Księgarnia Kol „Rdch“
MOŁODECZNO — Księgarnia T-wa „Ruch''
NTEsWIBz — ui. Ratuszowa — Księgarnia Jaźwińskiego 
NOWOGRÓDEK — K-osk St. M cbalsińego 
N.-£WIĘC1A NY — Księgam u. T-wa „Ruch 
DRUJA — Kowkin

OSZMIANA — Księgarnia Spółdz. Nauci 
PODBRODZlE — ul. Wileńska 15 — T. G urwie*
PIŃSK — Księgarnia Polska — St. B : on ars Li
FOS i  A WY — Księgarnia Folsniej Macierzy Szkolnej
STOLPCE — Księgarnia T-wł „Ruch'1
SLONiai — Księgarnia J. Ryppa — ul. Mickiewicza 10
.5MORGON1E — S towar :y szew  Przyjaciół Oświaty
ST. bWIĘCLANY — M. Lewi", Biuro gazetowe, ul. 8 Maja t
SZARKOWSZCZYZNA — M. Kindel, SkL apteczny
WOŁOżYN --- LioennaB KiosL gazetow
WARSZAWA — Kicsk Księg. Kol. „Ruch"

O EN f  OGŁOSZEŃ; wiersz jjLiime.ro wy 1 -t-paliow r w tekście 40 gr. Zx  tekstem  30 gT. Kom unikary oraz n&dei lana m -  
iim etr 50 gT Kromie., icKiamowa milimetr 60 g r W  num erach Pinataoznycfl ora* a prow .^cji o 2o proc drożej. Z&gra-i- 
czn.' o 60 proc. drożej. Ogłoszenia cyfrowa i tabelaryczna o 50 proc drożej OYład ogłoszę* w tckśc,^ i /a  tekstem 
5-ciosi paltu wy A dm iniaLscja nie przyjm uje ^aatiŁeżeń co do mieises. T enrruy druku 1 d m iijs t.ac ji nie ołn/wiązuj*.

P r z e k n i do
To uznani*, jakie, nasze pismo s ta ­

le wyrażało polityce i osobie ś p .  m i­
n istra  Pierackicgo, wreszcie powszech 
na żałoba, jak;} wieść o tragicznym  
agonie wywotała na naszych ziem iach, 
uzasadniały  aż nadto wyjazd na sm ut­
ne obrzędy pogrzebowe w W arszawki 
i Nowym Sączu W arszaw skie opisy 
czytali już nas; Czytelnicy, n iestety, 
fa ta ln a  kom unikacja w drodze powrot 
nej opóźniła opis sądecki- Można 
więc powiedzieć, że pierw otny cel po- 
oróży z a s ta ł wykonany —  przynaj- 
t> niej dla Czytelniku ? —  tylko czę­
ściowo. Dużo pełniej wykonany zosGJ, 
zdaniem  naszem, cel inny, któreey 
■wyjAtiajso do Sącza, nie miałem n . 
myśli: oto tra sa  W ilno —  Sącz, to 
przecież przekró j całej Polski w k ie ­
runku ze wschodu na południowy za­
chód. Muonowoli (i nie mimuwoli) sły 
szy się zdania, wypowiadane w W i ­
nie, W arszawie, Krakowie, i te j  ma­
łej mieścinie podkarpackiej, słyszy 
-ię  zdania wypowiadano w pociągu, 
wszystko, oczywiście, o jednej i tej 
samej spraw ie. Ten przekrój myś’i 
może nig-df nie był tak  znamienny, 
tak ważny do Doznania, jak  obecni

P y tan i : k to  zabił? —  pozostało 
do dziś dnia nie rozstrzygnięte. Ale 
od powiedź ua to pytanie, a  raczej mo 
żłiwości odpowiedzi na nic, wachla-.z 
tych możliwości, został jeszcze powa­
żniej ograniczony, niż r.im, od same­
go pocEątku był. Im  lepiej znany jest 
policji przebieg zam achu, tem w yraź- 
nicj wynika z tego w łaśnie przebiegu, 
że dz ia ła ł tu  ru tyn ista . Będąc w 
WarazAwio, przeszedłem  całą, niedłu­
gą zrewztą, drogę, którą uciekał mor­
derca. T rudno zaiste, mimo pozorów 
szaleńczego „włażenia lwu w samą 
paszczę11 o lepsze miejsce zbrodir. 
Foksal je s t tak  m ałą i spokojną u li­
czką, że łatw o na n ie j zauważyć każ­
dego nw igilanta, —  czy jego brak.
O trzy s ta  może kroków, za  d rugn i 
zakrętem  ulicy, rozpoczyna s ię  wąska, 
spadająca  wdół ku W iśle gardziel u li­
cy Szczyglej. T ra f chciał, że prz< - 
chodziłem nią mniej więcej o tym s a ­
mym czasie, o którym  ua kilka dni 
przedtem  biegł zb ir: ulica, w te  godzi 
ny popołudniowe, była zupełnie p u ­
sta. Gdzieś jak iś stary  stróż pod bi l

mą w ysypiający się, gdzieś zajęte 
swemi plotkam i babinki. P o tem  od le 
woj strony  ulicy schodki w górę i 
szersze wolniejsze miejsce. Można 
biec naprzód .i wpaść w zakręt zno­
wu ku Wiśle, moŻDa skręcić w górę 
ulicy i skryć się w którym ś z wyso­
kich domów Okólnika. Tak zrobił mor 
derca. Można sądzić, że pozostawiw­
szy dobrze w tyle swą pogoń, (a w ie­
my, że  tak  było), przebiegł szybko

owe schody i na OKÓSniku począł iść 
tak spokojnie, jak  w m inutę po zbro 
dni. Było to  jem u tem  łatw iejsze, że 
od zakrętu  ulicy do domu, w którym  
się schronił, nie będzie więcej, niz 
normalnych 15 kroków.

K la tka  schodowa tego domu, to 
wielka czarna studnia. T rudno sobie 
nopi-awdy wyobrazi, coś tak  ciemne­
go. W jasne popołudnie nie widać 
tam nic. Idzie s ię  poomacku. Jakże

łatwo w czirnś takiołu bronić się z u- 
kryaiu, jakże łatw o poraziw szy ściga 
jącyc-li parom a strzałam i jeszcze raz 
zbice! M orderca \v \d rapał się na 
schody, aż na szóste piętro, pod 
drzwi m ieszkania znanego wydawcy 
M ortkowicza. Tu zostaw ił płaszcz j 
kapelusz. Z okien nie mógł obserwo­
wać pościgu. może mu k to  doniósł, 
może mu doniosła intu icja , dość ,że 
po chwili wyszedł. Najprawdopodob

niej poszedł w górę, ku Nowemu 
Światowi i K i akowskiemu Przedm ieś­
ciu, to  znaczy w sam rozgwar m ia­
sta. Policja tymczasem zaciągała kor 
dony i przetrząsała strychy na Powx 
ślu.

J e s t  jeszcze jed łti moment znamien 
ny. Pościg strac ił m ordercę z  oezu w 
tym momencie, gdy  ten ze Szczyglej 
przedostał się na Okólnik. W  parę 
m inut po nim, —  może 3, może i wię

Trumna ze zw łokam i ś.p. min. Bronisława Pierackiego 
w kościele Nowosądeckim

Wojownicza mowa 
prezydenta Smetony 
pod adresem Polski

„L iet. A idas" Nr, 137 zamieszcza 
przemówienie prezydenta Sinetom  wy­
głoszono w K oszedarach ] 7 czerwca Z 
okazji „dnia N arodu11. M. in. p rezy ­
den t Sm etona wyraził s ię , jak  następu 
je : „Dziś ziemia trocka je s t oddzielo­
na od zamku trockiego . od W ilna, o- 
derw ana gwałtem, przemocą bez odwo­
łan ia  się do woli ludności. Póp-łniono 
najw iększą njesprawiedliwość.Któż ją  
napraw i? Głęboko wierzymy, że b ę­
dzie ona napraw iona Ten „dzień Na 
rodu11 niech wzmacnia naszą nadzie­
je. P rzyrzekam y tn odzyskać W ilno; 
wychowujemy w tym celn naszą mło­
dzież, wychów ujemy ją  w duchu naro­
dowym, by czuła i w iedziała, że drogi 
w ileńskie sa drogami lite w sk im i. Ani 
my ani nasza młodzież nic zapomnimy 
krzywdy, w yrządzonej natn drogą gwał 
tu. P racując w jedności, wzmocnimy 
się naprawdę odzyskamy W ileńszcZy- 
znę“ .

Zaznaczyć należy iż w ciągn kilku 
ostatnich tygodni wygłasza prezydent 
Sm etona czw artą skolei wojowniczą 
mowę pod adresem Polski. 1 S m aja z o 
kazji ukończenia kursu przez ofict rów 
sztabu generalnego oświadczył p rezy­
dent Smetona w swem przemówieniu 
iż L.twini W ileńszczyzny się nie w\ 
rzekną 20 m aja z oka? 'i <loroc zncgo 
zjazdu ochotników arm ii litew skiej p 0 
wiedział prezydent Sm etona, iż Litw i­
ni chcą odzyskai WTIeńszczy'-uc. któ­
rej innym nie oddadzą. 3 czerwca Z 
okazji poświęcenia nowego mostu w Dn 
binkach . w yraził się wreszcie p rezy­
dent, że cała V* ileń.sZczyzna musi hyć 
i bedzie w granicach Litwy.

Pogrzeb i  p , min. Pierackiego vi Nowym Sączu

Przywieziono z V arszaw y zwłoki ś p. m inistra spraw  w ew nętrznych gen. 

brom Pierackiego na katafa lku  w kośeieh parafja lnym  w Nowym Sączu

ą c 'Ł a
cej —  policja znalazła się  na Okól­
niku i poczęła pytać przechodniów 
C’ w skazali na ulicę zbiegającą wdół 
ku W iśle Czoło pościgu stanow iło w 
tym momencie trzech ludzi. Popędzil. 
om we wskazanym kierunku, popędzi­
ła  i reszta. Dziś policja poszukuje 
również owych „informatorów / 11 To 
nietylko zamach był zorgat zowany, 
zorganizowaną, wedle najlepszej re 
cepty  politycznych zamachów, była 
także ucieczka i m ylenie ślaciów. To 
też zdanie, które się najpowszechniej 
przyjęło  w W arszawie, jest, że nie 
mamy tu  do czt nienia z zamachem po 
litycznego zapaleńca typu  Ntewiadom 
skiego, że działała tu  nuifja, jaeze.jka 
poi i ty i zna.

W czoraj przedrukowaliśm y na wi 
doezuem m iejscu kom unikat BBW R w 
spraw ie obozów izolacyjnych. Omówię 
nie te j spraw y z naszego stanowiska 
w obszerniejszej i w yczeipująeej for 
mie musimy z przyczyn od nas m ezn- 
leżn. eh, odłożyć do następnych dni.

E  P.

IE  ŚWIATA

K ondukt żałobny na placu przed ratuszem  nowosądeckim. Za trum ną usta­
wioną na lawecie arm atniej postępuje rodzina zm arłego m inistra, p rzedsta­
wiciel Pana Prezydenta R zplitej, członkowie rządu , rep rezen tanci Sejmu 
i Senatu, dostojnicy państwowi, generał i ( j a ; dalej posuw ają się tłum y lud­
ności, zarówno miejscowej, jak i przybyłej z różnych akątkćw  k ra ju  dla 

/.łożenia hołdu trag iczn ie  zm arłem u ministrowi.

Gdańsk dąży do porozu- 
irsien5si i  Polską

GDAŃSK PAT. —  Przem awiając 
na wezoraj.szeni zebraniu  wszystkich 
organizacyj i form acyj narodowych 
socjfdistów, w którem  wzięło udział 
Około 100 tys. osób, przyw ódca naru- 
dow-ych socjalistów’ w Gdańsku Foer- 
s te r oświadczył ra. in., że stronnictw o 
narodow o-socjalistyczne w drugim  ro - 
kn urzędowania senatu  będzie dążyć 
do noiyych dalszych porozumień z Pol 
ską.

Niedopuszcz&jąe jednak do wyrze­
czenia się zasadniczych praw wolnego 
m iasta, zagwarantowanych trak ta tem , 
oraz do naruszenia niemieckiego cha­
rak te ru  Gdańska. Mówca zapowiedział 
że stronnictw o narodowTo—socjali.stycz- 
ne przyczyni się do wychowania swo­
ich członków^ w duchu poszanowania 
Poiski i Polaków, 1 cząc również, że, 
i Polska uczyni to  w stosunku do 
N ton idów i Gdańska.

i i  w i i i  w m ii i  Prysł
KRoLriWIEC, PAT Z Kowna do. 

noszą: Wiadomość o przyjeżdzie b.
p renifer a Pry stor? na Litwę wywarła 
w kowme wielkie wrażenie i stanov i 
przedmiot ożywionych rozmów i ko­
mentarz*’.

Dotychczas 3 pisma kowieńskie za­
mieściły dłuższe wzmianki o przyje- 
żdzie p. Prystoia, a tnianov cie organ 
litewskiej lewicy „Lietuvos żm ios1' na­
stępnie dziennik żydowski ,,Volksblat“ 
ora7 organ Polaków na L twie ..Dzien­
nik Kowieński 1

„Lietuvos Zinios" pisze, że przyjazd 
Prystora nosj podobno charakter pry 
watny. Jest on po raz pierwszy na Li­
twie niepodległej, z która chce się za­
poznać. Będzie on tu przebywać do 
końca tygodnia Pan Prystor narazić 
odmowił przyjęcia dziennikarzy.

Drpeiń u. Prystors w Kownie
KROI EWIEC, PAT. Z Kowna do­

noszą: Wczoraj b. premjer Prystor był 
obecny na uroczystości wieczornej za 
poległych, która s'ę odbyła w ogrodzie

muzeum wojennego.
Dziś rano p. Prystoi udaj się sarno 

chodem na przejażdżkę w okolice Cze- 
kiszek nad Dubisą.

PREZYDENT SMETONA UŁASKAWIŁ
RYGA. PAT. —  Z Kown; dono­

szą: Polowy sąd wojenny skazał 2-ch 
uczestników ostatniego puczu, miano­
wicie Drusia Gercz.unasa na karp 
śmierci

P rezy d en t Sm etona ułaskawi) obu 
skazanych, zamieniając Drns-it kare 
śmierci na 11 lat a Gercziunasowi na 
10 rai więzienia.

Ni8B!CVzasflsiąterrorvstówagstri3rkfch
WIEDEŃ PAT. Sprawa wykrycia 

cent-alnego składu materiałów wybu­
chowych w Wiednii zatacza coraz szer 
sze kręgi. Kierownik składu student 
Boschau zdołał zbiec zagranicę. Policja 
aresztowała studenta medycyny Kamni- 
iera, który w sklepie swej matki urzą 
eh ił magazyn materjałów wybucho­
wych, pochodzących z Niemiec.

Dzksiejszy komunikat nolicyjny wy­
licza kilkanaście aktów teroru doko­
nanych w  obrębie Austrji i stwierdzr, 
żc wszystkie małerjały użyte dc* zama­
chu, pochodzą z Niemiec. Poncja zdo­
łała wyśledzić i ująć sprawców zamą­
ci (u na kościoły i klasztory w okolicy 
Salzburga. Sprawcy przyznali sie do 
czynu,

Haniebny artykuł „Prava Liau“
c min. pierackim

„Slovć:k“ potępia rze&ki orgar. rządowy

Ciężkie pBłażeje dewizowe Nieraie
BFRI IN, PAT. Niemiecki instytut 

badania konjunktur gospodarczych o- 
inawta w sprawozdaniu tygodniowem 
położenie dewizowe Niemiec i podkre­
śla, że zawieszenie przelewów transfe­
rowych odciąży wprawdzie w r. b. bi­
lans płatniczy, n Ciiittlej jednak nie w y­
starczy to w najbliższych miesiącach

do wyrównama bilansu dewizowego.
Konieczne jest zastosowanie środ­

ków nadzwyczajnych, celcnt uniknięcia 
dalszej zn żki eksportu w stosunku dc 
importu. Dopiero rozwiązanie tego za­
gadnienia umożb-ci pod-ęcie transtem 
gotówkowego.

MORAWSKA OSTRAWA. PAT. 
Dziennik „Slovak“, ergan stionnictwa 
ludowego ks Hlinki, wychodzący w 
Bratysławie, w Ostrych słowach potępia 
niebywały artykuł praskiego pisma 
„Pravo Lidu", który bezcześci osobę 
ś. p. min. Pirrackiegc i zniesławia pa­
mięć zmarłego.

,,Slovak“ pisze, że kto przeczytał 
ten artykuł, który ukazał się w p smie 
,,Pravo Lidu", będącego organem 3-ch 
aktywnych ministrów obecnego rządu 
czechosłowackiego, ten z pewnością 
stwierdzi, że pojawić on się móg* jedy 
nie w jarmarcznym bmkowcu tub por 
nograficzno .  sadystycznem p.smidie. 
Icdnak tak nie jest. Artykuł taki ukazał 
się w głównym organie stronictwa a 
ktvwnych ministrów czeskich min. 
sp.awiedliwośc; Derera, ministra opie­
ki społecznej dr Meisnera i ministra 
zdrowia Czecha

Człowiekowi o zdrowym rozumie 
tru d no  zadecydować, do jakiej rubryk i 
kwalifikuje się artykuł „Prava Lidu" i 
czy naieży go umieścić w rubryce pod 
wie'okrOtnie powtarzanymi arfyka,am 
„dlaczegc nas n enawidzą" — czy tez 
w rubryce zbrodni.

Artykuł „Prava Lidu" o  zamordo 
waniu ministra najbliższegoo nam sło. 
wiańskiego państwa, jest tak straszny, 
że z tego powodu nięmoze się już goi 
szyć człowiek c zdrowej duszy. SzKoda 
każdego słowp, którem bruta'ność tę 
m o zu  potępiać. Stwierdzamy lylko je- 
dn. że o ś. p. Bron'sławie Pierackim, 
jako o ministrze spraw wewnętrznych, 
pisze w ten sposób główny organ czt- 
skieguo stronnictwa rządów. Z naszej 
ttrony. pisze „S'.Ovak“ jwOsimy tylko o 
jedno: — niecn społeczeństwo polskie 
nie utożsamia ca lego społeczeństwa na. 
s/j republiki z artykułem ,Prava Lidu".

Bohatersko  polskiego ka­
płana na Dalekim tassho- 

azie
W Kong - Kong, jeductn z  najwię 

..szych miast Cłnn, zdarzyła się ostat 
nio katastrofa, wywołana eksplozją 
zbiornika gazowego, Przebieg Katast­
rofy był straszny. W chwili eksplozji 
ogromn} huk wstrząsnął miastem i 
słup ognia wzbił się  w górę obejmu­
jąc w mgnieniu oka sąsiednie budyń 
ki. Trzynaście domow zasta*o zupeł­
nie zniszczonych. Ludzie w panice u- 
ciekali z mieszkań. Ofiarą Katastre­
fy  padło 13 osób, w  tem 2 dzieci. — 
Liczba rannych przeuroczy La setkę.

W ratowaniu w ziął udział o. W ie­
czorek. wybitny salezjanin, rektor kc 
scicła sw Antoniego, zrany również 
ua ślasKu ze swej pracy. Tuz po wy 
buchu przybiegł on czemprędzej na 
miejsce katastrofy i zabrał się za­
raz do ratowania. Z narażeniem włas­
nego życia wyniósł z  płonących bu - 
dymków kilku. Chińczyków i wys.Gl 
do szpitala. Między wyratowanymi 
yizez o. Wieczorka Dyło również j e d ­
no uziteko, dla Którego pomoc nieste­
ty i yła bezsKUtecznis,, lx> wskutek nad 
miernych oparzeń wKrótce zmarło. —  
O. Wieczorek opanowameu i powa­
gą swoją pomagał wydatnie władzom 
w uspokojeniu ludności Pomoc jego i 
poświęcenie wzeudziło uznanie i  po- 
dzi". wśród miejscowego społeczeń  
stwa. Pisma miejscowe donoszą o tem 
ita pierwszej stronie.

Groźbc wybuchu wulkanów  
w Ncwej Zeiandji

(el). Z Londynu donoszą, ze w 
północnej c-uści Ncwej Zelandji, >v 
okolicy t/i „anu Rotorua, mnożą t i ; 
oznaki, że wulkan ter. zdawna n15- 
czynny, grozi wznowieniem swej d A 
łalności. Słynuy gejzer Poutu, który 
od lat m c PT/'e,,uwiai żadnej czynno­
ści, wybuchł onegdaj z niezwykłą s i ­
łą i wyrzuca strumienie gorącej w - 
ly. kilkuset>'trowej wysokości. W J  

kan Ngaurj.be okryła chmura dym 
a zna | dujące się w kraterze wulkan u 
Puorpehu .itzirro napełniło się zn° 
wu w( dą o temperaturze wrzenia. 
Podobnie i z wulkanu Tonganro wy 
tryskają na w iele setek metrów w ąó 
rę strumienie gorącej wody i wydo­
bywa się ciemny dym.

15-letni Konstruktcr samo­
lotów rekordzista

MOSKWA. PAT. —  15-letni kon- 
stuk to r samolotów Makarów z Nowo­
sybirska ustanow ił nowy rekord św ia ­
towy, skonstruow any bowiem przezeń  
model Samolotu utrzym ywał się  w po­
w ietrzu p rzez  1 eodz 40 m inut, osiąg 
nął wysokość 150 metrów , przebył 
p rzestrzeń  zeróra 4.00(1 metrów.



siLVA^EKUM|Naj$wieższy reportcż z Hollywooi-
„ K A J A K I E M  N A  D A L E K I  W f . r H ó n *  _ ... W  “  . . .  * *„KAJAKIEM NA DALEKI WSCHÓD 
„GIGANTYCZNA WYPRAWĄ NIEU­

STRASZONEGO ŻEGLARZA",
O kim tak mówi Gazeta Warszaw­

ska (185)? Czy takie pytanie w 
Wilnie jest potrzebne? — naturalnie,
— o Korabiewiczul... O naszym, wileń 
i.krm „Kilometrze"!... A zaczyna się 
to opowiadanie tak:

Nasz słynny kajakowy włóczęga 
dr. Korabiewicz, uprzywzyw szy so­
bie podróże luksusowe na pokładzie 
wspanaiej fregaty szkolnej: „Daru
Pomorza", gdzie — w charakterze le­
karza okrętowego — żalił się na mo. 
notonję... mimo egzotycznego pięk­
na zwiedzanych kiajów podzwrot­
nikowych, pos_anowił wskrzesić swą 
niedawną sławę kajakowca .  obie-

’ żyśw aia.
Dalej następują szczegóły, dotyczą­

ce projektowanej trasy, znane na­
szym czytelnikom z artykułu W Ch.
— „Kilometr* j tysiące kilometrów",
— wreszcie — rozważania na temat 
zalet kajaka.

Wbrew mu emaniom „szczurów lą­
dowych" stwieidzić należy, że jeuynie 
jacht żagiowy oraz kajak utrzymać 
się mogą na wzburzonem inorzu. —
. Yzecież na składaku gumowym Klep 
pera odbył jeden ze śmiałków przed 
laty pizepiawę przez. Atlantyk. Uto­
nął, ccprawda, ale już poacza„ żeglu­
gi przybrzeżnej wzdłuż zachodnich 
br/egow AmeryKi.

Stanowczo: składaki mają wiel­
kie zalety, bo człowiek może utonąć 
dopjero po przebyciu całej podróży!... 
Ale dr. Korabiewicz popłynie zwy­
kłym, dyktowym kajakiem.

Niebezpieczeństwo takej wypia- 
wy ze strony groźnego żywioru Po­
sejdona sprowadza się głównie do 
tego, że w razje silnego wichru z 
norza na ląd, kajak (a często i naj 
większy okręt żaglowy) nie będzie 
mógł wyiawirować (nawet z po 
mocą wioseł) na pełne morze.

Ląd „na zwietrznej" to najwięK- 
sza groza żaglowców. Tylko, że o- 
kręty i nawet jachty kilowe me mo­
gą wyrzucić się nieraz bez narażę, 
nia się na potizaskaiiie o niegośc n- 
ne brzegi i starają się zawsze zmykać 
przed napierającym od pełnego nto- j 
.•za szto..nem do najbliższego portu 
lub na otwarte morze, gdzie mają 
Juz" za rufą i mogą manewrować,

N etylko takie trudności czekają 
na morzu na Korabiewicza i jego mał­
żonkę Będzie kłopotów, trudów, 
przygód i drobnych klęsk coniemiara.

Oczywiście brzeg', Które zamie­
rza opływać dr, KOiabiewicz będą 
w większym „topniu niegościnne tuż 
plażowe.. Zapuszczać się po najkrót 
szej drodze od portu do portu (dalej 
od brzegów), jak to robią okręty, 
nie- j/Ozwala szczupłość „ładowni" ka­
jakowych: zapasy wody i prowiantu
nie mogą być znaczne. Wreszcie sen.. 
Gdy dwuch równie doświadczonych 
żeglarzy, nawiguje kajakiem po mo­
rzu, mogą odbywać wachty, śpiąc 
kolejno, jak zamierza rozwiązać tę 
trudność dr. Korabiewicz?

Ma dr. Korabiewicz wielkie do­
świadczenie, bo odbył kilka niezwyk­
łych podróży, a co, ma n emałe zna­
czenie, potrafił zwycięsko wyjść z 
katastrofy.

Sptynąl p.zea czterema laty Duna­
jem do morza Czarnego, a potem ka­
botażem Jozegiowai szczięś'iwie do 
Stambułu W roku następnym na 
tym samym kajaku zw. „Sancho pan- 
cho“ wyrusza z Bosforu do Aten. W 
drodze spotyka go katast.-ota... zosta­
je przecież wyłowiony z morza.

Po takich próbach i przygodach 
można zdobyć dośw adczenie, zape­
wniające zwycięstwo w każdej o- 
presji',...

Szczęśliwej podróży! — tego ży­
czymy odważnej parze małżeńskiej!

Lec tor

Miłostki w  blasKu. Juppiterów, —  Armja raklanrccwa. —  Luella Parsans, nieRoronowana królowa reparte* 
rów. —  Syndykat '^„intymności" z życia s ław  filmowych. —  Mary Pickford— Uougias * Fairbanks i Greta.

Garbo. —  Popularność wyrazić można w Kilogramach i gramach.
wszystkich eleganckich restaurac-sóbW jednetn z pism zagranicznych 

ukazał się doskonały reportaż pióra 
kobiety z Hollywood, królestwa filmu:

Każdego ranka, gdy bierzemy do 
ręki jakikolw ek dziennik, wychodzą­
cy w Los Angeles, znajdujemy na 
pierwszej stronie, na miejscu, gdzie 
w gazetach innych miast amery­
kańskich czytamy sensacje o grożą­
cej wojnie na Dalekim Wschodzie, o 
palących problemach zagrożonego 
strajk em życia gospodarczego, albo 
o niechęci do jjłaeenia długów mię­
dzynarodowych zgoła inne informa­
cje. Na tem sament miejscu, tym 
samym tłustym druitiem czytamy tam, 
o sprawach, które nigdzie indz ej nie 
zajęłyby tak poczesnego miejsca. —-

Dowiadujemy się więc, że aktor­
ka taka i taka —  jest jak się zdaje 
zakochaną w panu X i to poważnie, 
oraz, że należ.y się liczyć z możliwo­
ścią zawarcia małżeństwa. Albo: — 
„Nasza ublubienjca, czarująca gwiaz­
da A. A rozwodzi « ę  ze swoim 
czwartym mężem. Piątym szcześliwce 
cem ma być B. B.“ .

Te wstrząsające świat informacje 
wypełniają i inne kolumny pism tutej­
szych. Są on t w  większości, że tak 
powiem „syndykalizowane", co ozna­
cza, że tego samego dnia zostaną 
podane dalej przez setki innych dzień 
nikóty amerykańskich, jednakże już 
nic na pierwszej stronie. To, co z 
tego wszystkiego interesowaćby mo 
gło inne części świata, zostaje prze- 
telegrafowane na zagranicę i pojawia 
się następnego dnia w prasie całego 
świata, nawet w krajach egzotycz­
nych.

Reporterzy, żyjący z tych intym­
ności prywatnego życia gwiazd Hol­
lywoodu są najlepiej jilarnymi dzień 
n karzami amerykańskimi. Niekoro- 
nowaną krolową wśród nich. jest i 
pozostanie Luella Parson. Kobieta ta 
stała się dz ś pojęciem. Gwiazcfa czy 
gwiazdor, o którym ona nie raczyła 
„pogawędzić", nie liczą się poprostu. 
Gdy tylKO jakaś miłość zakwitnie w 
najbardziej ukrytym zakatku jakie­
goś serca, już w e o tent ona, podob­
nie, jak o  pierwszej sprzeczce mał­
żeńskiej, po której może przepowie­
dzieć i zapowiedzieć datę spodziewa 
nego rozwodu, Ponieważ zgodnie z 
prawami fzyki nie może Luellla Par- 
3ons przebywać równocześnie we

jnch i nocnych lokalach, Hollywoodu, j zdolniejszych 
posługuje się ona tuzinem współpra­
cowników, którzy pełni an muszu 
ganiają , . po calem mieść e, i zbiera­
ją  dla niej materjał. Następnie meldują 
jej telefonicznie, kto z kjm wczoraj i 
gdzie się zabawia), albo, kto z kim już 
się nic bawi, kto chyłkiem wymyka się i 
z czyjej willi, podniósłszy kołnierz 
palta, i kto jutro zam.erza czmychnąć 
rankiem, celem zawarcia małżeństwa.

To „czmychanie" do Yumy w Ari­
zonie, oczyw.ście aeroplanem, stało 
się w ostatnich czasach modne. Nie­
ma ono wiele sensu, gdyż tak samo 
dobrze możnaby zawrzeć ślub w u- 
rzędzie cywilnym w Hollywood, jed­
nakże ludzie żenią się w  Yumie, po- 
n eważ to jest znacznie poetycznjejsze, 
niż. poprostu jechac do urzędu na 
miejscu. To też tej wiosny zawarto 
niewiele staromodnych małżeństw, z 
wianuszkiem i welonem w Hollywood.
W ostatnich dwóch J miesiącach jedy­
nie Carmelita Gerathy zawarła taki 
nienowoczesny związek z /pisarzem fil­
mowym Carey‘em Wilsonem. Być 
może, że az alała ona również z 
wyrachowaniem, zwracając uwagę 
w aśnie tern, że nie „czmychnęła".

Gdy się „czmycha" jest się rekla­
mowanym aż do zbytku, ale gdy 
„czmychają" wszyscy, wówczas prze 
ciwjeń-two może być jeszcze więcej 
interesujące.

Kto chce w Hollywood do czegoś 
doprowadzić, ten musi mieć swego a- 
genta od reklamy. Ci agencj znowu 
muszą pozostawać w dobrych stosun­
kach z Luellą Parsons i innymi mo­
carzami prasy. W przeciwnym wypad 
ku napróżno będą wymyślali najfan- 
tystyczniejsze historyjki i aranżowali 
r.ajsensacyjniejsze małżeństwa czy 
rozwody.

Opowiadają sobie, że na całym 
świecie niema drugej osoby, która 
otrzymywałaby tak kosztowne po­
darunki na gwiazdkę jak miss Parsons.
Przedsiębiorcy filmowi zatrudniają ca­
le plejady reklam arzy, którzy nie 
mają nic innego do roDoty, jak tylko 
wymyślać i rozprzestrzeniać najroz­
maitsze intymności z życia gwiazd, 
gwiazdorów, autorów scenarjuszy, i 
kompozytorów, zatrudnianych w tych 
przedsiębiorstwach. Specjailstów tych 
zdobywają odnośne firmy w ten spo­

re „porywają" dziennikom, co
reporterów, dając im 

wyższe zarobki. Nierzadko jednak 
zdarza s ., że ci sami dziennikarze prze 
chodzą z powrotem do większych 
koncernów prasowych, znęceni jesz­
cze wyższemi gażami

Podziwiałam nieraz tę ciężką pra­
cę „oklasków i piotki". Taki dzien- 
n karz zaDelnjć musi codziennie dwie 
pełne szpalty szczegółami osobiste- 
rr;i, pamiętać o  wszystkich imieninach 
urodzinach i innych świętach rodzin­
nych, wiedzieć: kio, gdzie komu i 
jakie składa! życzenia i setki różnych 
innych szczegółów.

Ponieważ to wszystko dzieje się
z pełnam imieniem i nazwiskiem, zna 
każdy czytelnik amerykański na wy­
lot intymne życe  swych filmowych 
ulubieńców. Z początku dzjwnam się 
temu, jednakże po paru tygodniach 
pobytu w Hollywood zauważyłam, że 
inni się dziwią, że ja się dziwię.

Dzisiaj pogodziłam się z tem, że 
tutaj ludzie sztuki, p sarze, artyści i 
Kompozytorzy, są poprostu towarem, 
niczem mnem. Tow ar bez reklamy 
nie może by ć wprowadzony na rynek, 
a każdy rodzaj towaru wymaga sw e­
go lodzaju reklamy. Jeśli chodzi o
buty czy palro, reklamuje się Krój i
trwałość, gdy chodzi o tow ar ludzki 
trzeba dane osobiste stale i skutecz­
nie wtłaczać w umysły p, t. publicz­
ności.

Przez trzynaście lat działa) rekla­
mowo zawsze świeży i jedyny wypadeK 
nierozdzielnego, szczęśliwego małżeń­
stw a Mary PicKford - Douglas, któ­
rzy me chcieli s  ę rozwieźć ku ogól­
nemu zdziwieniu. -Gdy stali się mniej 
■oryginalni, i — jak to czyni większość 
— rozeszli się —  zajmuje się niemi o 
wiele więce, prasa całego świata, a 
pytanie czy sję pogodzą, może być 
przez długie lata jeszcze użytecz­
nym materjalem. Ich szczęście mał­
żeńskie przestało już działać. Stało 
się zbyt monotonne...

Greta Garbo najlepiej reklamowa­
na jest tem, że sama podobno nie 
życzy sobie żadnej reklamy Nie uka­
zuje się nigdzie, jest niewidoczna, nie 
czyta się o niej żadnych intymności. 
W jej stroju niema niczego o czem 
by warto pisać. Nawet na większych 
przyjęciach towarzyskich nosi skrom­
ne sportowe suknie, podróżuje zaś

j mcogr .to, zasłaniając oczy ciemr.ena 
okularami. Ale właśnie to wszystko 
jest znowu doskonałym materjalem 
reklamowym, właśnie dlatego, że
wszyscy postępują inaczej, a Greta 
Garbo stanowi wśród tych wszyst­
kich wyjątek.

Że organizacja tej reklamy ma
swój sens, tego dowodzą listy do 
gwiazd i gwiazoorów, których liczba 
stale 6,ę zwiększa w  związku z każ­
dym udanym trikiem reklamowym.

Sposób sprawdzenia tego jest bar 
d z j prosty. List się waży i zależnie 
od wagi można kontrolować jak wyra­
ża się w  kilogramach powodzenie ar-
tycty, a podobnie można ki­
logramami i gramami usta­
lić, jak podziałały ostatnie re­
klamowe plotki na fantazję czytelni­
ka. Rezultat zostaje rzeczowo prze­
dyskutowany i określa jaki rodzaj 
„intymności" działa najlepiej.

Gdy waga korespondencji danego 
aktora filmowego wybitnie spada, 
widać zaraz że także jego karjera 
ma się ku schyłkowi. Tow ar ,nie 
ciągnie" i wkrótce zapewne n k t  nie 
podpisze z njrn kontraktu. Odtąd pies 
z kulawą nogą nie zatroszczy się czy 
„jego serce rozpłomieniło się nowen 
uczucem wczoraj o godz. 10-ej mir 
22, czy też nie", czy żyje w zgoozie z 
żoną, czy zamierza „czmychnąć" do 
Yumy w Arizonie. Pozostaje mu już 
tylko jeden dzień, kiedy znowu bę 
dzie na ustach wszystkich, dzień jego 
śmierci. W tedy znowu będzie się 
mówiło o jego dawnych sukcesach, o 
liczbie jego małżeństw, o rozwodach 
i o tem, że miał „ciekwą przygodę 
miłosną z tą... brunetką pełną tempe­
ramentu, co to i t. d .*1

Bowiem siawa w Hollywood ma 
żywot znacznie krótszy, niż zainte­
resowanie dla pikantnych intymności 
życia prywatnego. EL.

ta

Echa katastrofy w San Saluarfor

O rkany i urw ania się chm ur spowodowały olbrzymie spustoszenie w stan ie  San Salvator. O rozm iarach 
s tro fy  świadczy fak t, żo dotychczas u stulone s tra ty  w ludziiac h jirzekraczają 3000 osób.

kata

T U R C Z Y N K A  
i mouna rinja

tei). Tureck1 kierownik nowoczes­
nego wychowania fizycznego S lim 
Sirrf Bey wyjaśnij w wywiadzie, zc 
modną iinję nowoczesnej kobiety re­
spektuje się również w Turcji. Kobie 
ta turecka —  mówił Sirri TLy — 
szczupleje -stale, a leniwe życie hare­
mowe, Które powodowało stałe naby­
wanie tłuszczu i Wagi należy dzis do 
przeszłości. Minęło one tak, jak i da 
wny ideał piękności, który na pierw- 
szem miejscu stawiał kobietę tłustą. 
Dwa i pół tysiąca nauczycieli g.m- 
nastyki trenują dzisiaj młodzież ture 
cką obojga płci w szkołach powszech­
nych, a tizystu  profesorów kultury 
ciała kształci dorastającą młoazteż w 
Ćwiczeniach cielesnych i grw h spor­
towych oraz gimnastyce.

„K ształty naszych kobiet —  mó­
wił Sirri Bey —  będą smukre a ciało 
silne, co zasadniczo wpłynie na zmia 
nę ich charakteru. Już dzisiaj są one
0 w ieie weselsze i bardziej zadowo­
lone z życia, aniżeli były dawniej.—  
nastąpiło to ozieki ćwiczeniom fizy ­
cznym, ruchowi na świezem powietrzu
1 .-iwobodnemt obcowaniu obojga płci.
Czy jakikolwiek naród mógłby nie 
być melancholijnie usposobionym, gdy 
jego kobiety przez setk i lat rozdzie­
lone by ’7  oa m ężczyzn najsurowsze- 
mi zakazami? Dlatego także nasza 
muzyka była dotąd pełna skarg i 
smutku Dzisiejszt wesołość kobiet tu 
reckich i ich dobry humor zawuzię- 
czamy wyłącznic i tylko zmianom n? 
korzyść nowccze-jności.

O BSER W A T O RA  
mettiurotogicz^e

W TATRACH
Obszar Polski podlega pod wzglę- 

dem klimatycznym bardzo różnorod­
nym wpływom: morza na północy, gór 
na południu, zachodnia część — wpiy 
wowi środkowo . europejskiej równi­
ny, a wschód znajuuje s ę pod nacis­
kiem układów atmosferycznych konty­
nentu wschodniego.

Obecnie ogłaszane przez central­
ną służbę synoptyczną Państwowego 
Instytutu Meteorologicznego codzien­
ne djagnozy pogody na następną do 
bę, dają zbyt ogoine określenia dla 
całej Polski, które n e wystarczają dla 
praktycznych potrzeb wszelkich 
współczesnych zagadnień Państwa Pol- 
SKiego. Ohecnen. dążeniem Państwo 
wego Instytutu Meteorologicznego — 
jest przejście do centralizacji pro gra 
mów synoptycznych.

Istniejące od czterech przeszło 
lat obserwatorium morskie Państwo­
wego Instytutu Meteorologicznego w 
Gdyni, wydaje własne prognozy na 
część nadmorską Polski oraz morze 
(dla nawigacji). O doniosłem znacze­
niu pracy takiej placówki dla celów 
żeglugi świadczy wzrastająca wciąż 
frekwencja interesów żeglarskich w 
tem obserwatorjum. Publikacje nasze­
go obserwatorjum morskiego stop­
niowo i systematycznie pogrążają w 
cień prognozy stacyj meteorologicz 
nych: gdańskiej i szczecińskiej i na­
bierają dominującego znaczenia »a 
południowym Bałtyku.

Niemniej ważne a bodaj większe 
znaczenie posiadałoby obserwatorjum 
górskie w wysokich Tatrach dla ca­
łej południowej Poiski, znajdującej 
się pod wpływem gór, której obszar 
nie ,est aotychczas opracowany kh 
matycznie. Obecnie projektowane no­
we obserwatorjum meteorologiczne na 
Kasprowym Wierchu w  wysokich 
Tatrach posiada charakter centrali 
południowo - wschodniego ooszaru 
meteorologicznego Polski, służąc je­
dnocześnie, jako najwyżej położony 
posterunek służby synoptycznej dla 
przepow adania pogoay górskiego ob­
szaru. Poważną roię odegra to obser­
watorium jako naukowa placówka 
do górskich badań o znaczeniu euro 
pejsk.em i jako centrala ostrzegaw 
czej służby meteorologicznej gór­
skiej dla turystyki i ostrzeżeń przed 
powodziami, a przedewszystkiem, jako 
posterunek dla służby lotniczej.

Wymienione zadania zgóry okreś­
lają takem u obserwatorjum zaszczytną 
pozycję punktu wypadkowego kultu­
ry polskie1 na poluanie. Wykonanie 
tego zadania ułatwi w wysokim stop­
niu projektowana kolejka linowa na 
Kasprawy Wierch, która zapewni 
sprawność pracy, łatwą obsługę oraz 
wygodny dostęp uczonym i badaczom.

jednocześnie z budową stacji me­
teorologicznej zamierzono wybudo 
wać górskie obserwatorjum astrono­
miczne, którego praca w taKich wa­
runkach może przynieść nauce pol­
skiej wspaniałe rezultaty.

Zm2ki kolejowe na zjazd 
Katalick' w  Wielkopoisce

K oj.itet 14-gc Zjazdu Katolickie­
go w Pleszewie zawiadamia, że Mini ■ 
•iterstwo Komunikacji przyznało uczę 
sinikom Zjazdu Katolickiego w Piesze 
wi • (28 i 29 czerc ca) zniżki kole 
jowe y drodze powrotnej z Pleszewa 
dc miejsca zamieszkani*

Karty uczestnictwa dla powyż - 
S7v  h zniżek odbiorą uczestnicy Zja­
zdu w biurach informacyjnych 14-<;o 
Zjazdu Katolickiego w Pleszewie — 
na dworcu lub przy sali posiedzeń ple 
lurnych w Demu im. k<= Skargi przy 
ul Iienartowickiej.

GORDON -  3ENNET 1934
Z każdym miesiącem zbliżają się 

ku l.am coraz bardziej dwie najwięk­
sze imprezy o charakterze zawodniczo
-  sportowym, ja k e  Polska kiedykol­
wiek urządzała: Challenge j zawody
balonów wolnych o puhar Gordon — 
Benneta.

Jest bardzo mato prawdopodobne 
abyśmy w krótkim czasie mieli zno­
wu sposobność do urganizownia w  jed 
nym roku tych dwóch konkurencyj lot­
niczych, największych i najslynn ej 
szych, przez cały świat od szeregu lat 
uznanych za oficjalne i o pierwszeńs­
twie w mororowem lotnictwie turys- 
tycznem, oraz lotnictwie balonowtm 
decydujące. Tu moment Troski o to 
jak z tych zawodów wyjdziemy, wy­
daje się znacznie więcej zrozumiały, 
aniżeli zmartwienia Nowaczyńskiego
— sportowca z zakresu piłki nożnej, 
aibo hokeja na rrawie, nad czem pisarz 
ten ostatnio tak obszernie biadał.

Po przyjeździe do Wilna pułk. Kwie 
cińskiego, naczelnego organizatora 
tegorocznego Challenge'u, pisaliśmy ob 
szemiej o tej międzynarodowej jmpre 
zie. Pozatem drukowaliśmy kilka arty­
kułów znanego pilota por. Latwisa 
który najprawdopodobniej będzie u- 
czestriczył w Challenge‘u. Obecnie dzię 
kj danym dostarczonym nam przez Aero

klub Wileński, możemy podać trochę 
szczegółów dotyczących zawodow o 
puhat Gordon - -Benneta

Pierwszy lot o ten puhar odbył się 
w roku 1906, w Par>żu. Uczestniczy
10 w nim 16 wolrych balonów. Wygra 
ła puhar Ameryka która widocznie si 
łą tego pierwszego zwycięstwa ucho 
dzi za najgroźniejszego rywala w za­
wodach dalszych lat.

W drugim locie odbytym w St. Louis 
rodzinnem mieście Lindberga (a- 
parat na którym przeleciał Atlantyk na 
zywal się „Spirit ot St. Louis"), uczest 
niczyło już tylko 9 balonów Zwycięży
11 Niemcy.

W dalszych latach, bez przerwy 
do wybuchu wojny światowej odby­
wają się zawody o puhar Gordon - 
benneta kolejno w Berlinie, Zurychu 
znowu St Loujs, w Cansas City, w 
Stuttgarcie i Paryżu.

Z nazw tych miast można łatwo 
się zorjentować kto zwyciężył, ponie­
waż zawody coroczne urządzał zwy- 
cięsca z roku poprzedniego.

*  *  *

Wojna, która rozpętuje wszelkie 
żywioły i siły, w stosunku do balonów 
wolnych zachowuje się paradoksalnie. 
Przywiązuje do nich liny i czyni z nich 
balony na uwięzi. Nic przeto dziwne­

go, że do roku 1920 nikt o halonach 
wolnych nie myślał j nie mówił. Wo 
bec Zeppelinów ostrzeliwanych nad 
Londyr.em i sterowców francuskich mu 
siały się wydać dzieenną zabawką.

W roku 1920 pierwsze zawody po 
wojnie zorganizowała Ameryka, zwy­
ciężczyni w roku 1913. Zawody te wy 
grywa Belgja poraź pierwszy, ale od­
tąd staje się ona najgroźniejszą rywal 
ką współzawodniczących państw. Odstę 
puje wprawdz e w następnym roku 
zwycię.-łwo Szwajcarji, ale za to w 
nastęonych trzech latach po koleji zwy 
ciężą raz w Genewie j dwukrotnie w 
Brukseli, osiągając najwyższy możli­
wy sukces, t. j. zdobywając piękny 
wartościowy puhar Gordon Benneta 
na własność

Tryumf ten zaw dz;ęczala Belgja 
niewątpliwie jednemu tylko człowieko 
w i, jednemu z najwybitniejszych dziś 
pilotów balonowych św iata Ernestowi 
Demuyterowi, który brai udz al w każ 
dym z dotychczasowych zwycięskich 
lotów belgijskich.

Nowy puhar ufundowa1 zwycięzca: 
Aeroklub Royal de Begique“. W r. 

1925 wygrywa go ponownie Belgja, 
ale już w roku 1926 wydziera jej pal­
mę zwycięstwa Ameryka 1 odtąd przez 
lat sześć nie pozwala się nikomu zdys 
stansować, aż do zeszłorocznego zwy 
cięstwa Polski. W pierwszem trzechle-1 
ciu zdobywają Amervkan;e wsDomnia

ny puhar aeroklubu belgijskiego, w 
drugiem ufundowany przez Forda. 
Czwarty z koleji puhar, który ofiaro­
wała redakcja chicagowskiego „Daily 
News,, zdobyty został niespodzianie, 
ku zdziwieniu całego świata przez Po 
laków.

Zdziwienie to  byto uzasadnione, 
gdyż zeszłoroczne zawody były dopie 
ro drugim z rzędu występem Polski w 
tei konkurencji. W 1932 r. Startowali 
Polacy poraź Pierwszy w  Bazylei i o- 
siągnęli tu na balonie „Polonja" z po­
rucznikiem Pomaskim i Januszem — 
czwarte miejsce, a na balonje ,,Gdy- 
n a" 2; załogą w osobach por. Hynki i 
Burzyńskiego — szóste miejsce

Puhar zdobył wówczas Ameryka­
nin com. Setile, następne więc zawody 
organizował Narodowy Związek Aero 
nautyczny w Chicago. W zawodach 
wzjęło udział sześć balonów.

Na zawody w  Chicago Polska zglo 
siła balon „Kość uszko" pojem. 2200 
m. sześć, wyprodukowany w  roku ub. 
w Wojskowych W arsztatach Balono­
wych w Jabłonnie. Załogę tego balo­
nu stanowili kpt. Franciszek Hynek i 
por Zbigniew Burzyński

Start balonów nastąpił dnia 2 wrze 
śria  z lotniska Curtiss - W right Rej- 
nold . w Glenyicw. W  zawodach tych 
Polacy mieli niełatwe zadanie pokona

nia tak wytrawnych aeronautów jak 
Amerykanie: com. Settle i W. T von
Orman.

Balon „Kościuszko" stanow a! dn a 
2 września o godz. 19 m. 16. Łado­
wań e nastąpiio dnia 4 września o go 
dżinie 10 m 48 w  miejscowości Mont 
— Moirency w lasach Kanady. Załoga 
balonu Kościuszko kpt. Hynek i nor., 
Burzyński, oaniosła wspaniałe zw /cię  
stwo utrzymując się w pow etrzu przez 
39 godz. ; 32 minuty, p".ebywszy prze­
strzeń 846 mil. angielskich (1361 km) 
i dystansuiac o przeszio 100 km. swe 
go najgroźniejszego przeciwnika Anie 
rykanina W T. Ormana, który riejed 
nokrotnie w zawodach o puhar Gor­
don - Benneta zajmował pierwsze miej 
sca.

Największą odległość w  zawodach 
balonów wolnych o puhar Gordon 
Benneta osiągnął w r. 1912 Francuz 
M. Bienaime na balonie „Picardie". 
Odległość ta w ynosla 2191 km. Naj­
dłuższy lot w zawodach o puha* Gor- 
aon Benneta wykonał w  r. 1908 
Szwajcar pułkownik Schaek, przeby 
y.ając w powieLzu 72 godz. 25 m.

Jak widzimy wspaniałe rekordy 
odległości i czasu przebywania w r*°- 
wietrzu sa barozo sędziwe. Pierwszy ma 
lat 22, drugi aż 26. Wobec tego, że w 
zakresie techniki konstrukcyjne,, w

szczególności wytrzymałości powłoki 
porobiono ogromne postępy w  stat- 
nich czasach, możemy się spodziewać 
po tegorocznych zawodach w Polsce 
rezultatów o jakich „nie śniło się filo­
zofom" zwłaszcza, o ile dopisze pogo­
da

Jak donoszą pisma zagraniczne 
wielokrotny zw ydęsca amerykański 
Kpt. Settle nie wezm e w tym roku u- 
dzialu w zawodach. Zastąp ą go inni, 
zapewne niegorsi, ale młodsi Nato­
miast groźny Belg Demuyter — w ec­
ie wywiadu udzielonego I. K. C. — 
przygotowuje się z całym zapałem do 
lotu, wraz z swym rodakiem Quersi- 
nem, na baiome „Belg ca" fabrykacji 
belgijskiej. Prócz nich ooleci jeszcze 
jeden balon belgijski.

O innych konkurentach nie mamy 
narazle wiadomości.

Z konkurencyj lotniczych są zawo­
dy balonów wolnych współzawodni­
ctwem najbardziej —powiedziałbym— 
romantyeznem. Żeglarz powietrzny 
oddaje sie tu na pastwę żyw ołów . bez 
pomocy motoru, czy jakichkolwiek 
sztucznych środków n a p ę d n y c h .  naj­
wspanialej ucieleśnia dążenie i odwie­
czną tęsknotę człowieka do nieskoń­
czoności, a więc pełni wolność.

VVłacL iiłav. ^audyn
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K A R A Ł B A ŁTYK  -- HORZE BIAŁE
W „Polsce Zbrojnej* zn a j­

dujem y ciekawy artyku ł o ka­
nale łączącym  Bałtyk z mo­
rzem  Białem:

W ybudowany przez Sowiety kanał 
B ałtyk  — morze Białe, jest czynni 
kiem zm ieniającym  poważnie stosun - 
ki zarówno polityczno -  m ilitarne, jak 
i gospodarcze na B ałtyku, posiada 
więc u la nas pierw szorzędne znacze­
nie.

K anał ten skraca drogę w odną Le 
ningrad — Archaneuelsk z 4541 kilo­
metrów na 1080 kilometrów, drogę zaś 
Z Gdyni na morze Białe o okrągło 
dwie trzecie dotychczasowi) długości.

Sama robota wykonana została n ie  
wątpliwie z energ ją i w tem pie im - 
ponującem. N iezależnie od przebudo­
wy dotychczasowych połączeń Lenin­
gradu  z je ziorami Ładoga i Onyga, 
wykonano: głównej lin ji kanałow ej
227 kilom etrów , 10 tam, wznoszących 
poziom kanału  aż do wysokości 100 
metrów nad poziom morza, zbudowa­
no 33 kanały boczne i 19 śluz. Prze 
rzucono 21 mil jonów kubicznyeh met 
rów ziem’. M budowano 390.000 m et­
rów  betonu.

D zieła tego dokonano w trudnych 
podbiegunowych warunkach pracy w 
ciągu 19 miesięcy. N iew spółm iernie ni 
ski był również koszt kanału, ocenia 
ny na 150 młljonów rubli złotych. So 
wlBty korzystały tu  jednak  z pracy 
przymusowej. Do budowy rzucono o- 
koło 10 tysięcy więźniów', przeważnie 
opornych kułaków. z których część 
za gorliw ą pracę odzyskała wolność.

W ojskowo - polityczne znaczenie 
kanału nie wymaga bliższych komen­
tarzy . Rosja zyskała obok wyjścia z 
B ałtyku przez Znajdujący się w rę -  
kach Niemców kanał Kiloński, i obok 
cieśnin duńskich, które zawsze łatwo 
mogą być zam knięte, własne trudne 
już do zam knięcia wyjście na św iato­
we drogi wodne. W yjście to nie ma 
Znaczenia w zim ie, ,ale porą letnią 
stw arza wielkie możliwości manewro­
we i  transportow e

R osja uzyskała więc dodatkowe 
wzmocnienie Swej pozycji na Bałtyku 
i liczyć się  należy z tern, że będzie 
ona s ta ra ła  się wzmocnić jeszcze te  
możliwości swoim programem floto - 
wym i  lotni czyn*.

Bczpośredt io jednak znacznie sil- 
n .ej obchodź1 nas wpływ gospodarczy 
te j nowej drogi handlowej, która, jak 
każda nowa droga, sprow adza za so­
bą zupełny' p rzew rót w dotychczaso - 
wych stosunkach.

Zbliżenie portów  polskimi do obfi­
tu jących  w olbizym ie możliwości go­
spodarczo handlowe krajów  podbie 
gunowye.il Azji mogłoby w innych wa­
runkach zachęcać młodych mary narzy 
i kupców1 polskich do wstę]>owania w 
tak  popularne u nas ślady bohaterów' 
Jacha  Londona. P rzy  system ie sowiec 
kiego monopolu handlowego niewiele 
obiecujemy sobie stąd korzyści.

Natomiast niebezpieczeństw o cał­
kiem realne grozi nam ze strony ka­
nału Bałtyk — morze Białe w posta­
ci współzawodnictwa z drzewem sybe 
ryjskn-m. W alkę z tern drzewem w' 
północnej Buropie uznać należy zgóry 
za przegraną. Las na pn iu  w Syberji 
nie przedstaw ia tam żadnej zgoła war 
losci i można go w kalkulacji p rzy ­
jąć  bezpiecznie blisko 74 ra .—  Robo­
cizna sowiecka, naw et dobrowolna, 
nic mówiąc już o pracy więźniów, wy 
padnie zaw sze parokrotnie tan iej niż 
polska. G atunek drzew a północnego 
jest niewątpliwie wyższy od naszego, 

- gdyż drzew a szpilkowe północy m ają 
słoje bardz ie j zw arte. Jeżeli, na co 
się obecnie zanosi, w dorzeczach rzek 
syberyjskich powstaną olbrzym ie ta r ­
taki, składy i stacje przeładnnkowe, 
jeżeli z czasem zrealizują Sowiety 
projekt północno - sytńrskiej kolei, to 
również koszt transportu  wodnego do 
portów Niem iee, Belgji, Anglji, pól 
nocnej F rancji1 wypaść może niżej od 
naszego

Pamiętać trzeba, że obecna po lity ­
ka gospodarcza Sown tów wzięła sil­
ny kurs na północ. Świetne rezu lta ty

K anady , upraw iającej specjalne gatu  
nki pszenicy pod kotem biegunowom, 
natchnęły techników rolnych Sowie. - 
tów ideą przeniesienia punktu ciężko­
ści upraw y z iarna  i hodowli z nad 
Wołgi, U krainy i K ubania na Sybe- 
rję. W ycięty las syberyjski zjaw i się 
na targach europejskich w coraz ros­
nących ilościach m asy w m iarę rea li­
zacji projektów  osadniczych.

Drzewo i wyroby z drzew a są  do 
tąd, jak  powszechnie wiadomo, głów 
nym artykułem  eksportu  polskiego. W 
rekordowym roku  1927 wywieźliśmy 
ich za blisko 725 młljonów złotych. 
N ajm niej drzewa, wywieźliśmy' w r. 
F932, ho tylko za około 120 miljonów 
złotych. Z reguły  można powiedzieć, 
że ra ty  naszych zobowiązań zagranicz 
nycli pokrywamy' wywozem drzewu 
tak , jak  od wieków szlachcic ła tał 
swe niedobory sprzedażą lasu.

Olbrzymi pożar w Hankau

* •'* ■ -
B p i

Chińskie miasto nadbrzeżne Ilankau, w którem pożar obrócił w popiół ltió domów, przycz.em 21 osób utraciło
życie

ak pc chowano &.p- ministra Pierackiego
W ZIEMI SĄDECKIEJ, RODZINNEJ ZEEMI

(0d W dsneou korespondenta)
Male zagubione między podhalań- 

skiemi wzgórzami, rozbite szlakiem 
kilku wyciągniętych w zieleni pól 
nowych ulic, galicyjskie miasto. Ty­
powe. Wielka aleja lipowa jest głó­
wną ozdobą. Stary kościół, jakiś fra­
gment zamkowych, piastowskich je­
szcze nturów, pamiątką przeszłości.
Kiedyś tędy z sąsiedniej przełęczy szły 
poselstwa węgierskie i kupcy, tędy 
prowadzi! szlak, tu było jedno z 
nnjpierwszych na świat zachodni wy­
bitych przez młodą Polskę okien.
AU- to wszystko było bardzo dawno, 
o tern wspomina się już tylko w uro­
czystych przemówieniach. Nowy Sącz 
jest sobie cichem pmwincjonalnem 
miastem, malem i dalekiem od wszy­
stkiego co gwar, życie, tłum.

Dzis ze świtem zwaliła się na to 
miasto prawdziwa ulewa. Przybyły już 
cztery pociągi, przybywają inne. Po 
bruku wąskich ulic dudnią żołnierski! 
kroki, Prawdziwa symfonja unifor­
mów. Powiewne płaszcze poanalan, 
barwni- mundury powstańców ślą­
skich. kolorowe bluzy jakichś forma- 
cyj. Pomiędzy temi mundurami szlify 
generalskie. Przez catą wielką wojnę 
nie było chyba w Nowym Sączu 
tylu generałów Tłum. Nad rozkoły­
sanym, tłumem, przejętym jakąś po­
wagą, biją się z wiatrem sztandary. 
Wszędzie sztandary. Jest ich moc. Na 
domach, po ulicach Wszystkie w  czer­
ni. Temi ulicami, gdzie każdy dom 
znaczony jet kirem, płynie tłum ku 
kościołowi, na ranną Mszę, Mszę os­
tatniej posługi synowi tej ziemi, tego 
miasta, generałowi Bronisławowi Pie- 
rackiemu.

(ego trumnę otwartą wjdać w sa­
mym środku kościoła. Ludzie wchodzą, 
ludzie na tę trumnę patrzą* Tam w 
W arszawie trudno było jej dostrzec, 
tu ją zobaczy każde dziecko. Musi się 
patrzeć- na tę bladą, tak poważną i 
zarazem jakby dobrą twarz Zmarłego.

Czoło owin-me jest białym banda­
żem. On jeden przypomina dziś krwa­
wy czyn. Ale nietylko on jeden: Ten 
mundur generalski który przyszedł po 
śmierci, wydaje się jakiś nienaturalny, 
jakiś jakby nieułożony na zwłokach 
Czapka wojskowa z otok ent pośmiert 
nej rangi chwiała się na dumnie pe­
wnie. Ten mundur jest jakby rzucony 
na nagie ciało poległego.

Zaś Kościół jest prawdziwym wiej­
skim kościołem. Na swych starych 
murach ma jakieś proste nieskompli­
kowane freski, ma obrazy pełne jas­
ności, narwy i słońca. Jest w tych od­
razach coś z Jacka Malczewskiego, coś 
z Wlastimiła Hofmana. Jest na nich 
ludowa Matka Boska Królowa Korony 
Polskiej, która taka jak ,ią przedstawi­

li malarze musi byc dziwnie bliską i 
dziwnie sw oją dla rozmodlonego gó­
ralskiego luau. Muszą t>yć rzewne jak 
nigdzie indziej nieszpory w skwarne 
lato, muszą być surowe jak zima pod­
karpacka wczesne grudniowe roraty.

Cały ten kościół odebrano dziś ludo 
wi. U ołtarzy widzi się fiolety Disku- 
pie i prałacie, widzi się tyle duchowień 
stwa, ile się nie zbierze na największy 
odpust doroczny. 1 ludzie którzy za­
legli stalle są jacyś obcy i nowi i 
godni. Moc panów wyczermonych, 

wygałowanych, noszących się z wiel­
komiejska. Brzęk ostróg, brzęk szabel.

Jakieś aparaty fotograficzne. Ja­
kieś straże, szpalery. Jakby w mury 
cichego kosciołka wlała się oto jakaś 
obca dostojność, coś co chyba aobrze 
że nie długo tylko w  tych murach za­
bawi bo by je chyba rozparta sw ą wa­
żnością.

Msza dobiega kresu. Na ambonę 
wstępuje biskup Lisowski, kaz jesz­
cze wstaje przed oczyma sylwetka 
żołnierza, obywatela i syna. Wszyscy 
wiedzą, że mowa tu o tym człowieku 
na marach, którego twarz skostniała 
już w białą twardość posągu. 1 nabo­
żeństwo się kończy. Ministrowie i Ge­
nerałowie biorą trumnę towarzysza na 
barki, wynoszą przed kościół, kościół 
pierwszych dziec,nnych modłów, nabo­
żeństw i vot Bronisława Pierackiego. 
Ale przed kościołem czeka na niego ca­
ły ordynek, pochód, orszak. I wszystko 
wielką procesją, wolnym pochodem re­
zurekcyjnych jirocesyj rusza przez mia 
sto ku wzgórzom.

Cmentarz Nowego Sącza jest w 
dolinie. Jeden z tych cmentarzy, któ­
re spotykać można na Podhalu. Nie 
jest mały, a cały się schował mię­
dzy wzgórza. Nie wyrost na żadne 
jakby ludzi smutnemi myślami płoszyć 
nie cncąc. Dużo brzóz. Brzóz napra­
wdę ogromnie dużo. A także lipy. I 
cały porosły zielenią bujną, strzelającą 
wielkiemu snopami z zarosłych ścieżek 
i mogiłek. A w tern wszyrtkjem auży 
kamienny grobowiec. Zwykły, często 
spotykany po cmentarzach biały gro­
bowiec rodzinny. Ale nad nim samym 
jest dziś coś co go przesiania zupeł­
nie: to gora wieńców. Są tu te wszy­
stkie, które w  pochodzie żałobnym oglą 
dała W arszawa, są te, które w ostat­
niej podróży Ministra dorzuciły miasta 
polskie. Są wreszcie, te od rodziny, te 
od rodzinnego miasta. Wzniosły się 
nad grobem olbrzymim slupem, jakby 
zsypanym z zielem i kwiatu kopcem.

1 rumna Bronisława Pierackiego sp>o- 
częla na ziemi. Pierwszy nachyla się 
nad nią minister Cat, w mowie swej 
imi eniem BBWR żegnając zasłużone­
go męża stanu. Minister Car, prawni­
czo ważąc i sądząc każde słowo, wy 
liczą te  nowe myśli i koncepcje które 
do pracy swego resortu wniósł Br. 
Pieracki. Ostatnie jego słowa brzmią 
groźbą, grzmią przestrogą. To już nie 
towarzysz prac, to już władza przysię­
ga przez usta ministra Cara, że za tę 
zbrodnię ponjesie konsekwencje i sam 
zbrodniarz i środowisko z którego zbro 
dnia sam a poczęła się duchowo. Ale 
krew Bronisława Pierackiego nie bę-

KROn IKA SŁONIMSKA

Ho przeglądzie trasy challongcwej

Kierownik zawodów cnallengowych ppłk. Kwieciński oraz dyrektor tow.
„Lor Makowski po dokonaniu przeglądu trasy challengowej w różnych
punktach Europy i Afryki północnej powrócili do W arszawy. Na zdjęciu
pik. Kwieciński (z lewej) j dyr Makowski. 4

dzie daremnie przelana: jak krew żoł­
nierzy Legjonów rodziła bohaterów
wojennych tak ta krew znaczyć bę­
dzie m.odemu pokolen u „zlak i drogę 
jej pracy państwowej

Imieniem urzędników admimstracyj 
nych żegna Swego Szefa, wiceminister 
spraw wewnętrznych Korsak. Imieniem 
Armji Polskiej, a w' szczególności
Czwanaków w których szeregach
Zmarły służył, żegr.a Go gen. Bienkow 
ski, wygłaszając piękne przemówienie 
poświęcone czynom żołnierskim gene­
rała Pirackiego, który wskrzesił najlep­
sze wojenne tradycje Rzplitej. W końcu 
przemówił przedstawiciel ludności no­
wosądeckiej z szeregów której wy­
szedł Zmarły, burmistrz tego miasta.
1 te siowa byty ostatrnemi słowami po 
żegnania.

Gra pobudka żołnierska, niesie się 
daleko w  powietrzu czystem podgór- 
skiem. Trumna Bronisława Pierackiego 
spoczęła w grobowcu. Stoi przy niej 
warta honorowa Czwartaków i Pod- 
halańczyrków. Ministrowie ,-kładają 
hoid rodzinie, wyrażają j e j  imieniem 
Rzplitej ostatnie wyrazy współczucia. 
I już tłum odpływa z cmentarza.

I „ile prawdy życiowej mówi nam 
taki cmentarz. Ile rragedji j ile historji. 
Gdy chodzę prztz cmentarz wileński,, 
wie pan generał, na Rossje...

Mimowoli ogiądarp się Ktoż to mó- 
w, tu o Rossie?

, otóż na Rossie — to jakbym czy­
tał Sienkiewicza. Tyle nazwisk z je­
go dzieł wyjętych. 1 historji. Ludzie, 
którzy padli w 1803 roku jeszcze, gro­
by wcześniejsze, potem za Niemców, 
wreszcie gdyśmy odzyskali Wilno. Ca­
ła historja miasta na cmentarzu. I ten 
cmentarz sądecki, cichy i maty, jest me 
co taki właśnie"... Kto tak zna Ros-ę, 
że ją  sobie aż tu przypomniał.

Przypatruję się, nie poznaje. Kto to 
mów.r Ktos obok wybawra mnie z 
kiopotu.

Pan nie poznaje? To Osterwa...

Miasto jest pełne gwaru, pełne od­
jeżdżających. Nowy Sącz za chwilę bę­
dzie znowu |>ustj i cichy. Na chwilę 
na jeden moment przewalił się przez 
jego ulicę cały przepych żałobny wiel­
kiego państwa. Na barkach żołnierskich 
na barkach lawety armatniej przyn o 
sło ono miastu temu kogoś, kogo tu 
ludzie znają od maleńkiego, od dziec­
ka. Kogoś kto z tego miasta w sile lat 
mlodzeńczych jxiszedl w bój, i w sile 
lat męskich z placu boju zstąpić mu­
siał. Teraz oddało go tej ziemi popio­
łem, powierzyło ciszy wiejskiego ro­
dzinnego cmentarza.

Ksawery Pmszynskć

— Pociąg popularny do Często- 
chawy. Polskie T-wo Krajoznawcze 
w Słonimie komunikuje, że pociąg 
popularny do Częstochowy zostanie 
bezwzglęunie uruchomiony w dniu 
24 b. m. 1934 r Odjazd jego ze 
Sionima został wyznaczony na godz.
2U min. 40.

Zapisy, które przedłużone zosialy 
do dnia 22 b. m. z dniem dzisiejszym 
dalsze zgłoszenia nje będą uwzględ­
niane.

Zbiórka uczęstników na dworcu 
kolejowym w Słonimie została wy 
znaczona na godz. 19 dnia 24 b. m. 
gdzie zostaną wręczone karty uczestnj 
etwa i bilety kontrolne.

Szczegółowy rozkład jazdy zosta­
nie podany do publicznej wiadomości 
po nadesłaniu przez Dyiekcję Okrę­
gową Kolei Państwowych w Wilnie.

Ogólna ilość uczęstników wycie­
czki docherdzi 32C osób.

— 1 Słonim w załooii. W związku 
z zabójstwem ś. p. ministra Broni 
siawa Pierackiego w poniedziałek i 
wtorek b. m. Slonjm pogrążonj byi 
w żałobie. Mias,o udekorowane by­
ło flagami o barwach narouowych, o 
puszczonem, do połowy masztu oraz 
przewiązane krepą.

W poniedziałek pized południem 
odbyły się uroczyste nabożeństwa w 
świątyniach wszystkich wyziiań z 
okolicznościowemi kazaniami.

Tegoż dnia zebrała się rada miej­
ska, która po dłuższem przemówieniu 
burmistrza miasta inż. Kazimie­
rza Michalskiego wysiała na ręce 
Pana Prezesa Rady Ministrów de­
peszę kondolencyjną. Takież depe­
sze wysiały Związek Legjonistów, 
Rada Powiatowa BBW R, Zrzeszenie 
Powiatowe ZPOK i cały szereg in­
nych orgamzacyj .

O godz. 20 w sali Domu Ludowe-** 
go odbyła się uroczysta akademja 
w udziale około 700 osób. Po zaga­
jeniu jej przez Prezesa Rady pow. 
BBWR insp. Adolfa Sarneckiego, ze 
brani uczcili śmierć zmarłego przez 
powstanie. Następnie nauczyciel gim­
nazjum państwowego Szunejko wy 
głosił dłuższy referat, w którym m. 
in. szczegółowo omówił zasługi i ży 
ciorys zmarłego, zaś burmistrz mia 
sta zgłosi! rezolucję, potępiającą o 
hydry mord ś. p. Ministra Pierac­
kiego, która została jednomyślnie przy­
jęta przez zebranych. Na zakończenie 
orkiestra wojskowa odegiała marsz 
Chopina, Nastrój na wszystkich tych 
iiioczystoścjach był bardzo poważny, 
odpowiadający niezwykłemu wydarze­
niu.

— Zniżka cert prądu dla siły. Ele­
ktrownia Miejska obniżyła zasadni­
czą cenę prądu dla silników pracują­
cych ponad 10 godzin miesięcznie.

Zużycie podstawowe wynosi 10 
KW g o d i. miesięcznie I konia mech. 
mocy silnika. Naprzyklad: dla silni­
ka 3 i pól KM zużycie podstawowe 
wynosi 30 KW godz, (liczba KM za­
okrągla się w dół). Zużycie do wyso­
kości 30 KW godz. opłaca się tu 
po 50 gr. za 1 KW godz —  reszta 
całkowitego zużycia po 30 gr. za 
KW godz.

Wysokość zużycia podstawowego 
jest tak określona, że już po 10 
godzinach pracy silnika w miesiącu, od 
biorca zaczyna korzystać z prądu po 
,10 groszy.

W celu poparcia zastosowania sil- 
n kow elektrycznych Elektrownia u- 
dziela aż do odwołania każdemu 
przybywającemu odbiorcy prądu dla 
siły bezpłatny kontyngen* prądu w 
ilości 100 KW gooz. na 1 KM mocy 
zainstalowanego silnika, do wykorzy­
stania w c ągu pierwszych trzech mie 
sięcy po przyłączeniu do sieci.

W miarę rozwoju użytkowania 
silników zajxw iada się dalsze obni­
żeń e cen prądu dla siły.

POMożCIE GŁODUJĄCEJ 
DZIATWIE W SI WILEŃSKIE.: !

ODCINEK „W NISZY“ 

KAZYS BORUTA
V książki „Dium.sta-s arim u v tja s ‘ ‘

(M ętny w iatr wyoranych pól).

KONICZYNA

Nocą ulicami miasta chodzą we 
ilw i.je: w iatr i parobek, i .jeden i 
drugi są Ze wsi.

A sfalt chodników, jak  zegar godzi­
l i , ,  głośno liczył kroki. Jeden. Dwa. 
Trzy. 1 tak  bez końca. Na tdirjuih 
-wiejski parobek i w iatr. ] j„sZc7.e .ir­

o n : księżyc.'.Ten na niebie, p góry. 
A u dołu i>aiobek, już rok jak  ze wsi, 
wczoraj tylko 7. więzienia, gdzie prze­
siedział miesiąc: na ta rtak u  wpędził 
m ajstrowi pół butelki do zęBów, aby 
r.ie ła jał się. Parobek s trac ił pracę i 
nu m iesiąc tra fił do w ięzienia.

Parobek klął. Nie dlatego, że on 
sam, Ż4j z dymem poszły myśli o tern, 
że w mieście czeka szczęście. A o- 
procz (igo, jio niipMyCznem w in ien iu  
Z a p a c h n ia ło  mu w iejską słoniną j ko­
niczyną. Tell 741 pa uli był tak silny, że 
nawet w< wnętrzu źle się robiło .

Usiadł w ogrodzie: nogi Zginają
się do ławki, a głowa na piersi. Cięż­
ko. £rmno. A le je  kasztanow e są bia­

łe. P rzez  gałęzie kasztanów —  księ­
życ. Gałęzie jroezynają puszcza! liś­
cie. Pachnie wiosną i czerwoną koni 
ezyną. To dla parobka

— Dobry wieczór!
—  Dobry! Dokąd ciebie djabe} 

niesie?
—  A e-iehie ?
— M nie? S iadaj.
Na ławce usiadła dziew czyna. Je j 

tw arz bvła w ybladła. M iejscami 
czerwonawa, niewiadomo: czy to f a r ­
ba, czy krew. P a trzy ła  na ziemię, coś 
sobie po<l nosem szeptała.

Paro bok miicz.ił. Kiedyś bywało, 
że niech oczy zmruży, zawsze widzi 
kobietę i,'.jak  pociąg: do s tacji, pędzi 
do n ie j,  a te ra z  było mu wszystko jo 
dno.

— ' Zogo ty  mruczysz?
—  Zimno.

—  C hcesz" rozgrzeję.
—  Nie trzeba. Z achoru jesz. Cho-

biaż wszystko jedno.
—  Ty chora?
— Wiadomo.
Ciałem dziewczyny przechodził 

lekki dreszcz. Nerwowo ocierała ręce.

—  J a  mam zam iar popełnić samo 
r j  .jesteś. I  ja  kiedyś jak bvłam na 
wsi, byłam dobra. T eraz nie chcę być 
dobrą. B rzydko No, niema naco 
mleć językiem. Pójdę

—  Nie bądź głupia. Dokąd pój - 
ilziosz? Zdążysz. Jeżeli chcesz, bę 
dziemy magli we dw oje żyć, będzie - 
my szukali pracy.

—  N ie chcę.

Nagłe w stała i odeszła na .bok. W stał 
również. S tąpił parę kroków za  nią. 
S tał. S p lu n ą ł: .pal ją djabli. Powró­
cił i wyciągnął isię na ławce. Tylko 
sen nie nadchodził. Serce zrobiło się 
jak  wosk.

PU ód poranka wzmógł s ię : gdy zę­
by dzwonią z zimna, wówczas i se r­
ce Zaczyna uderzać silnio. Jeden . 
Dwa. Dwa. A oczy jak  sialowe guzi­
ki, wsadzone do czołu. Świecą. Ude­
rzając zębami, świecąc oczyma, 7x 1 -  
szedł brzegiem Niemna.

Na brzegu s ta ła  grom adka ludzi. 
Pośrodku gromady leżała wyciągnięta 
Z wody kobieta. Topielica. Ludzie że 
gnali -się i śpieszyli dalej, bo nio 
je s t to dzień św iąteczny, lecz dzień 
pracy.

Parobek p rzystanął — ta  czy nie

ta?  —  pomyślał. Ostatecznie postano 
wił, że wszystko jedno: czy ta, czy in 
na. Tylko wrona pożałowała topielicy: 
szerokie uoło zatoczyła pod niebem, 
krzyknęła i jmleciała.

Parobek )ioxz,edł szukać pracy, 
bojstwo. Tytko wciąż nie mogę się ze 
brać. Nie wiem: dzisiaj czy iutro. Ty 
zrób tak  samo.

Pai-obek w yciągnął ramiona.

—  Jeszcze czas popełnić- samobój­
stwo. T rzeba pracę otrzym ać

— P racę? Na co prana!? Ten sam 
koniec: do Niemna. Ty może j  dob- 
Przochodząc p rzez  rynek, gilzie wiej 
skie baby sprzedaw ały szynki, kiełba 
sy, sery, masło, zagapił się, i w tło 
ku zepchnięto go do rynsztoku. Lecz 
to urn zaszkodziło. Jeszcze pomogło. 
Podała mu rę k ę  swojem dwudaiestole 
ciem ciągnąca do życia dziewczyna.

—  Tyś chory? Głodny?
D ała mu kie łbasy  i sera. Usiadł 

przy  niej na woziu, jad ł kiełbasę z se 
rem i gadał głupstwa. Dziewczę, un 
była ładna. P iers i je j, jak  naciągnię­
ty  powróz, gdy klacz ciągnie wóz bło 
tn ls tą  w iejską d r  otrą. Dlatego parobko 
wi nie chciało się  nigdzie iść. T kie­
dy nie pozostało na wozie ani serów,

ani kiełbas, ani szynek, i dziewczy­
na chciała już jechać do domu, zwró­
cił się do n ie j :

— Zabieraj mnie ze sobą.
—  J a  jadę do domu.
—  Weź mnie do domu.

— Ja k  to ? -
Py tanie pozostało bez odpowiedzi. 

* * »
Daleko za m iastem  powiedział, że 

chce przez jej wargi ogrzać się dla ży 
cia. Spojrzała 11111 w oczy i zrozumia 
ła.

—  Tak My będziemy żyli na sze 
śc.iu morgach

—  Pięknie.
— Ee!

Gwizdnęła i silnie uderzyła buła -  
ne p tz e z  ogony. Będą zielone łąki, 
1 wyprane jKila, i owies, i kw itną­
ca koniczyna

Tłumaczył z litewskiego a. b.

Próby przekładu „Demona* 
Lermontowa

3

W ygnaniw  ra ju  przelatyw ał 
Ponad kaukaskich szczytem gór.

W diam entach śniegu się ukrywał 
K azheka wiecznie - b iały mitr.
U dołu w głębi czarna szpara,
Niby kryjówka węży s ta ra :
To D aija ł zw ijał się  jak  sznur.
A Terck, niby lew skaczący,
Z kosmata grzyw ą swoich fal 
Wciąż ryczał. Zwierz, i jttak k rą -

żacj
W błękicie niebios, lecąc wdał, ł 
Monę spienionych fa ' słuchały. 
Obłoki, które śledził 011 
Z dalekich jiołudniowycL stron.
Na północ go odprowadzały. 
Ścieśniony tłum wysokich skał, 
tak w bajce drzem iąc ta jem niczej, 
Szczytami swemi nad nim sta ł 
I śledził szybkich fal oblicze, 
f wieże górskich zamków tyeli 
Surowo strzeg ły  w mgle ro zd an ej 
K aukazu w-rót. I  każda z nich 
Jak  olbrzym , sta ła niezachwianie.
.1 dziki ,i cudowny był 
Ten boży świat,... Lecz dumni duch 
Stworzenie Boga w zgardą zm ierzył 
T ni" nie odczuł, nie nie przeżył....

E ufe irjusz J a r .

f
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KRO M KA  PIŃSKA

POWRÓT P. WOJEWODY

W ojewoda poleski K ostek-B iernae- 
ki jiowrócił z urlopu i ob ją ł urzędo­
wanie.

RADNI ŻYDZI UTWORZYLI KOŁO 
RADZIECKIE

W tych dniach odbyły się obrady 
radnych Żydów, w ybranych do Rady 
Miejskiej z listy Nr. 1. W w ynika o- 
brail postanowiono utw orzyć koło ra ­
dzieck ie Żydów Współpracy Gospo­
darczej, oraz w ybrano prezyujum , skła 
da jące  się z 5-eiu osób. Do prezydjum  
weszli p .p .: Boruszek, Tennenbauni,
inż. G orsztejn-G ortinkel, B rzeziński i 
Wołowelski.

„RODZNA KOLEJO Wił.“  FRZY 
K P. W.

Dowiadujemy się , że dnia 24 czerw 
ca r.b. odbędzie sę  zebrane organiza­
cyjne S tow arzyszenia ,, Kod z my Kole- 
jowe.j**. Zebranie to  odbędzie Się w 
sali k ina K.P.W . „Ognisko** przy 
współudziale naczelnika w ydzia łu  p e r  
sonalnego wil. dyr. kol. p. m jr. N aim - 
sidego.

ŻAGLÓWKA Z PIŃSK A NA HEJ.
Znany w P ińsku sportow jec p. S ta ­

nisław Molewioz zam ierza udać się  w 
podróż drogą w odną z P ińska na l le l ,  
k tórą odbędzie łódką poleską —  jda- 
wicą z żaglem. T rasa  wycieczki bę­
dzie biegła z PinsKa do kanału  K ró­
lewskiego, nas tępn ie  Muchawcem, Bu­
giem, Narw ią, W isłą do Gdańska, za­
toką G dańską do G dyni, następn ie  z 
Gdym zatoką na H el. Zaznaczyć n a- 
leżyj że p. Molewicz ma już za sobą 
kilka większych wycieczek jio rzekach 
Polesia.

URLOPY WYPOCZYNKOWE 
W INSPEKTORACIE SZKOLNYM

Donoszą nam, że w inspektoracie 
szkolnym w Piń .ku, rozkład urlopów 
wypoczynkowych w okresie letnim jest 
następu jący : —  od 1-Y'II do 1-VII 
przysługuje urlop p. inspektorowi J . 
Stem pniowi, od 15-V II  do 15-Y II —  
p. inspektorowi B artnickiem u, od 
i 6-V II do 12-TIII; —  p. Cz. M atia- 
sińskiem u. Obecnie urlopuje p. inspe 
k tor L. Janiszew ski, którego urlop 
kończy się z dniem 1 lipca r.b.

MIGAW KI SĄDOWE

Z MROKÓW LUDZKIEJ POŻĄDLI­
WOŚCI

Przed dziesięcioma la ty  powrócił 
był z A m eryki m ieszkaniec chutoru 
Poukarasijcw o, gm. żabezyekiej, pow. 
pińskiego, A leksander Sadowski, k tó­
ry  nabył dość poważną kolon ję, oraz 
poślubił m łodą dziewczynę —  W ierę. 
W roku 1930 A leksander SadowsLi 
wskutek paraliżu  postępowego został 
p rzew ieziony do Tworek, gdzie nieba­
wem zm arł. M iędzy braćmi zm arłego 
a  j€go żoną postały  spory co do m a ją t 
ku po nieboszczyku. Bracia odma­
w iają wdowie praw a posiadania m a- 
iątkn po niebuSZuzyku, wreszcie ją  o- 
skarża.ją o sfałszow anie dokumentów i 
w ystępu ją  z tern oskarżeniem do p ro ­
kuratora, następn ie  w ystępują z po­
wództwem  cywilnein o uznanie dziec­
ka W iery za pochodzące z nieprawego 
łoża. P ro k u ra to r ja k  i Sąd Okręgowy 
w P ińsku opierając się na opinji bie­
głych 1< karzy spraw ę um arzają .

W szelako dalsze stosunki w ro d z i­
nie Sadowskich uk ładają  s ię  w ten 
sposób, że po stronie braci Sadowskich 
niezwykły stopień zainteresow ania i 
troskliwości okazał niejaki p. Mowsza 
BuSzkin „adwokat**, k tó ry  na własną 
rękę, przeprow adzał dochodzenie p rze­
ciwko wdowie, oraz w ykazał tak  da­
lece wysokie uzdolnienia detektyw i­
styczne, że obrońca interesów  braci 
Sadowskich ocenił je  jako  „niezwykłą 
zasługę dla w ym iaru sprawiedliwości**.

W  wj niku rozprawy’ Sąd Grodzki 
skazał wdowę po Sadowskim n a  6 mie 
sięcy  w ięzienia, je d n ak  k a rę  tę na 
mocy am nestji zawiesił.

N a sk u tek  apelacji jednak , sprawa 
weszła na wokandę Sądu Okręgowego 
i była rozpatryw ana przez sędziego
S. O. p. TeLi-chow.skiego przy udziale 
p. p rokura to ra  Stam browskiego. Świad 
kowie wdowy Sadowskiej, którzy nie 
zoznawall w pierwszej instancji, oba­
lili wiarogodność zeznań świadków 
s tro n y  przeciwnej. Po drobiazgowym 
przewodzie S ądu  Okręgowego, ja k  wy­
nika z ustnego uzasadnienia wyroku, 
poddając wątpliwości wiarogodność 
zeznań świadków braci Sadowskich, 
następnie opierając się na szeregu są ­
dowych i naukowych opi.iij rzeczo­
znawców i s tw ierdzając , że oskarże­
nie W iery Sadowskiej zm ierzało jedy­
nie tylko do kontynuow ania zasadni­
czego procesu o uznanie dziecka je j 
za pochodzące z niepraw ego łoża, wy­
rok S ądu jGrodzidego uchylił, W ierę 
Sadow ską uniewinnił. O skarżoną bro­
nili adwokaci W  Śmigielski i dr. Tan 
Furowicz.

KOMUNIKAT TEATRALNY I 
KIN OWY

—  Benefis A^+oniego Kaczorow­
skiego. W  przeszły  poniedziałek, 25 
czerwca r.b. na scenie kina ,,Casino“  
odbędzie s ię  benefis kierow nika lwów 
skiej rew ji p. Antoniego Kaczorowskie

go, który w estąpi w pomysłowej rew ji 
w 18 obrazach p .t. „To w arto z.oba- 
czyć“ . Rcwja obfitu je  w skocze, pio­
senki i tanga Benefi.sant wykona 8 
najnowszych piosenek Tuwima, I Ic -  
m aia  i Zbicrzchowskiego. Udział w 
bene.fi.sia weźmie całj zespół, oraz 
zaproszone a rty stk i z W arszawy. P. 
Antoni Kaczorowski jest popularną 
p o s ia n ą  w świecie aktorskim . Znany 
jest we Lwowie, poznaniu, Katow icach, 
W arszawie, oraz w Krakowie, gdzie 
był kierownikiem operetki.

—  ,,Na la li życia** oraz „Sabra“ . 
na ekranie kina K.P.W .. Od czw artku 
i dni następne w kinie K  P.W . „Ggnii 
sko“  wyświetla .się dram at ,,Na fali 
życia** z Dolores Castello i W arne­
rem Oland w rolach głównych.

W tern samem kinie, już wkrótce 
będzie wyświetlany film  z życia Ży­
dów w Palestynie p .t. „S ab ra“  w wy­
konaniu artystów’ te a tru  Ilabim a, z 
Rowiną, Bertonowem i Meskiuem na 
czele. Je s t to film  w w ersji polskiej. 
N adprogram  dodatki z życia P alesty­
ny-

W YPADKI
—  Kradzież papierosów. Z kio­

sku przy ul. B rzeskiej róg W odocią­
gowi j, za pomocą dobranego klucza 
na szkodę Lei Bregmana skradziono 
1000 sztuk papierosów , A pudełka cu­
kierków, p ap te rję  oraz inne przedm io­
ty  na ogólną sumę. 80 zł.

—  Kradzież drzewa. N iejaki Jan  
Żołądziowski dopuszczał się system a­
tycznej kradzieży drzewa opałowego 
ze sk ładnicy  Nadleśnictwa Pińskiego, 
znajdu jącej się  przy  ul. Nadbrzeżnej. 
Amatorem cudzego d rzew a zajęła się 
policja.

— K radzież rower i, W ieś B rodni­
cę nawiedził jak iś  zuehwałj opryszek, 
który w przeciągu jednej nocy doko­
nał kradzieży row eru m arki „Gierike** 
nr. 101285, wartości 150 zł. na szkodę 
W ładysław a Ilerko . Jednocześnie ten 
sarn opryezek zapomocą w yjęcia szy­
by do przedpokoju sk rad ł płaszcz le t­
ni w artości 50 zł. na szkodę, lokatora 
S tanisław a Boraszewskicgo.

POŻARY
—  Pożar od pioruna. Podczas bu­

rzy  we wsi Porzeeze, tejże gm iny od 
u darzeni u p ioruna spalii się dom m ie­
szkalny lia  szkodę Ja n a  Ozudziło w ar­
tości 2500 zł.

—  Pozai od komina. W skutek wa­
dliwej budowy kom ina wybuchł jiożar 
w zagrodzie Teodora Puzia we wsi 
K rajnow ioze, gm. żabezyekiej. Spalił 
się dom miesz.kalny i sprzęty  domo- 
we w artości 1000 zł., następnie ogień 
przerzucił sip na stodołę sąsiada S te­
fana P nzia , k tó ra  również spłonęła, 
s tra ty  wynoszą 500 Zł.

EPILEPSJA PRZYCZYNĄ 
UTONIĘCIA

PIŃSK . Na biotach, w  okolicy wsi 
Zawidczyce, gm. Chojno utonęła, m ie­
szkanka wsi Zawidczyce, Krystyna 
Bicz, lat 20, która dostała ataku opili 
ptycznego. Zwłoki wydobyto.

Otwarcie Międzynar. Regresu Gospodarczego w Budapeszcie

KOBIETA PROFESOREM 0H.BMJI

D r A licja D orabialska, dotychczaso­
wa asysten tka w arszaw skiej W yższej 
Szkoły Technicznej została mianowa­
na nadzw yczajnym  profesorem  che- 

m ji na Politechnice we Lwowie.

Zdjęcie z uroczystej akadem ji na o tw arcąie kongresu gospodarczego w Budapeszcie. W środku: regent Hftrthy. 
W  tyle, od lewej ku praw ej arc> k siążęta habsburscy A lbrecht i Jó z e f  (w uniform ach marszałków polnych,

oraz austrjacKi kanclerz Dollfuss.

Min. Barthou w Rumunii
„Wiekowe tradycje obu krajów"

STAN ZDROWIA AMBASADORA  
DOWGĄLEW SKIEGO

PARYŻ. PAT. — S tan zdrowia 
am basadora ZSRR Dowgalewskiogo w 
Paryżu popołudniu uległ pewnemu po­
lepszeniu,

MANEWRY FLOTY SOWIECKIEJ.
.MOSKWA, PA5 Agencja ,,Tass" 

ogłosiła komunikat, zaprzeczając wia­
domościom podanym przez jedną z ja­
pońskich agencyj, jakoby w  okolicach 
Wladywostoku odbyły się manewry so­
wieckiej floty wojennej.

BITKA RESZT PAT. — Podroż -min.
IW thou przez Rumun ję  dała okazję 
ludności rumuńskiej do manifestacji.

N a dworcu powitali min. Barthou 
członkowie rządu rumuńskiego in cor- 
pore, ministrowie Benesz, Jewticz i 
Titulescu i przeszło 20 ty?, tiomy 
ludności w itali owacyjnie min. Barthou 

Ministra Bartnou powitał przemó­
wieniem min. Titulescu, który złożył 
na, ręce min. Barthou, oraz Francji,

Min. barthou ns audiencji u króla Karola
PARYz PAT —  Agencja Kavasa 

donosi z Bukaresztu: Min. Barthou
pierwszy dziei. swego pobytu w Buka-

wyrazy gorącej i głębokiej sympatji 
ze strony Rumunji. W odpowiedzi min. 
Earthou wskazał na wiecowe tradycje 
obu krajów na wspólne losy zarówno 
w czasie pokoju, jak i w okreme nie­
pokoju, przez jakie przechodziły oba 
kraje Następnie min. Barthou powi­
tał mm. Titulescu jaku wybitnego po­
lityka zagranicznego Rumunji i p ized  
stawicieła Majcj Ententy.

reszcie poświęcił na skałdame wizyt 
protokuiamyoń.

Najpierw odbył konferencję z min. 
Titulescu a następnie odwiedził pre­

zesa rady ministrów Tatarescn.
O godz. >2,15 min. Barthou był 

przyjęty na audjenoji u króla Karola, 
Który zatrzymał go na śniadaniu. Po 
południu min. Barthou będzie podej­
mowany przez człunków obu izb par­
łam entarayen.

Min. Barthou honorowym obywatelem 
Rumunji i kawalerem orderu

Parlament na wniosek 
min. Barthou honorowe

BUKARESZT. PAT. —  Po połu­
dniu min. Barthou złozył wieniec na 
giobie Nieznanego Żołnierza, poczem 
w Lzbie posłów odbyło się uroczycie 
posiedzenie obu ciał prawodawczych. 
Przewodniczący obu izb wygłosili mo­
wy po francusku. Następnie przema­
wiali: preuijer Tatarescu, min. Tilule- 
scu, oraz szefowie wszystkich partyj.

rządu nadał 
obywatelstwo 

Rumunji. Wieczorem odbyły się roz­
mowy min. Barthou z  min. Titulescu. 
Prasa przypuszcza, że dotyczyły one 
zagadnienia bezpieczeństwa oraz pa­
któw regionalnych. Król odznaczył 
min Baithou wielką wstęgą oideru  
„Sereiciul Creiincios**.

Sowiety będą wciągnięta
do konferencji morskiej
Nota francuska do W. Brytanji

LONOVN, PAT. Rząd f.ancusl. 
przesłał W. Biytanji notę, w której wy­
raża gotowość uczestniczenia w rozmo­
wach pr/ygotowawcz, do konferencji 
morskiej. Rzad frar :usk, mstrzega się, 
że nie uważa za możliwe ograniczenie 
rozmów jedynie do grona 5 c u sygna 
tarjuszów londyńskiego traktatu mor­
skiego i -ezerwuje sobie prawo prowi-

czestniczyć.
Zastrzeżenia francusko, wyraźnie 

wskazują na chęc wciągnięcia Sowia 
iow  do skiadu konferencji morskej. 
fen zwrot w  nocie francuskiej jes* bar­
dzo znamienny stanów* on bowiem u- 
c iłowanie Francji wciągnięcia W. Bry­
tan j i w dyskusję na temat równoupra. 
wnienia Niemiec na -morzu r stworzeni*

cizenia rórwnocześnie rozmów co do o- w ten sposób lunctim pomędzy zlegali
brony na morzu również z irtnemi mr- 
ocarstwami. Nota francuska wskazuje 
na "ełowość rozszt rzenit ram przyszłej 
konferencę morskiej tak zeby inne mo­
carstwa, których udział w dyskusjach 
morskich jest celowy, mogły w niej u-

zowaniem równości zbiojeń Niemiec 
na lądzie, odrzuconem przz Francję, a 
równością Niemiec w  zbi sieniach nr 
morzu, która to kwest ja jest niemcżliwp 
do przyjęcia dla W. Brytanji.

Japonia ftaty do opanowania
zach. Pacyfiku

SIEDMIU ROBOTNIKÓW ZGINĘŁO
KATOWTCF, PAT. —  W edług o- 

stanich doniesień pod gruzami kopalni 
K arste in  Centrum znajduje się 7 robo­
tników. Jednego wydobyto w stanie 
ciężkiego okaleczenia. K a ta s tro fa  wy­
darzyła -się w głębokości 774 m.

        --

1 Wzywemy rolnika, Kupca, przemysłów-! 
, ca i rzemieślnika dn składania swych} 
i  oszczędności w Powiatowej KOMU UAL- i 
| NEJ KASIE OSZCZĘDNOŚCI w PlNlKU.f

LONDYN, PAT. ,,Daily Herald** a- 
larmuje dziś angielską orńnję publiczna 
wiadorMJścią, że Japonja wysuwa tak 
daleko idące pretensje w  związku z 
konterencią r .‘zbrojeniowy, że czyni to 
tę konferencję niemożliwą juz. od sa ■ 
mego początku. Dziennik zapewnia, że 
Japończycy mają się domagać porozu­
mienia m. W. Brytanja^ Starami Zjedn. 
i Japonją, co do podz'alu mórz na stre­
fy wpływów japonsk' h, w  których ob 
rębje Japończycy mieliby obowiązek 
i prawo utrzymać porządek i po­
kój. Oznaczałoby to pozostawienie Ja 
ponji wolnej ręki w  zachodniej części 
ocearu Spokojnego. An' W. Brytanja, 
ani Stany ZjednO czom  nie przyjmą te­
go rodzaju warunków Jaoonjj, która 
grozi że w razie odmowy obstawać

będzie przy swojem żądaniu pa ytetu 
sił morskich.

Uzupełniając te informacje „Daily 
Herald**, należy podkreślić, że W. Bry­
tanja nie cncialaby narazić na szwank 
stosunków politycznych miedzy W. 
Brytanja i JaP°nją. Wobec tego wysu­
wa Anglja projekt utworzenia w Lon­
dynie stałego biura morskiego które 
go zadaniem miałoby być koordynowa- 
n'e wszystkich kroków, podejmowa­
nych p.zez mccarstwr w  zakresie zbro 
jeń morskich. Ze strony Bry*anji czy­
nione są wy-aźne wysilili, aby stworzyć 
Kompromis i pod płaszczykiem tego 
komoromisu stać się pośrednik em w 
kwestjach morskich między Ameryką i 
Japonją. Jednakże jest raeczą wątpliwą, 
czy Japonja zgodzi się na tego rodzaju 
załatwienie sprawy.

LOT DOOKOŁA NIEMIEC
107 sam olotów  wystartowałc w  Tempelhof

BERLIN, PAT. Dziś rano z lotniska, z 4 samolotów, a w 3 minuty później
w TempelUofic wystartowało 107 sa. 
molotów do k>tu dookoła Nittn ec. Lot 
odbywa się grupami po 3 — 7 samolo- 
tow. Okrężna trasa pierwszego etapu 
prowadzi z Berlina przez Szczecin, 
Gdańsk, Królewiec, Słupsk, Gryfje i 
wynosi 496 kim, Lotnicy 2-krotnie 
przelatywali nad Pomorzem.

W Berlinie wyładował: najpierw
grupa hambui skich lotników, złożona

grupa hanowerska złożona z 3 samo­
lotów.

W pierwszym dniu wydarzyły się 2 
wypadki. Pod Hohenschoen.au w re­
gencji szczec'ńskiej spadł jeden samo­
lot sportowy. Pilot i mechanik ponieśli 
śmierć na miejscu. Drugi samolot spadł 
w miejscowości Grosstychow na Po. 
morzu men" eckiem. Pilot odniósł cięż 
nie rany.

Uchwały Małej En- 
tenty

BUKARESZT, PAT. Rumuńska a- 
gencja urzędowa donosi: Stała Rada
Malej Ententy zakończyła swe prace. 
Po zakończeniu obrad odbyta się z u- 
dz alem min Benesza, Jewticza i T i­
tulescu konferencja prasowa, w czasie 
której min. Titulescu odczytał następu­
jący komunikat: Trzej ministrowie
spraw zagranicznych zDadalj w spo­
sób dokładny ogólną sytuację politycz­
ną. Zdawali oni sob.e sprawę, że sytu­
acja ta kryje w sobie szereg niepoko­
jących objawow, które winny trzymać 
w napięciu uwagę wszystkich rządów, 
zainteresowanych w utrzymaniu po­
koju.

Stata Rada Malej Ententy powzięła 
wszelkie n ezbędne decyzje, aby spro­
stać obecnej sytuacji. W czasie czte­
rech zebrań, które miaty miejsce w 
Bukareszcie między 18 a 20 czerwca, 
Stała Rada Malej Ententy postanowi­
ła co następuje, 1 ) poczynię wszelkie 
wysiłki, ażeby konferencja rozbroje- 
n;owa dopiowadzila do podpisania kon­
wencji zadawalającej wszystkich jej u- 
czestników. 2) Podtrzymywać ze wszy­
stkich sil organjzacje bezpieczeństwa,, 
i brać udział w układach regjonalnęch 
o wzajemnem bezpieczeństwie, które 
są w tej chwili przedmiotem rokowań.
3) Współpracować w podniesieniu go- 
spodarczem Europy w  zgudzje ze wszy 
stkiemi państwami zainteresowanemi.
4) Utrzymywać i rozwijać dobre sto­
sunki ze wszystkienn państwami, zwła­
szcza z panstwami sąsjadującwni z 
Polską 5) Przyjąć z zadowoleniem 
podjęcie murmalnych stosunków dy­
plomatycznych między Związkiem So­
wietów a Rumunją i Czechosłowacją, 
zgodnie z decyzją powziętą w Zagrze- 
b u i m ającą na celu współpracę nad 
utrzymaniem pokoju. 6 ) Przyjąć do 
wiadomości z zadowoleniem zapewnie­
nie wprowadzenia w życie caiości pa­
ktu bałkańskiego przez wszystkich sy- 
gnatarjuszy tego paktu, ratyfikacji te­
go paktu w dniu 16-go czerwca 1934 r. 
przez Rumunję i Jugoslawję. 7) Za­
twierdzić decyzję powziętą przez ra­
dę ekonomiczną państw  Malej Ententy 
na sesji w Bukareszcie i przedstawić 
ją rządom zainteresowanym. 8 ) W y­
raz ć sympatję z Dowodu zawarcia z 
inicjatywy rząuu Argentyny traktatu 
panamerykańskiegc O ^zapobieganiu 
wojnie, podpisanego w Rio de Janeiro 
dnia 10 października 1933 roku, który 
to traktat Rada postanow ią szczegó­
łowo zbadać. 10) Zebrać rtę we wrze­
śniu w Genewie.

TELEGRAMY
PREZYDENT ROOSEVELT 
PODPISAŁ REZOjAJCJĘ

\VASZY'NGTON PAT. —  P rezy ­
dent Roosoycdt p rzed  wyjazdem  e W a­
szyngtonu podpisał jeszczo rezolucję 
kongresu, upow ażniającą rząd  Stanów 
Zjednoczonych do przystąpienia, do 
międzynarodowego biura pracy w Ge­
newie.

SIR CLERCK W  PARYŻU.
‘ARYŻ, PAT. Przedstawiciele pra­

sy angielsko - amerykańskiej zorgani 
zowal. bank.et na cześć nowego am ­
basadora W. Brytanji w Paryż s jr 
Clercka. Dyplomata angielski w dłuż 
szem przemówieniu zaznaczył, że zasa 
dy demokratyczne, któremi kieruje się 
rząd Francji, Anglji i Stanów Zjedno 
czonych rokują ludzkości najlepszi 
nadzieje na zapewnienie pokoju i bez 
pieczeństwa.

W OJNA HANDLOWA
LITEWSKO - NIEMIECKA

RYCA, PAT Z Kowna donosz; : W 
stosunkach niemiecko - litewskich na 
stąpiło dalsze zaostr-eme. Rząd Rzeszy 
wstrzymał całkowicie import bydlę, i 
produktów ndęsnycn z Litwy cdwohi 
jąc 8 weterynarzy nien eckich eicspor 
towych z rzeźni iitei rskich. Wstrz.y 
mano również zakupj masła i jaj.

W odpowiedz rżąc* litewski zaprze 
stal wydawania licencyj na towary po­
chodzeń a niemieckiego, Które m o im  
zastąpić takiemi samem' iowaram5 z 
innych krajów.

elBERALIśCi ZWYOItŻYU 
W KANADZIE*

LONDYN, PAT Jak donoszą z Ka­
nady, wybory powszechne do Sejmu 
piowincjonalnego, które oabyły się w 
dwóch prowincjach Kanady, wykazały 
decydujący zwrot od koi^erwatyzmu 
do liberalizmu. Konserwatyści obecnie 
stracili grunt pod nogami j do władzy 
powracają znowu liberałowie. 
ROKOWANA HANDLOWE AUSTRO 

WŁOSKI!
RZYM. PAT. Do T riestu  przybył 

austrjaek i min. handlu i kom unikacji 
S tekinger. Celem wizyt; są rokowaniu, 
które mają, wprowadzić w życie pusta- 
nowienia układu r: ymskiego tyczące 
przewozów dla handlu austrjaekiego 
w porcie triesteńskim .

LIKWIDACJA POSELSTWA BA­
WARSKIEGO PRZY WATYKANIE

CIT^A DEL VATlCANO, PAT. 
Ojciec Święty przy3ąl na pożegnalnej 
audjencji posła bawarskiego von Ritt 
lera.

Jak wiaaomo poselstwo bawarskie 
przy W atykanie zostało skasowane i 
funkcje zostały przeniesione na amba­
sadę Rzeszy. Poseł von Rittler czynny 
był przy W atykanie w cjągu 35 lat, po­
czątkowo jako urzędnik poselstwa, a 
następnie jako posei.

p o  n  ij jb iL i, z a s t r z e l i l i
1 ZNĘCALI SIĘ

NOWY YORK, PAT. —  W m iej­
scowości K irbowlo w stan ie Texa-s 
padł o tia rą  sam osądu miody negr, któ­
rego widziano w tow arzystw ie młodej 
białej dziewczyny.

Tłum w ydarł N egra z rąk  policjan­
tów, pow iesił go  na pobliskiem drze­
wie, następnie dano do m urzyna kilka 
dziesiąt strzałów , wreszcie zdjęto cia­
ło z drzewa, przyw iązano na sznurze 
do samochodu i  ciągniono p rze r m ia­
sto.

START ADAMOWICZÓW
NOWY YORK. PĄT. —  B racia 

A damo wic ze zam ierzają w ystartow ać 
ju tro  rano z lotnisKa IłooMWelt Field- 
do lotu przez ocean. Etapem  końco­
wym lotu będzie Polska.
WALa SIEWICZÓWNA z d o b y ł a  

NAGRODĘ
W ĄRSZAW A PAT. —  W czoraj 

we czw artek  w salii posiedzeń PU W r 
odbyło się  uroczyste wręczenie przez 
dyr. urzędu płk K ilińskiego wielkiej 
honorowej nagrody sportowej S tan ' 
sławie W alasiew iczownic, k tó ra  zdo­
była tę przechodnią nagrodę na włas­
ność. Po raz pierw szy zdobyła ją H a­
lina K onopacka, a obecnie po raz dn i 
gi na własność zdobywa ją Walasio- 
wiczówna.

Z ostatniej chwili
TURNIEJ FLORETOWY: 

PRZEGRAŁ
W ARSZAW A PAT. — We czw ar­

tek o godz. 9 rano rozpoczęły się w 
dolinie Szw ajcarskiej inflywi dualny
tu rn ie j floretow y panów. 7, powodu nie 
pogody walki odbywały się na p lan­
szach rozłożonych w salach t-w a WTŁ. 
S tartow ało 40 osób, reprezentujących 
następujące państw a: A nglję, A ustrję , 
F rancję, Niemcy, Włochy, W ęgry, Ru- 
m unję, G recję i Polskę

Polska była reprezentow ana tylko 
przez jednego zawodnika Paszka, któ­
ry  przegrał w szystkie walki elim ina­
cyjne.

WŁOSI ZWY CIĘŻAJĄ WE 
FLORETACH.

WARSZAW A. PAT. —  Wc czwar 
tek popołudniu rozegrano  półfinały 
indywidualnego flo re tu  panów. W  każ 
dym półfinale startow ało  9 zawodn’- 
ków, z k tórych najlepszych 5 kw alifi­
kowało się do finału .

PA SZEK  W pierwszym finale zakw ahliko- 
wal' s ię  do finału W łosi Nostini i 
Mori, Niemiec, Casimi W ęgier H a j­
duk i F rancuz Lernoim W d”ugim pół 
finale zakw alifikow ali się Włosi ,Gau- 
dmi, Guagara, Bocehini, F rancuz Gar- 
dere i Anglik L l o y d .

W  rozgrywkach . tych wielki s u k ­
ces odnieśli W łosi, w szyscy bowiem  
Startujący indyw idualnie szermierze 
włoscy dostał’ się do f.nału

POLKI ODPADŁY

We czwartek popołudniu odbyły 
się elim inacyjne wulki w indywidua! 
nyirt florecie pań o m istrzostw o Euro­
py. E lim inacja roz' ctrałc się  w 4 pu ­
lach, przyczaili po 4 najlepsze zawod­
niczki zakwalifikował} się do półfi
uału. W elim inacji s ta rtow ały  cztery 
Polki: R o w c c k a ,  Duchowna, Lasków- 
ska i SerinL

W szystk ie one przegrały stoczone 
dziś walki, nie Zdobywając ani jedne- 
po punktu i odpadły °d  dalszych  
rozgrywek



;> u o  w o

NA ZJAED INŻYNIERÓW

WILNO. N a rozpoczynający się  w 
dniu 24 b.m. w Gdyni z^asd ifiżynie- 
rów wyjeżdża z  W ilna czterech inży­
nierów wiL OyreKCji Kolejowej.

RrtDA IZBY RZFMIEŚLNICZFJ
WILNO. Odbyło się posiedzenie 

Głównej Korrnsji W yborczej do prze­
prowadzenia wyborów do Izby Rze­
mieślniczej w Wilnie. Komisji przewód 
niczył radca wojewódzki p. Bohdan 
Aleksandrowicz. Wobec zgłoszona 
jednej tylko listy we wszystkich obwo­
dach, na jakie podzielony został okręg 
wileńskiej Izby Rzemieślniczej, Korni 
sja postanowiła wyborów nie przepro­
wadzać, zatwierdzając jednoczesne 
przedłożone listy kandydatów na rad­
nych.

Z pośród 15 radnych 6 zamianuje 
wojewoaa, reszta zaś wejdzie z za­
twierdzonej listy.

SO W IEC K I PRZED STA W ICIEL 
HANDLOWY 

WILNO W  początkach przyszłego 
m iesiąca przybędzie do W ilna delegat 
sowieckiej placówki handlowej w P ol­
sce w celu zetknięcia się z  tu t.  sferam  
gospcdaiczemi.

M ELDUNKI NA LETNISK A CH
W ILNO W  związku z wyjazdami 

ua letn iska zanotowano w ypadki, że 
rządcy domów wyineldowują wyjeżdża­
jących na kartkach koloru białego, 
podczas gdy je s t  postanów ionn, że o- 
soby wyjeżdżające na letnisko, nie ma 
ją  obowiązku w prow adzania /.miau 
meldunkowych. Bawiący na letnisku 
lab w miejscowości kuracyjnej za- 
meldowują się jednak na k a r­
tkach zielonych na pobyt cza- 
sowys i jedynie osoby w wieku woj 
■ikowyni (od 18 do 50 la t) , podlegają 
przepisom o meldunkach wojskowych,
0 ile wyjeżdżają zagranicę, lub na 
urlop ponad 2 miesięczny.

PuDAITtK LOKALOWY.
WILNO. W dniu 15 b. m. upłynął 

ulgowy termin wpłaty podatku lokale 
wego za 11-gi kwartał. W związku z 
tern władze skarbowe rozpoczęty już 
kroki egzekucyjne w stosunku do płat­
ników, którzy w termin e przepisanym 
należności nie uregulowali.

POMOC K .O .P. GŁODUJĄCYM
WIDNO. W  okresie zimowym i 

na przednówku, w ładze K.O.P. n a  te ­
renie W ilenszczyzny, przyszły z po­
mocą oitoło 50 tys. osobom j  m iejsco­
wości nawiedzonych głodem. W yda­
wane były obiady, kawa, chleb, cukier
1 ziem niaki. Ponadto K .O .P. zorga­
nizował po wsiaćn pomoc lekarską.

ZWALCZANIE PRZEMYTNICTWA.
WILNU. Przemytnictwo na granicy 

z Łotwą dzięki wspćtdzialan u straży 
obu stron ostatnio znacznie sję zmniej­
szyło. W miesiącu ubiegłym zatrzyma 
no na granicy zalcdw e 18 przemytni­
ków.

Wybary dr R. l i  u p r a w m o i ł y  się
Y/LLNG W  dniu wczorajszym  m i­

nął term in sk ładania protestów  na 
wybory do R ady M iejskiej.

W wyznaczonym 7-dniowyin term i 
nue n ik t p ro testu  nie złożył i tem sa- 
mem w ybory uprawomocniły się.

W zw iązku z t tm  Główna Komisja 
W yborcza zostanie w najbliższych 
dniach zlikw idow any za.ś ak ta  wybor­
cze przekazane zostaną m agistratow i.

KRÓW KA W ILbŃSKA

PIĄTEK 
D»ii  2 2  

P m lla i
j» tro

Zenon*

ft*iu« i,  3.1? 

Zacao4 Bance f  7.53

-W tfM UNlKAT ST A C j! M £T E O -  
ROLOGICZNCJ U .źU i.
z dnia 21 czerwca, 1034 r.

Ciśnienie średnie 753 
Tem peratura średnia +  14 
Tem peratura najw yższa + 2 0  
Tem peratura najn iższa +  13 
O pad : 4  ntnt.
W iatr,: półn. zach.
Tendencja barom ., wzrost 
Uwagi: deszcz, wieczorem rozpo­

godzenie cię
rrognoza pogody według oficjalnych  
aanyth Państwowego Instytutu Mete­

orologicznego w Warszawie
Wileński, Wołyńskie I Małopolska 

W schojnia: przeważnie pochmurno z 
miejscowym deszczem ; skłonnością do 
burz. Cb’odn>ej. Umiarkowane wiatry 
zachodnie i północno . zachodnie.

Pozostałe dzielnice: zachmurzenie
zmienne z przelotnym deszczem. Tem­
peratura oez zmian. Umiarkowane wia­
try zatnodnie i północno . zachodnie

TEATR MUZYCZNY

Dziś
BOHATEROWIE.

z « y»tęsem
Janiny Kulc^ycktej.

W niedziel* o godz. 4 pp 
po ceui.-h prop* .indowych

O R Ł C W

Poczucie obowiązku  
w ojskow ego

Ponieważ pan K azim ierz Jarząbek 
(Kozia 10) był przez czas dłuż^zj 
dziarskim  kanonierem  w jednym  z re ­
gimentów ciężkiej a r ty le rji i ponie­
waż niezależnie od ciężaru broni miał 
charak ter lekkomyślny, w dniu wczo­
rajszym  kropnął się tak rzetelnie, że 
mimo cywilnego ubrania odczuł wigor 
wojskowy, klory przejaw iał się w dość 
oryginalny sposób. Oto pan Jarząbek  
w każdym z przechodniów w i dział 
wojsl owego zwierzchnika, którem u 
kłudał meldunek. —  Przew ażnie m i­

jano go nie Zwracając uwagi na woj­
skowy moderunek, ale gdy pan Kazio 
zagadnął pana Pin ku.-, a P ina  (S te fań - 
sku 42), ten nie zorientowawszy się 
odpowiedział

—  Co pan przychodzisz mówić do 
mnie co?

—  Posłusznie m elduję pani® ge­
nerale..

—  P inkus jestem ., Pinkusuehna, nie 
g ien iero ł!

—  P anie [generale mol...
-  P ina  sic ide nazywać... kupiec 

od skórę..
-  To jak gieuiero] powiadasz?...

—  Pinkusek .skórę...
— /m akiem  tego cywil*?
—  Dlaczego nie?
—  I  starozakonny..
—  Może bić...
— To znakiem. i,0gO nie szwoleżer.
— Co znaczy znakiem?
—  Ale gudłaj i ! ?
—  Co jest...
Tu nie dokończył pan P inkas bo­

wiem krew ki kanonicr w cywilu sięg­
nął o jego głowy, która znalazła się 
za chwilę tam, gdzje zwykły sjg loko­
wać nogi.

Zawezwana w ładza Ja rząb k a  od­
prowadziła do koruisnrjatu, a  pana IJiu 
kusa pokojowo nsjiosobionego do pogo­
towia.

Będzie sobie musiał ten  osta tn i ku­
pa: nndom iar złego nowy ząb. f lis .

DYŻURY A PT E K
Dziś w nocy dużyru ją : P a tk o w ­

skiego, ul. K alw aryjska, Wysockiego, 
ul. Wielka, 3, F rum km a, ul. Niemiecka 
13, Augustowskiego ul. K ijow ska Nr. 2. 
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MIEJSKA
— Postępy robót na ulicy ZŁkre- 

tow ej. P iaco nad uporządkowaniem 
ulicy Zakrctow ej posunęły się znacz­
nie naprzód. Po ułożeniu kraw ężnika 
% lewej strony ulicy przystąpiono do 
niwelacji terenu  z praw ej strony, k tó­
re to  roboty dobiegają końca.

Po ukończeniu tych robót będą kon 
tynuowane prace brukarskie. Narazić 
wy brukowano już parę odcinków po 
obu stronach ulicy: jed en  od bramy 
parku do Zaułka bez nazwy i drugi 
od gmachu U niw ersytetu do strzelnicy 
wojskowej, (j)

—  Regulacja ulicy 3 M aja. Filie a 
3-go Alaja zostanie uregulow ana na 
całej p rzestrzeni od |Góry Bouffałowoj 
do Szpitala św. .Takóba. Chodniki zo­
staną  rozszerzone i zaopatrzone w 
kraw ężniki betonowe. Poza tem przy 
gmachu Sądów zostanie urządzony po­
stój d la  taksówek. Prace nad usuw a­
niem zbytecznej części jezdni, oraz 
nad układaniem krawężników już roz­
poczęto. ( j) .

WOJSKOWA
— • Baczność O icerow ie Rezerwy.

Zarząd Koła Związku Oficerów Rezer­
wy w Wilnie powiadamia, że zakoń­
czenie programu strzelania w Tygod­
niu Propagandy Odznaki Strzeleckiej 
dla oficerów i podchorążych rezerwy 
częściowo zmienno się i odbędzie się 
w następujący sposób

I. Dla kolegówr mezrzeszonych w 
Sekcjach Zawodowych Z. O. R. na 
strzelnicy Pióromont według nazwiska: 
a) od 1 tery A do K włącznie — dnia 
22 czerwca r. b. od godzmy 16 do 18 
min. 30; b) od litery L do Z włącznie 
dnia 23 czerwca r b. od godziny 15 
do 17 zamiast wyznaczonego pierwot 
nie c asu od 8 do 12 rano c) dla 
Sekcji Zawodowej Skarbowej Z. O. R. 
— dnia 23 czerwca r. b. od godz. 17 
do 19.

II. W niedreię, dnia 24 czerwca r. 
b, od godz. 8 rano do 12 na strzelni­
cy Pióromont bezwzględnie wjnni wy­
konać strzelanie wszyscy ei Koledzy, 
którzy nie mogli brać udziału w strze­
laniu w ciągu tygodnia od 17 do 23 
czerwc r. b.

Członkowie Sekcji Zawodowej Kole­
jowej Z. O. R. zakończą strzelanie w 
niedzielę, dnia 24 czerwca na strzelni­
cy Ogniska K. P W w godz od 8 do 
12 rano.

KOLEJOIYA
  Wyjazd dyr, Falkowskiego. Dy­

rektor kolei prez. K. Falkowski udał 
się w sprawach służbowych na linję. 
Dyrektor Falkowski powraca w sobotę.

ZEHRAN? \ I ODCZYTY
— Stowarzyszenie Techników Pol­

skich w W hiie w lokalu własnym przy 
ulicy Wileńskiej Nr. 33. Dnia 22-go 
czerwca r. b. o godz. 19,30 będzie wy­
głoszony przez p. niż. W. Barańskiego, 
dyrektora Izby Przemysłowo - Handlo­
wej w Wilnie, referat reasumujący cykl 
odczytów, wygłoszonych w Stowarzy­
szeniu Techn ków obrazujących ..Po­
trzeby Ziemi Wileńskiej dla podniesie­
nia jej stanu gospodarczego.

Referat dyrektora W. Barańskiego 
poprzedzi odczyt p. d-ra A Dmitrjewa 
..O potrzebach przemysłu Z emi Wi­
leńskiej".

W stęp woiny i bezpłatny. Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą.

P IE R W SZ E  POSLEDZENIE N O W EJ 
RADY M IE JS K IE J

W ILNO. P ierw sze posiedzenie no 
wej Bacy M iejskiej odbędzie się n a j-  
prawdopono unie j w ponowie przyszłego 
m iesiąca. N a posiedzeniu tem  w ybra­
ny zostanie Z arząd  m iasta  t. j. prezy­
dent, 3-ch wiceprezydentów: oraz 
7-m iu ławników.

R O Ż N E
—Staraniem Centrali Opiel Rodzi 

cłelskich w Wilnie zorganizowano — 
wzorem lat poprzednich w  br. ko- 
lonje letnie dla młodzieży szkół 
śrcdńch w Wilnie. Grupa dziewcząt 
wyjechała w dniu 18 czerwca do Ku- 
kawki, grupa chłopców w dnju 19 
czerwca do Nowych Święciun.

Kuratorką. kolonji letnich z ramie­
nia Centrali jest p. Marja Ciechano- 
w czowa.

Młoaziez ma zapewnioną na ko- 
lonjach należytą wykwalifikowaną o- 
piekę i racjonalne odżywianie.

— Doro zny popis publiczny ucz. 
Konserwatorjum odbędzie się w nie­
dzielę dnia 24 b. m. o godz. 13. Po­
pisywać się będą klasy: fortepianu, 
skrzypiec, śpiewu solowego, instru­
mentów dętych i orkiestrowej — 
Karty wstępu otrzymać można w 
sekretarjacie Kon.-erwatorjum (ul. Koń 
ska I od g. 4—7 wiecz, Początek o 
godz. 12 w poi.

TEATR l MUZYKA.
— TEATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

W ystępy Janiny Kulczyckiej. ,,Boha­
terowie — operetka Oskara Straus­
sa codziennie wypełnia repertuar Te­
atru Muzycznego „Lutnia Na inte­
resującą i wielce oryginalną całość 
składa się zarówno treść wediug u- 
tworu Bernarda Shava, świetna mu­
zyka O. Straussa, oraz koncertowe 
wykonanie całości.

W roli głównej Janina Kulczy­
cka tworzy prawdziwą kreację i wy 
woluje entuzjazm publiczności.

W wykonaniu biorą udział najwy­
bitniejsze sity zespołu z Dal, La- 
sowską, Dembowskim, Domosław- 
skim, Tatrzańskim na czele. W akcie 
11-nn efektowny taniec bułgarski w 
układzie J Ciesielskiego.

Ceny letnie. Wyciecziki i akademi­
cy korzystają z ulg biletowych.

— Niedzielna popołudr ówka w 
„Lutni". W niedzielę o godz 4 pp. po 
cenach propagandowych odegrana bę­
dzie najpopularniejsza operetka „Or­
łów" z występem Janiny Kulczyckiej.

Dalsza obsada premjerowa. Ceny 
propagandowe od 25 gr.

— AljćEJSK) TEATR LETNI W 
Ogrodzie po-Bemei dyńskim Dziś w 
piątek dnia 22. b. m. o godz. 8.30 w. 
Teatr Letni w ogrodzie po-Bernardyń 
skim gra w dalszym ciągu doskonalą 
komedję muzyczną „Moja siostra i 
ja", która obfituje w szereg przeza­
bawnych sytuacyj tryskających pra­
wdziwym humorem i werwą. Dosko­
nała gra całego zespołu z gościnnym 
występem artystów Teatru Bydgo­
skiego — Hanki Wańskiej i Stani­
sława Iwańskiego — zdobywa w tej 
sztuce coraz większe powodzenie. — 
Kierownictwo muzyczne — S. Ozos- 
nowskiego. Reżyserja W. Czengerego.

Jutro, w sobotę dnia 23 b. m. o 
godz. 8 30 wiecz „Moja siostra i ja“.

— Niedzielna popołutimowka w 
Teati-ze Letnim. W n edzielę dnia 24
b. m, o godz. 4-ej przedstawienie
popołudniowe wypełni komedja mu­
zyczna p. t. „Moja siostra i ja‘‘.

— Najbliższa premjera w  Teatrzt
Letnim W  przyszłym tygodni, we 
czwartek odbędzie s :ę prem jera do­
skonałej komedji p. t. „Zamknięte 
drzwi" — z gościnnym występem ar­
tystki teatrów Lwowskich i Kato­
wickich p. Z, Barwinsk ej.

CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — „Zem sta doktora Fu Man-

chu".
COLOSSEUM — „Zemsta cyganki".

PAN —  Romans sekretarki. 
„ROXY" — „Urwis z Hiszpanji".

WYPADKI I KRADZIEŻE
— Okradzeni, Gordonowi Bermano­

wi (Borowa 14) skradziono 5 garnitu­
rów męsk.ch i bieliznę, wartości 520 
złotych.

— Bartoszewiczównie Jadwidze 
(Ludwisarska 9) skradziono z mieszka­
nia ubranie, obuwie i bieliznę, ogólnej 
wartości 300 zł.

— Stankiewiczów'! Franciszkowi 
(Slowack ego 19) nieznani sprawcy 
skradli z mieszkania uhrame, rewolwer, 
zegarek, łącznej wartości 300 zł.

Pożary od piorunów
WILNO . TROKI. Od uderzenia pio 

runa "palił się dom mieszkalny Wołej- 
szo Kazimierza, mieszkańca wsi Anto­
nujcie, grn inejszagolskiej. Strat nara- 
z;e nie ustalono.

Od uderzenia pioruna spalił się dom 
mieszkalny Bartoszewicza M chata, za­
mieszkałego w kol. Jałow iec, gm. rv 
dziskiej. Straty wynoszą 1.000 zł.

Wojtkiewiczowi Mtóhałow, z zaśc 
Rumpia, gm podbrzeskiej, spaliła się 
stodoła wartości 1.000 zł. Przyczyny 
pożaru nie ustalono.

NA FILMOWEJ TJTM1E

ZA K U LISA M I EKRANU
Są reżyserzy, którzy nie nakręca­

ją  więcej ja k  dw a, trzy  film y rocznie. 
R ekord w tym  względzie pobił chyba 
i Jtarlio  Chaplin, bo wypuszcza jeden 
film  na- k ilka lat.. Oczywiście, wpły­
wa to dodatnio na jakość, filmów P ro - 
< ukeja pośpieszna, ła tana z koniecz­
ności musi by ć tandetna. Jeszcze przy' 
doskonałych środkach technicznych 
nie Zrazi to  bardzo. D latego .Emery­
ka może utrzym ać sw oją przewagę 
na rynku  filmowym. Ale i tam  poważ 
nifcjsi reżyserzy, tacy jak Ceeille de 
Mille, S tenberg, Mamoulian i inni, 
nie pozwalają sobie na hurt. Zbyt ce­
nią sw oją firm ę. Rene Clair dzięki któ 
romu film  francuski za ją ł przodujące 
w świeaie stanowisko, robi tak samo

W warunkach polskich trudno wo- 
góle mów.ć o doskonałości technicznej 
i-racy w wj iwórniach. Mim# to zna- 
mzł s ię  reżyser, który wprowadził ame 
rykanizację do jio1.sk i ego filmu. N ie­
stety- tego nam najm niej jiotrzeba I 
tak film poisk, choruje n a  przyśpie­
szony ii krótk i oddech, a  jeszcze sko­
ro doda „odw alanie" obstalunkow 
przez reżysera — można będzie wkrót 
ci zamykać budę.

M ichał W aszyńsl.i należy do lep— 
szyrh naszych reżyserów . M a za sobą 
s tu d ia  dram atyczne, wyjazdy zagrar.i- 
cę, ponoć p rak tykę n M urnau‘a. W 
k ra ju  zaczynał pracować jako  asystent 
p rzy  innych reżyserach. Od 1928 ro ­
ku rozpoczyna Samodzielną produk­
cję. Ma w -swoim dorobku kilka wca­
le dobrych pozycyj w rodzaju  „Bez­
imiennych bohaterów ". „1 0 0  metrów 
m iłości" i innych. A le  powodzenie 
i  dobra m arka wśród t. zw. branży 
Zepsuła W aszyńsk.ego. Zaczął lekce­
ważyć pracę, nie mógł z resztą  je , nie 
lekceważyć, skoro w sezonie 1933 — 
34 nakręci} aż 10 filmów, a na p rzv -  
fizły sezon 1934 —  35 z ogólnej ilości 
15 projeKtowanyeh obra/ach  różnych 
wytwórni nięć, czyli trzecią  cześć, re ­
żyseruje YYasZyriskj. N ’c dziwnego, że 
wychodzą potem  tafcie kicze, jak  „Za­
b aw k a " . Sam W yszyński wie chyba 
najlejiiej, że ilość zawsze idzie kosz­
tem  jakości, więc czem prędzej powi­
nie]. zawrócić, bo jeszcze je s t czas.

Czy nic lejnej nakręcić mniej, ale 
Zato coś pierw'szorzędnego® Pewnie, 
że nasi producenci w yznają zasadę: 
dużo, oyle jak  i prędko. Ale od tego 
jest dobry reżyser, by staw iać swojj 
w arunki, by dyktować. P rzedsiębiorca, 
dobrze rozum iejący swój in teres, zaw­
sze na to  pójdzie, bo najlepszą re k la ­
mą jest renomowane nazw isko reżyse­
ra. Oczywiście, jeżeli on go sam sobie 
nie zepsuje. Tad. C.

 oOo—  —

KTO W YGRAŁ NA L0TERJ!?
TRZECI DZIEŃ CIĄGNIENIA,

WARSZAHYĄ PAT. W dniu dzi­
siejszym padły następujące większe wy 
grane na numery losów:

Zł. 10.000 — 33468.
Zł. 5.000 — 66640
Zł. 2.000 — 29130, 36380, 74120

123609 '
♦ *  m

N ASTĘPUJĄCE W YGRANE PADŁY 
W  KOLEKTURZE H W INKOW SKI

Po zł. 200 na n -ry  103075 i 106680
Po zł. 150 na 11-ry  144544 i 158608

STA W KI
1159 5182 21045 21435 41922 57669 

74 570S2 58257 64022 76910 15 19 45 
77451 70 79034 41) 83683 86567 89675 
103025 77 89 106644 65 96 112329 62 
63 11494 31 90 11.9307 27 35 37 127205 
127208 16 48 127759 98 99 131558 79 
131635 64 91 93 98 131735 37 76 131820 
50 63 144541 61 144633 68 152335
i 58673 167500.

Tabelę^ wygranych można spraw ­
dzić w kolektur ze K. Winkowski W il­
nu, Niemiecka 35 codziennie bezp ła t­
nie.

SPADŁ Z DACHU.

WILNO, Stankiewicz YVładvslaw, 
lat 13, syn dozorcj domu Nr. 29 przy 
ul. Mostowej, w.-atedl na dacii jedno­
piętrowego domu by postraszyć gołe 
bit , skąd spadł na ziemię, doznając sil­
nego wstrząsu wewnętrznego ; ogólne 
go potłuczenia ciała, Odwiezione Star 
kiewjeza do szpitala żydowskiego w 
stanie ciężkim.

SZKIELETY LUDZKIE.
WILNO. Pod Twcreczem wykopano 

podczas robót ziemnych kilkanaście 
szk eletów ludzkich.

Najprawdopodobniej znajdował się 
tam kiedyś cmentarz

BRATOBóJSTWO.
WILNO TROKI. Piimiędzy mie­

szkańcami wsi Matujzy. gm, olkienic- 
kiej, wynikia bojka o podział majątku, 
w czasie której Dominik Ladz oto ude­
rzył noż.em brata swego Wincentego w 
plecy. powodując natychmiastową 
śmierć. Sprawce zatioymar.o.

O B Y W LT tL  ZIEMSKI, pcw  Oszminńikiego, 
opatrzony £w. Saaramentami, po dłupicti i tięfkicL 
cierplenta.h zasrąr w Bogu  w dn. 2CA'I r. b. w ma, 

Nowj Owor w wieku lał 79.
Elespoitarji z c ł i k  z dnmu żałoby do kełcioła w Sołach odbę­
dzie *ię w di u 22 b. m o godz. 3 pp Nabożeństwo żtłoboe  
1 złotenie  zwłok w grobact icdzionych w m ku Sołach nastąpi 

dnia 23 r. b o g. 11 l in o  
O czem powiadamia stroskana R O D Z I N A

Ciśnienie atmosfe^yrzne
Nikt nie zaprzeczy, żc dzień  w cz0 

-ajszy należał do tych dni letnich mę 
1’Zących w ielce, gd y  w ahania atm osfe­
ryczne dają .sie mieszkańcom miast 
w ybitnie we znaki.

Godziny ranne były duszne i p ar­
ne, około południa padał deszcz i o- 
chłodziło się znacznie.

Pan A ntoni Chodłowicz (A rcha­
nielska 37) wychodził Z tego słuszne­
go założema, że by zachować równo­
wagę ciśnienia krwi na nerwy i na 
mózg w sposób umiejętny należy regn 
lować ciepłotę ciała.

Poniew aż rano było gorąco —  po- 
strnow ił się  ochłodzie jedenastu  ku- 
relka.ni piwa, gdy zaś zauważył, że 
pogoda s ta je  się  deszczowo-chłoana, 
postanowił rozgrzać się odpow iednią 
ilością czystej 7 kropelkami.

Tak znaczna ilość alkoholu mogła 
wywołać niejakie zaburzenia gastrycz- 
110-psychiczne, wobec czego p a r  A n­
toś popił to  jeszcze kw-asem chlebo- 
wym, zakąsił porcją lodów śm ietan- 
lao wy oh i jednym  małosolnym ogór­
kiem. N astępnie już w godzinach o- 
bi: .dowych, gdy przypom niał sobie o 
obowiązku pokrzepienia ciała czemś 
konkretniejSzem —  zjad ł w jednej Z 
piwiarenek przyr ulicy Słowackiego śle 
dzia smażonego w oleju, zak rap ia jąc  
.0  w myśl zasady, że śledź to też ryb­
ka dwoma służbowemi.

N astępnie widziano pana Antosia 
jak  jad ł chałwę —  zaś potem d la po­
budzenia organizmu do traw ienia wci­
nał ś ledzisa, ule już prosto z beczki.

Czytelnikowi wyda sie zrozumia­
łem, że tak  bardzo rożnorodne menu 
musiało się odbić nietylko na kiesze­
ni, ale i na zdrowiu figlarnego pana 
A ntosia, n ik t jrdnakby  nie p rzypu­
szczał, że stan ie  się  to  w okoliczno­
ściach aż tak  bardzo dziwnych. Po- 
czuwszy się  słabo pan Antoś zaczął 
ua środku ulicy wzywać ratunku , a 
gdy podbiegł do niego przechodzący 
ulicą pan Mowsza K ac, by nieść po­
moc ciężko choremu współobywate­
lowi, pan A ntoś w ramionach litości­
wego Mawszy rozchorował się* eiężfko.

Oburzony pan Mowsza odwiózł go- 
śri-H do kom isariatu  —  sk ładając przy 
tem skargę do sądu na pana Antosia 
Z żądaniem  odszkodowania, za nowy 
garn itu r. fllx.

CENY NA RYNKACH.

WILNO. Inspekcja handlowa stwier 
dziła, że w ubiegłym tygodniu ceny na 
rynkach wykazały zwyżkę. Jednocze­
śnie stw .erdzono wzmożony dowóz o- 
woców, młodych ziemniaków, jarzyn i 
warzyw.

d o  Pa l e s t y n y .
WILNO. W łipcu wyjeżdża z Wil­

na, udając się do Palestyny, grupa mło­
dych żydów, licząca około 100 osób.

K O R Z Y S T A J C IE
ze z toń  inKosoaryrh
Raty za sprzedane artykuły, pre­
numeraty, wszelkiego rodzaju 
należności do 50 zł. najpewniej, 
najwygodniej 1 najtaniej zainka 
sujewam poczt? w całym kraju 
zz pomocą zleceń inkasowych.

Ophta za zainkasowane 
sumy wynosi do 30 zł.—3C gr. 

' od 30 t „A 
do 50 zł* - 40 8 r-

Na1 Yjęisr* potęgą myśl — 
N i]w ięssi(m (blornuiem tryiii —

Łf C T A 7 W L

l i l ii  n ip o tu m iu
K S i Ą Z t K

Wiino, JagialloAska 15— 9.
Crynna od 11—17. Warunki dosiępn 

Najlepiej zaopitrzont.

CS£Ł.r A W A R S Z A W SKA

WARSZAWA, PAT. WALUT\ 
Be!gj a 123,78 — i24,O0 — 123,47. 
Berlin 202,10 — 203,10 — 201,10. 
Holandja 359,40 — 360,30 — 358,50. 
Kopenhaga 119 40 — 120 00 — 118,80. 
Londyn 26,70 — 26,83 — 26,57.
Nowy Jork 5,29 5 /8  — 5,32 5 /8  —

5.26 5/8.
Now> Jork kabel 5,30ią  — 5,33'/j —

5.27 i/i.
Paryż 34,97 — 35,06 — 34 88 .
Praga 22.02 — 22 07 _  21,97 
Szwajcarja 172,30 — 172,73 — 171,87. 
Włochy 45,61 _  45,73 — 45,49 

Tendencja niejednolita.

AKCJE:
Bank Poisk, 84,00.
Lillpop 9,50 
Starachowice 10,35.

Tendencja przeważnie słabsza.
PAPIERY PROCENTOWE

Budowlana 43,70 
Konwersyjna 64Ij — 64.35.
Kolejowa 57,75 — 57,85 
Dolarowa 70,00 — 70,50.
Dolarowka 53,40 — 53,50. 
Stabilizacyjna 66,75 — 65.88 
4V2%  1. ziemskie 47% .

Tendencja dla pożyczek niejednoli­
ta, dla ljstów przeważnie słabsza.

KRO M KA NOWOGRODZKA

—  Przyjęcia u puaia wojewody. W 
dniu 21 czerwca r.b. p. wojewoda Sto 
fan  Św iderski p rzy ją ł pana Barańskb 
go prezesa Funduszu Bezrobocia z W 
na, oraz delegację kom itetu budowy 
szkoły w Dworcu, k tó ra  prosiła pa tu 
wojewodę na uroczystość pośw ięcenia 
ku-mienia węgielnego pod budowę szko­
ły-

—  Pożary W dniu 20 czerwca r.b. 
we wsi Siwiiewieze gm. K uszelew skiej, 
w skutek wadliwej budowy' kom ina po-w 
s ta ł pożar który' straw ił trz y  domy 
mioszl. lne, oraz 3 budynki gospodar­
cze Budynki były ubezpieczone w 
P.7.U .W . w Słotumie. W  akcji ra to  w 
nlezej brała udział straż  pożarna z- 
wsi Morozowicze.

W  dniu 20 b.m. w L udczu od ude­
rzen ia  p ioruna zapalił się  dom mie­
szkalny  Czcrom szagina P io tra , na któ 
rym spa lił się tylko dach, oraz chlew, 
znajdujący się pod .jednym dachem  z 
domem mieszkalnym. S tra ty  poszko­
dowany oblicza n a  1000 zł. W  akcji 
ratow niczej b rała  udział miejscowa 
straż pożarna, oraz miejscowa ludność.

—  A m atorzy w ędlin. W  nocy na 
16 czerwca r.b. nieznani spraw cy przez 
niozam knięte okienko dostali się do 
piwn.cy, znajdującej się pod domem 
m ieszkalnym  w 111. Dworcu, skąd na 
szkodę K aczan owej M arji skradli róż­
nych wędlin na ogólną sumę 44 zł 
50 gr.

—  K raam eż gar dero oy. W  nocy na
19 czerw ca r.b. we wsi Suczki gm 
D w orzeddej, n a  szkodę Szmigin M a­
rji n ie zn a n : spraw cy skradli z komo- 
cy za pomocą wyrdarcia dziury w da­
chu, różnej gaideroby i bielizny, oraz 
5 dolarów na ogólną sum ę 490 zł.

W  nocy na 16 c z e p c a  b.r. we ws. 
Zagórze-Belatyekie gm. Lubczańskiej 
nieznani sprawcy dostali się do stodo­
łę, skąd skrad li na szkodę Rzychało 
wicza M ikołaja wóz na -żelaznych o— 
siach, uprząż, 20 m tr. p łó tna  w iej­
skiego wyrobu i około 200 klg. żyta. 
Ogólne s tra ty  jioszkodowany oblicza 
ua 165 zł.

—  Zabita p rzez  piorun. W  dniu
20 b.m. wc wsi Niańkowo gm. Lubczau 
-ide.j, w skutek uderzenia p ieruna w ko 
min domu mieszkalnego, została za­
b ita  Paulina M.chej la l 20.

KRONIKA BARAN0W ICKA

ZW IĄZEK STR ZELEC KI —  PZED 
STA W IEN IE

W dniu 17 czerw ca w lokalu Kol. 
P rzysposobienia w  Leśnej, oddział 
lam t. Związku Strzeleckiego urządził 
przedstaw ienie na k tórem  była ode­
grana sz tuka i), t. „D zielny strzelec 
i leguny na fro n c ie" . W stęp był bez­
płatny. Wddzów około 1000.

POŻARY

W dniu 19 czerwca w os. Niskie 
gminy N iedźwiedzkiej, na szkodę Ro 
kacza M ikołaja spalił s ię  dom miesz­
kalny niewykończony oraz sprzęty  
lomowe i gospodarskie w artości okojc. 
1.250 zł. P ożar pow stał od rozpalo­
nego w ew nątrz ogniska pozostawio­
nego bez dozoru. Ognisko rozpalił sam 
poszkodowani

W  dniu 19 czerwca we wsi Sore- 
bryszcze gm. Motczadzk ej wskutek 
zapalenia się  sadzy w kominie domu 
Seiepury Anny pow stał pożar, który 
■strawił szereg  zabudowań gospodar­
czych na szk o d ę: 1) Ścieńm y Anny 
budynki i sprzęty  gospodarcze na su­
mę 2020 z}. 2) Jowszy Józ.efa budynki 
oraz żyto na sumę 2575. 3) Późnia- 
kiowicza A leksandra dom mieszkalny, 
budynki gospodarskie, narzędzi], ko­
walskie i sto larskie na sum ę 2020. 
4) S tefanow icza Jó z e fa  dom mieszkał 
ny, budynki gospodarskie n a  ogólną 
sum ę 2630 zł. Razem s tra ty  wynoszą 
9445 zł.

Budynki były ubezpieczone. Pożar 
zlokalizowała miejscowa Straż po­
żarna.

KRADZIEŻE
W nocy na 16 Y f. na szkodę 

8 zm ujłowicza Berka zam. w  maj. A n- 
tonowo gm. Mołczadzkiej zapomocą 
podkopu skradziono wóz w art. 70 zł.
Z teiże stodoły na szkodę Kozakie­
wicza Eugenjusza skradziono pług 
żelazny rrart 18 zł.

- n l d e l i k q t n u j (
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Zygzjiii życto kulturalnego
Życie ku ltu ra lne  zaw sze (xlznaezaW ilna był rek to r M arjan  Zdzicchow- 

ło się  barwnością i w ielką rozm aitoś ski, Prezes Tow arzystw a P rzyjació ł 
cią przejaw ów . Zawsze obok zjawisk Nauk w W ilnie.
radosnych, budujących, niezwykle do 
datnich, 
ujemno,
wzloty i spadki. To je s t naturalne

Szeregi członków A kadem ji uzu- 
mogły s ię  znaleźć zjaw iska pełnili w tyni roku m. in. uczeni, 

zawsze się zaznaczały zw iązani z Wilnem. Na pierwszem
miejscu należy tu  wymienić dziekana

Zycie płynie szero k ą  fa la , ma swoje J a n a  Otrębnkiego, uczonego, na któr.
I  n / l v t ł i > T i n r  n » n  t i r i l n i n r t i n  t i m t T n  w u  fc  n  7 .V W 11 (* 7 1

nie

go wilnianie mogą wskazywać ze 
Ale to, co się dzieje  obecnie, już szczerą dumą. Członkiem Akademji

przypływ y i odpływy.

i.,w .a  j ..... został też ty t. p ro t. USB. dr. Ludwik
falj, —  tylko lin ję  zygzakow atą o za Kolankowski, wybitny znaw ca epok.

7 Ł — o . .
ie przypom ina ruchu kołyszącej się

łamaniach gwałtownych, nieoczekiwa­
nych i brutalnych

Jeżeli po dziennikarsku łapać to kademji, obecny p rofesor Akudemji
życie na gorącym  uczynku i utrw a 
lac w pamięci' różne przejaw y, nie 
p rzetw arzając ich syntetycznie, po­
w stanie obraz tak  dziwny i p rzy  - 
k ry , że człowiek zaczyna zatracać 
zdolność naw et do p ro testu  i tylko 
rzuca w' przestrzeń py tan ie: —  Co to 
wszystko znaczy?, —  pytan ie, na 
które niema wycz/crpnjące.i odpowie­
dzi.

W sjiółezesne kontrasty  są rażą-
cc.

ió czerwca rb. odbyło się Walt*- 
Zgromadzenie Polskiej Akademji l  - 
miejęlifości. D/.ienniki krakowsKie, po 
d ajac  spraw ozdanie z działalności A- 
kadem ji, oraz Z przebiegu uroczyste­
go publicznego posiedzenia z re fe ra ­
tem prof. S tanisław a Pigonia, p. t. 
„iSąd nad Polską w „P anu  Tadeuszu*' 
—  r.azwały to . „świętem nauki pol­
sku i“ .

O kreślenie to  jest tra fn e . P rz e ­
giąć wysiłków, dokonanych prze Z na.i 
wy ższ.ą i>oLką naukową insty tucję, i 
p rz e g lą d  uczonych, których szeregi 
wciąż się  uzupełn ia ją  jednostkam i liaj 
wybiłr.iejszeniii, — budzi otuchy. Nnu 
ka up całym świecie zna jdu je  się w 
sytnacji wyjątkowo ciężkiej, gdyż ma 
ogra: it-zono poparcie m aterja lne, a co 
najgorsze, nie ma spokojnej, pogodnej 
atm osfery, sp rzy ja jące j system atycz­
nej prccy w gabinetach i laborato­
ria di życie hałaśL'we i b ru ta lne ,—  
życie krzykliw ej ulicy w dziera się  do 
nstroj.i naukowych, przeszkadza w 
pracy.

N auka w Polsce w porównaniu do 
innych krajów  zna jdu je  się o tyle w 
lepszej sy tuacji, że... je s t w ięcej do 
zrobienia. To pobudza energję, zapa­
la do czynów, porywa. To rodzi ba­
daczy - entuzjastów  i ofiarników, 
bez których postęp w nauce je s t nie 
możliwy. Me jednocześnie warunki 
pracy naukowej w Polsce są  tak cięż 
kie, że trzeb a  n ie lada siły i wytrwa 
łości, aby się nie załamać i ni< zma­
nierować...

Polska A kadem ja Umiejętności gru 
puje w swem gronie tylko uczonych 
wielkiej miary, —  generalicję arm ji 
naukowców. To też prace Akademji są 
rzetelne i w ielkie, zam iary— zuchwa­
łe, ale konsekwentnie przem yślane, a 
zakres wysiłków niezmiernie szerok

Poza szeregiem niezwy kle cenny cli 
wydawnictw^ z których obecnie na 
plan pierwszy wysuwa się Polski Sto 
wnik BiografioZny, jako  najw iększa 
może im preza naukowo wyd., —  A- 
kadem ja Umiejętności prowadzi p ra ­
ce w kilku wydziałach i kilkunastu 
komisjach, u trzym uje M uzea: F iz jo - 
g ra iiezne i Archeologiczne, ma Bib­
liotekę, zawiera iąeą przeszło 150 tys. 
tomów i bardzo bogaty dzia ł rękopi 
sów, oraz opiekuje się tak  wyjątkowo 
ważnemi zagranicznem i placówkami 
polskiej ku ltu ry , jak B ibljo teką L e ­
ską w Paryżu, Czytelnią p rzy  t e ! Bi 
bljotece, M uzeum A dam a Mickiewi - 
cza w Paryżu i S tac ją  Rzymską.

Na „święcie nauki polskiej**, ja ­
kiem s ta ł się wielki i radosny prze - 
gląd czynów- i zam iarów  polskiej nau­
ki, reprezentow anej p rzez Akad#ruję 
U m iejętności, —  przedstaw icielem

jagiellońskiej, 
jest związany

Z W ilnem w reszcie 
inny nowy członek A -

W eterynaryjnoj we Lwowie, dr. ile 
rzy  A lexandrowiez, k tó ry  pozostawi! 
po swej pracy w V, i lnic i po sobie 
samym tak  dobre wspomnienia.

Z uchwał W alnego Zgrom adzenia 
Akademii Umiejętności na uwagę za­
sługuje uchwała, dotycząca przyzna-* 
nia nagrodę im. Probusa Barczew skie 
go za dzieło historyczne. W zeszłym 
roku tę  zaszczytną nagrodę zdobył 
wilnianin, pierwszy absolwent nasz, - 
go uniw ersytetu, obecnie profesor 
1 SB, —  dr. Henryk Łownnański, za 
#we kapitalne dzieło p. t. „S ludj.i 
nad początkam i .społeczeństwa i pan 
stw a litewskiego**.

W roku bieżącym nagroda im. Bar 
ezewskiego została j>rzy*znana m łode- 
n.u, w-ybitnie uzdolnionem u uczonemu, 
ks. dr. Stanisławowi Bcdnaiskieniu, 
T. i., za fnm lam entalne dzieło: „L - 
padek i odrodzenie szkół jezuickich
w Polsce' ‘ - '■ • ;

Ks. Si. Bednarski jost uczniem 
p io t . Kota, którego w przedm ow ie na 
żywa swym „mistrzim**. K atedra kui 
tu ry  polskiej na U niwersytecie Jag ieł 
lońskim, zajmowana, przez prot- Kota, 
Została obecnie zlikwi lowana.

Nauka polska m iała święto, gdy 
A kaflem ja  Umiejętności podeunio-wy 
wała wy niki dokonanych wysiłków : 
nauka jw lska jednocześnie* nie mogła 
nie odczuwać głębokiego .smutku, wi­
dząc ruinę jedne; z najzasłużeńszych 
placówek wy-dawnic/ych, ja k ą  by 
Krakow ska Spółka Wydawnicza.

J a k  doszło do ka tastro fy ?  D lacze­
go nie znalazło się żadnych środków 
ii a ra tu n ek ?  K to dopuśc.ł do upadku 
tak zdawałoby s ię  bogatej tirm y . 
Niewiadomo. Ale dziś wy sprzedają, się 
resztk i książek, wydanych przez Spoi 
kę Krakow ską, k tórej kierownikam i 
byli ludzie dobrze zasłużeni w dzie- 
dżinie polskiej nauki.

K siążki są  w cenii od 10 groszy '.. 
W katalogu znajdujem y nazw isku niaj 
znakomitszych autorów ; —  zabazcen 
sp rzed a ją  się cenne prace, których au 
toram i są: 1). Bandurski, Borowy,
Chrzanowski, Dąbrowski Dy boski, 
Feldm an, W ł. K  Jaw orski, K ot, A. 
K rzyżano wski. Kim i*l, Łcmpicki, /  
M orawski, Sini.o, Smolka, SK T« n o -  
wski Tokarz, TretiaK, U jejski, W ęd- 
kiewloz, W jntlakiewieZ, Z.lzu cl.owski. 
Zieliński, i wielu, wielu innych...

Od dziosięciu groszy książka... Nie 
bywała ok  ja!.- Tak, -  ale to  naw et 
nie cieszy nabywcy, k tó ry  czuje sif 
wobec tych niezwykle tanich  książek 
jak  na licytacji rzeczy po śmierci ko­
goś bliskiego... .

Obok „św ięta nauki* stoi żałoba 
nauki... Bo nie dość, że dzieła ucz - 
nych polskich j.oszły n a  poniewierkę, 
jako książki, k tór. straciły  na w ara, 
4cj _  ale . te  skandalicznie tanie 
książk i nie l«  j e s z c z e  wyprzedane-..

Czyżby nauka straciła w szel 1
K atrakcyjną? __

N arzekam y nie bez racji na wsj 
ćzesną młodzież, k tó ra  pragnie tylko 
zdobycia dyplomu i nie posiada zad 
nych' dow ażm ejszyeli i głębszych za 
intere-sowań. Studenci praw a m ają 
pod tym względem najgorszą opinje, 
—  gorszą naw et od hum anistów ... A

oto mamy do zanotow ania przyjem ny 
fak t, świadczący, że bynajm niej nie 
je s t  tak  źle, jak to się powszechnie 
muwi, —  że jednak  czysta nanka po­
ciąga młodzież i oddziaływ a zoawien 
nie, zacierając wszelkie nieporozumie­
nia i różnice narodowościowe, wyzna 
niowe, polityczne.

W łaśnie na W ydziale P raw a USB 
znalazło się ^grono studentów* jw yjąr- 
kowo barwne ze względu na różnice 
narodowości, wyznań i przekonań po 
litycznych), k tórzy  zajęli się poważ­
n ą  i całkiem bezinteresow ną pracą 
naukową pod kierownictwem jedne-o 
Z najw ybitniejszych i nujpracowif - 
szych profesorów  W ydziału —  ks. 
dr. Bolesława Wilanowskiego.

Dziś jeszcze Za wcześnie mówić o 
wynikach te j pracy, —  poznamy je­
ża parę la t — , ale jiiż dziś należy z,’ 
szczerero uznaniem  powitać piękne, 
bo pozbawione interesowności dążenie 
młodzieży akadem ickiej do pogłębie­
nia wiedzy, —  należy się  cieszyc, że 
w w arunkach najm niej sprzyjających, 
bo walczą* o dyplom i kaw ałek chic­
ha, —  zdobywają się młódź* ludzie 
na szlachetny* wysiłek dla dobra pol­
skiej nauki!..

K to wie, czy* z tego płomyczka, 
k tó ry  obecnie je s t tak  ukry ty  w cie­
niu sem inarjum  uniwersyteckiego, nie 
rozpali się  zczasem wielki ogień?. 
Daj Boże!..

A le radość, k tó rą  spraw ia świado­
mość twórczego wysiłku pewnej gru; 
ki m łodzieży akadem ickiej, nagle się 
za trze , zaginie, gdy człowiek weźr.i.R 
do ręki pierw szą -lepszą gazetę i W y­
czyta szczegóły z procesu morderców 
•Garncarzówny.

Przecież zabójcy — to też sruden 
ci!.. S tudenci Akademji S ztuk  P ię k ­
nych, artyści, a więc ludzie, k tó i / r  
wychowywali się  niemal na przyw ód- 
eów narodu!.. Także pogodzić aspiia- 
cje  artystyczne z potw ornością ohyd ­
nej zbrodni, dokonanej z niezwykl i 
prem edytacją

Niema odpow iedzi!.. Życie hiegm.
szalonym zygzakiem.

Dlaczego nie można tylko cieszyc, 
się ze zjaw isk dobrych, —  dlaczego 
wreszcie zjawi ;ka ujem ne są tak  ja -  
skraw e, tak potw orne?..

Ach, jakiż szalony wysiłek wyma­
gany je st od ludzi choć trochę uczci­
wych i zdolnych do myślenia nicty i- 
ko o sobie i własnych korzyściach, 
ale i o wielkich obowiązkach, ciążą­
cych na każdym człowieku, k tóry  ży­
cie trak tu je  poważmie!. .

W . Charkiewicz.

S * m & U  t l i t e w s k i
nad Podbrodłiem

SWIĘ.CIANY. Z P->dbiodzir do 
noszą że w dniu 18 b.m. około go 
dżiny ló  ukazaT się nad Poaoro- 
dziem jednopłatowiec wojskowy li

tewski, który przelatując nad kosza 
rami 23 putku ułanów ooniżyi lot 
a następnie odleciał w łdentnKU Po 
hulanka

bzialalnnść T-wa Popierania Polskie) 
Sztuki Scenicznej

MEMORJAŁ W SPR AW IE TEATPU „LUTNIA**

W środowym num erze naszego p i­
sma podaliśmy wiadomość, że T-wo 
Popierania Polskiej S ztuki Scenicz - 
ne j zajęło się lasem teatrów t. zw. 
sam owystarczalnych i w zw iązku z 
tem wysłało m em orjał do M inister­
stw a WK i OP.

Is tn ie jące  od 28 la t T-wo Popiera 
nia Polskiej S ztuki Scenicznej w Wil 
nie było w lataeli niewoli jedyną  in ­
s ty tu c ją  opiekującą s ię  działalnością 
polskirli teatrów  na K resach W schod­
nich ,i aż do czasu umiastowienia 
tea tru  v W ilnie (rok 1929), s ta ło  na 
straży rozwoju teatrów . /  chwilą ob­
jęc ia  spraw y teatrów* p rzez czynniki 
sam orządowe, które powołały do k ie ­
rowania sprawam i teatralnem i w W il­
nie, zarząd ZAS.P-U, Two P opierania 
Sceny Polskiej od aktyw nej pracy dla 
teatrów  zawodowych, usunęło się nio­
sąc jiew ną pomoc teatrom  am atorskim  
po wsiach i m iasteczkach, oraz te a t­
rom szkolnym.

Od dwóch la t jednak  całokształt 
spraw  teatralnych na terenie W ilna 
p rzy ją ł inny obrót.

T ea tr  miejski na Pohulance, po­
siadając św iadczeni, m iejskie, subsy 
d ja m iejskie oraz rządowe, opiekę 
w ładz, ma w szelkie dane normalnego 
rozw-oju, przeto T-wo P opierania Pol­
skiej S ztuki Scenicznej nie poczuwa 
się powołane w stan ie  obecnym do zaj 
mowania się jego losem.

Obecnie w m em orjale swym do Mi 
n isterstw a W R i OP T-wo P o p i e r a m  a 
Polskiej Sztuki Scenicznej, wskazuje, 
że od dwóch la t na teren ie W ilna eg­
zystu je  „T eatr M uzyczny „Lutnia**, 
k tóry  działalnością swoją artystyczną 
prom ieniuje nictylko na m iasto W il - 
no, ale i na całą Polskę. T ea tr  ten  
oprócz sta le prow adzanej komedji mu 
zycznej i operetki klasycznej na wy­
sokim poziomie artystycznym  w ysta­
wia również (okresam i) opery z dn- 
żom uw-zględnier.iem kompozytorów 
polskich.

Odwadnianie terenów w Brasławskiem

Wiilno jednak je s t zbyt biednem 
miastem, aby* mogło utrzym ać bez ża 
dnej pomocy tak kosztow ną placów­
kę, ja k ą  jost te a tr  m uzyczny, za trud  
niający około 90 osób personelu (so­
liści, o rk iestra  balet, chór, służba te  
chniczna). Dwa la ta  pracy zespołu 
wykazały nad w yraz wielką po trzebę 
istnienia tej poży tecznej placówki te ­
a tra lnej, k tó ra  służy, m iędzy innemu 
do skłonienia mniejszości narodowych 
do uczęszczania do te a tru  polskiego, 
jednak te same dwa la ta  wykazały, 
że te z  pomocy choćby niewielkiej z 
zew nątrz te a tr  tcri na poziomie obec­
nym nit będzie w Stanie istnieć.

Powołując się więc n a  powyższe 
motywy, T-wo P opierania Polskiej 
Sztuki Scenicznej prosi M inisterstw o 
o przyznanie teatrow i „Lutnia** s ta ­
łej pomocy m aterja lnej.

JESZCZE 0 KS. DEJNISIE, 

W związku z wywiadem z ks. Dejni- 

sem, który zamieściliśmy w śiodo - 

wym numerze, należy wyja-śuić, że ks. 

Wincenty Pejn is przybył cio Wilna Z 

Rewia (Tallina).

Piaca instruktorów  
rolnych na wsi

Fundusz Pracy udzielił do dyspo­
zycji Wileńskiej Izby Rolniczej za­
siłek na wzmozer.c prac instruk- 
ktorskich w północnych powiatach 
woj. wileńskiego. Celem należytego 
przygotowania zaangażowanych in­
struktorów, przeważnie młodych in­
żynierów - rolników do pracy organ: 
zacyjnej j instruktorskiej na wsi Iz­
ba przy współudziale pp. profeso 
rów i asystentów Studjum Rolnicze­
go U. S. B. oraz personelu Lniar- 
skiej Centralnej Stacji Doświadczal­
nej w Wilnie zorganizowała mie­
sięczny kurs praktyczny, poświęcony 
zagadnieniom lniarskim, łąkowym, 
przysposobienia roiniczego i organiza 
cii gospodarstw.

Uczęstnjcy kursu kilkakrotnie wy­
jeżdżali do poszczególnych ośrodków 
pracy społeczno - rolniczej, gdzie 
pod kierunkiem doświadczonych dzia 
laczy zapoznawali się z warunkami - 
m ttodam i pracy w terenie. Ukończy­
ło kurs 15 instruktorów. Powiaty 
braslawski, dziśnieński, postawsk*, wi 
lejski, i święciańskj dostają po 3-ch 
dobrze wyszkolonych oraktyczrne i 
posiadających gruntowne przygotowa 
nie teoretyczne pracowników. Działal­
ność nowych instruktorów obejmuje 
najtrudniejszy odcinek naszej wsi 
— gospodarstwa małorolne do 5 ha.

Głownem zadaniem podjętej akcji 
,est takie zorganizowanie małych war 
sztatów wiejskich by zatrudnić jak 
największą ilość rąk roboczych, dlate­
go na kursie zwrócono przedewszy 
stkiem uwagę na dział produkcji rol­
niczej najbardziej pracochłonny — 
lniarstwo i związane z tem tkactwo.

Drugi kierunek prac iąkarstwo a 
pośrednio hodowla, konieczny ze 
względu na warunki klimatyczne 1 
glebowe Wileńszczyzny. W  chwili o- 
becnej nowi instruktorzy są już p rz/ 
pracy.

fcAD W IL IĄ  I W i L E W K Ą

W Z G L Ę D N O Ś C I

RRArfLAW. —  W dniu 20 b.m. 
w Brasławiu pod przewodnictwem Jo­
achima Halina, prezesa spółki wod­
nej powiatu brasiawskiego, oraz w o- 
becnuści starosty Trytka i delegatów  
Urzędu W ojewódzkiego inź. Tołioczko 
i Wiszniewskiego, oraz 142 członków 
odbyło się walne zebranie Spółki wod 
nej.

Ze sprawozdania wynika, że za u- 
biegłe dwa lata wykonano 70.000 m3 
wykopów na kanałach magistralnych, 
oraz uregulowano rzekę Drujkę.

Dalszy plan pracy* przewiduje^ o- 
prócz zakończenia 5 rozpoczętych, i 
częściowo wykonanych, wykopanie 17 
nowych rowów, -stanowiących około

50.000 m? wykopow. 2 rowów tych 
korzyści osiągną przedewzzystkiem  
miejscowości położone dalej od jezior 
odwodnionych. Pozatom postanowio­
no zamocowa, brzegi rzeki Dtujki na 
przestrzeni 11 km. już całkowicie ure­
gulowanych celem niedopuszczenia ao 
rozmycia i demolowania tych brze­
gów.

Fundusz Pracj na zatruamenie 
bezrobotnych przy regulacji rzek i ko 
pani u rowcw uazielił subsydjum w 
wysokości 20.000 zł. i za te  p ieK ą- 
dze obecnie prace są prowadzone. Te­
goroczny ii< rnnlny budżet Spółki W o­
dnej uchwalony został w wysokości 
4500 zł.

RUCH GRANICZNY Z i.PTWĄ
WILNO. W pierwszej połowie bi«*- stek .granicznych przekroczyło granicę 

żącego miesiąca na podstawie przepu z Polski do Litwy 5.750 rolników.

Pojęcia ludzkie są niesłychanie 
względne. Murzyn w Dohomeju1, kióry 
ubrałby się w sportow a koszulę i bia­
łe spodnie z surowego jedwabiu, uwa­
żany . byłby za idjotę. Eskimos para­
dujący w płaizczu gumowym po lo­
dowcach Alaski byłby conajmniej o- 
ryginalem, o ile nie samobójcą... Dla­
czegóż więc ludzje w Wilnie nie mie­
liby chodzić ubrani w zastosowaniu do 
klimatu umiarkowanego latem — 
zupełnie nadzy, ale zato w gumowych 
płaszczach.

Tak rozumował sobje jakiś bieda­
czyna ktorego napotkał wczoraj w Alei 
Syrokomli pan posterunkowy, w  pła­
szczu gumowym, ale zato bez nicze­
go. Płaszcz gumowy rozwiał się ory­
ginałowi — co nie jest dziwne przy 
szybkim Kroku, ale co ujrzawszy pan 
pciterunkowy, tak bardzo się zadziwił, 
jak gdyby sam nie był mężczyzną.

Biedaka zatrzymano —  byt to czło­
wiek, jak powiadano, umysłowo cho­
ry. Rodzina go odebrała, wsadziła w* 
dorożkę i powiozła. —

W ariat1! — Tak się muwi po­
wszechnie. Człowiek chory umysłowo, 
nie budzi śmiechu u bljźmch, ale 
raczej odruch politowania. Politowa­
nia — tak — wszyscy luozie normal­
ni i kulturalni, którzy tej scenie się 
przyglądali wozowa] (za wyjątKiem 
jakiejś poczwary nabsztyla) byli wzru­
szeni. On jednak był zadowolonym z 
siebie. Nawet rozumował — rozumo­
wa! logicznie.

  Jest mnie gorąco mówił —
więc jestem bez ubrania — a ponieważ

deszcz będzie padał, co wywołuje nie 
miłe uczucie na golerr. cjele, ubrałem 
się w płaszcz1

No tak. —  W szystko to, cośmy do­
tąd powiedzieli, to względnostki 
Względna jest kwestia stroju, odra 
zy moralności, obłędu (czyż można z 
cafą pewnością t w i e r d z i ć  kto jest
normalnym, a  kto u je?!), połaci geo­
graficznej i kwestją odruchów ludzi, 
gdy znajdą się w  towarzystwie chore­
go psychicznie wspólouywatela.

Jedni się śmieją, inni biją weń ka­
mieniami, zamyKają i w iążą w komór­
kach i chlewkach lata nieraz całe, trzy­
mając nieszczęśliwych na łańcucnach, 
jak dzjkie zwierzęta. —

Jedno jes+ tylko bezwzględne.
Bezwzględnie za mało mamy schro­

nisk, sanatorjów i szpitaJi dla tych bie­
daków.

Po małych miasteczkach i wsiach, 
•omal że w każdem osiedlu znajdzie się 
jakjś łachman życia ludzkiego — wy­
pędzony z uomu, oraw  człowieczych 
pozbawiony i na uiągowisko zdany.

Szpital w Wilnie, świetnie prowa­
dzony, z wielkierr nadaniem i wiedzą 
przez orof. Rosego — jest pełen. Lo­
kuje się w nim tylko chorych niebez­
piecznych dla otoczenia — na wypad 
ki lżejszych schorzeń już riem a miej 
sca. —

Maniacy, urojeńcy, iajoci pozosta 
ją poza bialemi sztachetami sanator­
iów — na ulicy i na bruku.

jakież to smutne i bezwzględnie 
prawdziwe.

M. Junorra.

HENRY HOLT 24)

SZKARŁATNA Z 'POWIEDZ
—  Tak, tak.
—  Więc na początek może zechce 

rui pani powiedzieć, co pan ią  tak  
przestraszyło  wczoraj, kiedy zacząłem 
swoje py tan ia?

— Dobrze, ale to panu nic nie jx> 
może. Nie rozumiem, jak i mógłby być 
cel zabieia Miss Maxwell, ;*oza zdoby­
ciem ją j pieniędzy. Innych powodów 
me może być!

—  Czy* myśli pani o tych pięciu t\  
siącach funtów, których żądano w a- 
non mowym liście?

—  W milczeniu załam ała ręce:
— Nie, myślę o całości m ajątku 

Miss Maxwell, k tóry , na wypadek jej 
śmierci, został zanisariy komu 'nnemu 
przez jej ojca.,

—  Rozumiem, proszę mówić da­
lej...

—  Nie mówiłabym o tem nigdy, 
gdyby pan tak  bardzko nie nalegał. .Te 
dnaK, kiedy dowiedziałam sio ,że jej 
życiu grozi niebezpieczeństwo, mimo- 
woli pomyślałam o Septim usie Row - 
landzie i jego dwóch synach. Nikt 
poza mną i poza nim i nie m iał zapi­
su, na wypadek śmierci Auriel.

—  Czy* pani prz.ypuszczała, żo 
Ecwlandowie m ogl1 wysłać te  lis ty  a- 
noiJrnowe?

—  Nie wiem, żadne inne przypu­
szczenie mi się nie nasuwa, a jednak

to się wvda,je m onstrua lne! Także mo­
głam zacząć mówić o tem, dopóki pan 
mnie nie zm usił? Ojciec < hłopców jest 
zupełnie jioza jłodejrzenieni i nigdy- 
bym nie uw ierzyła, że K enneth mógł­
by zrobić coś jiodobnego.

—  A co myśli pani o jego b ra­
cie, Duncanic?

Usta kobiety zacisnęły się  rruoc.no.
—  Czą j>an myśli, że on mógł jio- 

pełmie te m orderstw a?
W głosie jej nie było py tan ia , ra ­

czej jakaś ciekawość, czy pragnienia. 
Ton ten zwróeił uwagę Silyera. /.resz­
tą  cała osoba Miss T ihbett zm ieniła 
się nagle Ta m etam orfoza zdziwiła 
detektywa. Pogrążona w jakiejś roz­
paczy, k tórej powodu nie znał, kobie­
ta walczyła ujiarcie, by się  opanować, 
ale nerwy odmów ih  je j posłuszeństw u 
i w tej oliwili zmi- ni ba się nagle, jiod- 
dając się całkowicie uczuciu gwałtow­
nej nadziei. Było coś dziwnego, zasta 
naw łającego w ej oczach.

—  A czy pani myśli, że 011 móg- 
b.v popełnić tę zbronnię miss T ihbett?  
— zapy tał spokojnie.

—  J a  nie wiem. Bóg widzi, żo ja  
nie w iem !

Po raz drugi Siiher zapragnął Ko­
niecznie dowiedzieć się, co sio kry je 
za zwodniczą postacią  te j  kobiety

—  Baz jeszcze przypominam, że

to cp jiani powio, nie pójdzie dalej.
—  Ale ja  t tu  mam nic do powie­

dzenia !
—  ( zy pani nie lubi Duncana Row- 

landa ?
—  Niebardzo. /n a m  go od dzie­

ciństwa. On był niepodobny do n- 
nyoh dzieci: wyrachowany i egoista. 
N iebardzo się zmienił, w ciągu o s ta t­
nich p ię tnastu  lat. Swego czasu ba­
łam się, że on myśli o ożenku z miss 
Maxwell, hardzobyni tego uie chciała!

Zaciśnięte ręce miss T ibbett znów 
Zrobiły kurczowy gest.

—  Nie mam praw a mówi tak  o 
Duiieame Rowlandzie, panie inspekto- 
rz<, —  powiedziała Z nieudaną szcze­
rością. —  Broszę, niech pan zapomni 
to, co mówiłam, mogło to panu nasu­
nąć całkiem fałszyw e przypuszczenia!

—  W takim  raz/H , czemu tak  de­
speracko jnagnęła pani, żebym pow ie­
dział, że go podejrzew am ? —  zapy*tał 
ostro.

Teraz bardziej jeszcze wyraź- 
nem Stało się, że kobieta przechodziła 
przez męki moralne, dochodząc do pun 
ktu kulminacyjnego Tleż. to razy  in 
spektor w idział ten  sam wymaz na twa 
rzach osób, k tóre um iejętnym  m ane­
wrem j>rzvpa.rł do m an i?  -T as nem by­
ło, że miss Tihbett nie m iała uż sił 
na dalszą walkę...

—  Wcale tego nie pragnęłam , —  
zajirzeezyła, ostatkiem  sił, —  tylko 
nit mogę znieść dłużej tej niepewno­
ści. Czuję chwilami, że w arjuję.. Nie 
powinien pa.11 przywiązywać takiej

wagli do słów s ta re j kobiety.
—  Niepewność? -  podchwycił S il— 

ver jedno słowo.
—  Tak. Czuję się tak , jakgdybym  

sta ła  nad przepaścią i ziemia osypy­
wała mi się  spod nóg.

—  Dlaczego ziemia osyjiuje się 
spod pani nóg, skoro  Miss Maxwell 
jest juz w bozpi 'cznem miejscu ? —  
nacierał coraz ostrz t , detektyw

-vobieta w stała. Jedyne zabarw ie­
nie je j tw arzy stanowiły O wie plamy 
czerwone na wystających kościach po­
liczkowych. Miss T ihbett s ta ła  się dla 
Sih*ora w ięcej, niż zagadkową, /d a w a ­
ło się, że wezwała jak ieś ukryte .siły. 
Szty wno wyprostowana, prawie wyzy­
w ająco patrzyła w oe.zy Inspektorowi.

— Obawiam się, że pan mnie n i­
gdy nie zrozumie! Czy mogę odejść?.. 
P ro sz ę !...

—  Ali night! —  kiw nął głowa, 
zm ieniając ton na jmkojowy. —  Czy 
wszystko w domu jest przygotowane 
do ostatecznego zamknięclia?

—  Ale, ale —  dodał inspektor, 
niby sobie coś przypom inając, —  przed 
odjazdem m uszę napisać ważny list 
oficjalny, potrzebuję więc maszyny do 
pisania. ( t f  Znajdę tu ta j m aszynę, z 
której bym mógł skorzystać?

Silver zapalał papierosa, nie spu­
szczając oczu z kobiety.

—  M aszynę do p isania? —  zamy 
śliła się. —  N^nie.. nie sądzę, żeby tu 
była. ,

—  Czy je s t pani teeo pew na? P a ­
m iętam , misi Maxwcll wspominała mi,

że ojciec je j  m iał maszynę, przed laty.
—  Tak mi się ZK.ia.ie, ale nie wiem 

co się z tą  m aszyną stało.
Czy była to  wyobraźnia ,Silverii, 

czy* rzeczywiście owe dwiie plam y cz er­
wone n a  jioliczkach M iss T ibbett zbla 
dły gwałtownie?

—  To drobiazg, —  rzekł, —  mogę 
napisać list bez m aszyny.

—  Sądzę, że jian wie, dokąd jaojc- 
chała miss MaxweU? —  zapytała  nie­
pewnym głosem kobieta.

—  Niech się jiani o nią n ie  nie­
pokoi !

—  Czy mogę zapytać, czy pan się 
z nią zobaczy?

— Bardzo możliwe.
—  Będę bardzo niespokojna <> 

nią. Pini ma mój adres Rose Cottage 
w * wsi. /o s ta n ę  tam  aż do ;>owrotu 
miss Maxwell. Lzy będzie pan znów 
w W ingford.

—  Dlaczego pani pyta?
Bo jeżeli tak , to p roszę mi da* i 

znać, jak  aię ona ma.
Silyerowi wydało się, że zain tere­

sowanie ,jej było zupełnie naturalne.
—  Będę pam iętał —  obiecał.
Dziesięć m inut później, roztrzęsio­

ny samochód w iejski odwiózł miss T ib­
bett z je j z ukrytymi bólem do m iaste­
czka. Pm elands, które, stało  się ośrod 
kiem  niezbadanej tajem nicy, zostało 
puste, i zam knięte

S ih  cr obchodził ponuro m ury domu 
dookoła, przyglądając 6ię badawczo. 
Czuł że Scotland Yard nie skończył

jeszcze z tym  dużym domem, chociaż 
został 011 zam knięty i opuszczony, 
jed n ak  nic nie mogło wygladać m niej 
ponuro, niż ten dom Maxwellów, za 
lanv prom ieniem  słońca, k tóre już chy­
liło się ku  zachodowi.

—  W iesz, Andy, —  mówił inspe­
ktor, podchodząc do  przyjaciela , k tó ­
ry czekał n a  niiego we własnym samo­
chodzie, gotowym do odbycia jiowrot 
nej drogi do Londynu, kiedy twoi wnu 
kowie zbiorą się dookoła ciebie, żąda­
jąc  strasznych historyj z aawnych 
czasów, może będziesz umiał op>wie­
dzieć im, w* jaKi sposób zdema-skowh - 
łoś ło tra  w spraw ie z W ingford. To 
będzie ciekawe opowiadanko.

Andy pykał sobie fajeczkę.
  Co do mnie —  nie rozumiem

absolutnie nic z cał<\i te j spraw y, — 
m r u k n ą ł .  —  Czy spotkałeś się kiedy z 
takim  tłumem ludzi, k tórzyby mogli 
być podejrzew ani i z takim  idealnym 
bramiem jakichkolwiek poszlak?

  Odrzucając kolczyk, który zna­
lazłem w gospodzie „Pod Z łotą K oro- 
ną“ , —  odpowiedział Silyer, —  mamy 
tylko jed en  trop, który* nam pozostał 
po ty lu  poszukiwaniach, ale niewiado­
mo, c.zy to się  nam  na co przyda!

—  0  czem mówisz?
—  M aszyna, na k tórej pisano ano­

nimowe listy .
\  ndy sk inął potakująco.

  W idziałem właśnie dziś rano
coś w gazecie o tem, jak  się iden ty fi­
kuje m aszyny, ale nie miałem czasu
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Z Komisji Ekonomicznej Wileńskiej 
Izoy Rolntczej

Ostatnie posiedzen,e komisji Eko­
nomicznej, które odbyło się w połowie 
czerwca r. b., poświęcone było omó­
wieniu zagadnień leśnych. Na p o je ­
dzeniu tem t os tał wygłoszony referat 
p. dyr. Barańskiego p. t. „Aktualne 
problemy produkcji i obrotu drzewnego 
na Wileńszczyźnie". Na całość referatu 
złożyły się trzy zasadnicze części: za- 
łesierte, organizacja zbytu i zagadn.e- 
nie cen drzewa.

Zalesienie, Lasy ziem północno - 
wschodnich stanowią, naiuralne źródło 
bogactwa, lecz nie są w odpowiedni 
sposób zagospodarowane JaK wielkie 
znaczenie w gospodarce tych ziem ma 
najważniejszy produkt leśny — drze­
wo, świaaczą o tem przewozy kolejo­
we, w  których udział drzewa stanów i 
80% ogomych ładunków D. O. K, P, 
Wilno. Jeszcze wyższy odsetek przy­
pada dla województw wileńskiego i 
nowogródzkiego.

Lasy, jako forma zagospodarowa­
nia ziemi zajmują wielki obszar 
1.(XX).000 ha. W stosunku do ogólnej 
powierzchni lasy zajmują: w woj. wi- 
leńskjem — 19%, w  nowoęródzkiem 
2>%, przeciętnie w Polsce — 12%. Na 
1 głowę ludności przypada lasów w 
woj. wileńskem — 0,41 ha, w ncwo- 
gródzkiun — 0,49 ha, w Polsce — 
i),26 ha Spieniężane nadwyżki produ­
kcji ieśnej wpływają na dochód spo­
łeczny Jakość drzewostanów naszych 
jest znacznie wyższa od przeciętnej 
dla Polski. .C enny tow ar dostarczają: 
osika i olsza, które stanowią 2 /3  ogól­
nopolskiej produkcji. Gros naszej pro­
dukcji drzewnej stanowi sosna i 
świerk, bardzo cenione na rynku za­
granicznym.

C-eity drzewa. ►
Obecna sytuacja w leśni- 

ctwei skłania do zastanowienia się 
nad problemem cen drzewa Z powodu 
wysokich cen surowca drzewnego nie 
które tereny nie mogą być zinaustrja- 
lizowane. Ruch cen drzewa wskazuje, 
że artykuł ten ma wszelkie szanse doj­
ścia ao poziomu, jaki byłby pożądany 
dla artykułów przemysłowych. Dotych 
czas jest kwestją nierozstrzygniętą, 
czy w interesie ogółu gospodarstw rol­
nych ceny drzewa muszą kształtować 
się na pozornie niskim, czy wysokim. 
Z jednej strony w gospodarstwie rol- 
nem drzewo służy jako opał, jest zu­
żywane do wyrobu narzędzi oraz do 
wznoszenia zabudowali, a więc odgry 
wa rolę w kosztach produkcji. Ogólne 
spożycie drzewa w Polsce przez rolni­
ctwo p. dyr. W. Barański szacuje na

Oo nabycli w Administracji n*sse ;9  
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pedi redakcją.dr* Stefsns BURHARDTA 
b o (it»  llustrowsny tg iem plirz  z«op«- 
trzony w Indeks osób i miejscowości 
oraz w bibljojrafjł, zawierający 86 
stron drnkn, kosztnjt (bez przesyłki) 
na papierze ilustracyjnym 3 z l , na 
papierze kredowym w kolorze chamois 
numerowane od N -it 1—70 po 5 z i.
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około 70 milj. złotych i ocznie Z dru­
giej strony w produkcji drzewa i w je­
go wysokich cenach jest zaintereso­
wana nietyiko większa własność, któ­
ra skupia w swojem posiadaniu lasy, 
ale i  gospodarstwa drobne, zwłaszcza 
karłowate i małorolne, które znajdują 
uboczne źródło zatrudnienia przy ścię­
ciu, zwózce i przeróbce drzewa. Zapo­
trzebowanie na drzewo wzrasta w 
związku z ruchem budowlanym, jakie 
na terenie naszych województw wiąże 
s ę  ściśle z akcją scaleniową i parce- 
lacyjną.

Organizacja zbytu w warunkach o- 
becnych wysuwa się na plan pierwszy; 
jest ona elementem poprawy sytuacji 
rolnictwa. W organizacji zbytu czyn­
nik pośrednictwa nie może być całko­
wicie wyei minowany. Pośrednictwo 
nie jest zbędnem, jeżeli w akcję wy 
miany wnosi pewne walory, bez któ­
rych zbyt byłby utrudniony, albo 
wprost uniemożliwiony. Za zbędne po­
średnictwo można uważać tylko takie, 
które n'c nowego do procesów wy­
miany nie wnosi

Drzewo ziem północno - wchodnich 
posiada pewne walory, które wyróż­
niają je znacznie od drzewa z innych 
ziem Polski. Na jakość orzewa składa 
sję w p erwszej mierze nasz klimat, 
gleba, oraz gospodarka naturalna. W 
wyniKu oozraływania tych czynników 
drzewo naszych województw charak 
teryzuje się ' drobną swoistością, nie­
wielką ilością sęków i poiyskiem. Dzię­
ki temu drzewo nasze cieczy się popy­
tem na rynku' zagranicznym, gdzie, 
niestety., pod marką drzewa wi­
leńskiego jest rown eż zbywany i to­
war znacznie gorszy, Drzez co dla na­
szego dobrego towaru dzieje się wielka 
krzywda. Istnieją firmy handlowe, któ­
re towarowi pochodzącemu z innych 
wojewudztw nadają nazwę dizewa wi 
łepskiego. Jedna z takich f m  znajdujt 
się na terenie Gdańska. Dziwnem sit 
wydaje, że firmy takie mają swoich mc 
żnych protektorów w  kraju.

Z rynków zagranicznych najwięk- 
zym odbiorcą naszego drzewa jest an 

gielski. Izba Przemysłowo - Handlów: 
w Wjlnie stara się na rynku tym za 
prowadzić pewien porządek. Zwrócone 
uwagę na technikę dostaw  towaru n; 
ten rynek oraz poddano kontroli towa' 
pochodzący z W leńszczyzny. W tyn 
celu towar ten został zaopatrzony spe­
cjalną marką z napisem Wilno. Drzew" 
pochodzące z Wdeńszczyzny trafia nr 
rynek angielski za pośrednictwen 
,,brokera“, poza tem każda partja to 
wnrn iest sprawdzana przed jego wy 

portu. Dzięki temu drzew* 
e z Wileńszczyzny, jest wy 

odrębmane i otrbzymuje nieco wyższe 
ceny.

Poza rynkiem angielskim, wielkin 
odbiorcą naszego drzewa jest rynel 
francuski, gdzie sprawa dostaw został: 
również uregulowana. Firmy francu­
s k i  importują od nas drzewo przy u 
dziale swoich przedstawicieli w Polsce

Łącznie z opanowaniem rynku za 
granicznego, zwłaszcza angielskiegi 
powstaje kwestja zorganizow ani od 
powieanich kredytów. Jest możliwość 
uruchomienia kredytów w  bankach an 
giel kich za odpowiedniem żyro w 
bankach krajowych, bądź zorganizc 
w ana kredytu pod zastaw rejestrowy

Korzyści, jakie mogą płynąć zi 
spieniężenia naszego drzewa zagrani­
cą w sposób zwyczajny, są wielkie 
Przy osiąg, za 200.000 m. sześciennych 
tarc cy nadwyżki ca. o 2 milj. złotych 
an 1 ha. lasu produkującego szerokie 
cksportery, przypadnie 5 złotych.

—  Gdybym odnalazł tę  m aszynę, Z 
której korzystał ten rzezim ieszek, to ­
by mogło przeważyć szale na .jego nie­
korzyść

— Ja k  ty  to robisz, Jim ie? J a -  
przyglądam  się bardzo uważnie tym 
listom, ale nie mogę nie szczególnego 
dostrzedz, za w yjątk iem  tego, że wiel 
kie „Y“  ma jakiś defekt. Ale tego 
nie w ystarezy by powiesić człowieka!

—  Tylko to by nie wy starczyło, 
ale to  już je s t miły początek Masz 
rac ję , że wielkie „Y “  jest uszkodzone. 
To je s t widoczne raz  w pierwszym  
liście anonimowym <]<> Auriel Maxwell 
i dwa razy  w drugim. N ie może więc 
bys mowy o omyłce. Pozatem  maszyna 
Zdaje się, je s t  w dobrym  stanie. 0  ile 
przynajm niej sądzić °  tom można 
gołem okiem; nie ma też nic nszkodzo 
nego w uszeregowaniu l i t e r  i rzędów. 
Mimo to  dałem naszem u ekspertowi 
wolną rękę w badaniu tych anonimów. 
P rzy  pomocy mikroskopu j powiększa 
jącego aparatu , udało mu się dokonać 
zdum iewającej analizy, dotyczącej uk­
ładu lite r  i sjiosobu, w jafei były one 
odbijane p rzez  tą  maszynę, — Insjiek 
tor poszukał w kieszeni, —  tu ta j ino 
je reprodukcje pierwszego listu.

—  Spójrz na to zdanie, —  ciąg­
nął dalej Z ożywieniem Silwer, —  
Bądź przy  Lilv Pond o dziesiąte j wio 
ozorem.

Czy teraz w idzisz coś szczególne­
go?

—  Wielkie „B“  jest nie wyraźne.
—  To wyi.ika siąd . że nie przyciś

nięto ciosy ć silnie danej litery . W rze 
ezywistości zaś „o“ , które się  spo­
tyka trzy  razy jest uszkodzone.

—  Nie mogę zauważyć nic takiego 
w tych ,,o“ , coby pozwalało tak  
tw ierdzić.

—  W tem jiowiększeniu ja  widzę 
jednak wyraźnie, że ,,o“  jest bardzo 
niskie i pochylone na lewo. T aka ścis­
ła  analiza w skazuje najm niejsze od­
chylenia liter. W tedy naw et, gdy nie 
przy  z wy oz: jony wzrok nie widzi żad­
nych różnic, błędy powiększone i zba 
dane przez specjalistę są w ystarczają 
ce, by zidentyfikow ać daną maszynę 
.-.pośród nuljona innych.

OZDZIAŁ XX 
S P I K E

Dziewczyna w ysiadła z portowego 
pociągu, k tó ry  Zatrzym ał się przy  
jednej z p latform  Y ietoria S tation , i, 
podczas gdy szła ku wyjściu, pocią­
gała za sobą spojrzenia w szystkich 
mężczy zn, sw ą zgrabną postacią i 
eleganckim ubiorem. Ale jeśli cho­
dziło o wrażenie, które te  spo jrzen ia  
robiły na młodej podróżniczce, w łaś­
ciciele tych oczu mogliby wcale nic 
istnieć!

Niosąc uważnie podręczną wali­
zeczkę i instynktow nie unikając wszel 
kiego zetknięcia z otoczeniem, podesz­
ła do tnksówk. ł rzuciła szoferowi 
adres w La Chelsea. Teraz dopiero 
oparła się  wygodnie na m iękkich po­
duszkach, z uczuciem pewnej ulgi. 
Yle nie wypuszczała z pod ręki wa­

lizki, k tó rą  tak  pieczołowicie wiozła 
Z P aryża! (D.C.N.)

POPYT NA POI-SKIE DREWNO 
NA RYNKL ANGIELSKIM

. Jak donoszą z Londynu, w Cara ff, 
porcie brytyjskim, w  którym centrali­
zują się dostawy kopalniaków do an- 
gielskich kopalń węgla, daje się zau­
ważyć ostatnio znpezyny popyt na 
drewno polskie, a w szczególność, na 
kopalniaki.

Eksport drewna polskiego na 
rynek angielski dałoby się w dużej 
m'erze ożywić pod warunidem, że 
firmy polskie ofiarowywać będą ko­
palniaki bezpośrednio odbiorcom angiel 
skim w Cardiff, za pominięciem po­
średników londyńskich, których zy­
ski obciążają nadmiernie cenę 
sprzedażną polsk h kopalniaków, 
utrudniając w ten sposób konkurencję 
z eksporterami z innych krajów.

UBEZPIECZANIE EKSPORTU TYL­
KO W TOWARZYSTWACH KRAJO­

WYCH

Jak się dowiaduje Agencja „iskra" 
przepisy ustawy o kontroli ubezpie­
czeń z r. 1928 będą niebawem za^to 
sowane również do ubezpieczeń tran­
sportów towarów, wysyłanych zagra 
nicę. ( i

Z dnjem 1 września mianowic'e, 
Państwowy Urząd Kontroli Ubez­
pieczeń będzie wymagał w  sposób 
rygoryczny, aby transporty eksporto­
we były ubezpieczane jedynie w kra­
jowych towarzystwach ubezpieczenio­
wych, względnie w takich spośród 
zagranicznych, które uzyskały prawo 
działalności w Polsce

W  razie niezastosowania się do 
tych wymagań, winni przekroczona 
eksporterzy będą podlegali dość wy­
sokim karom, jakie orzewiduje za tego 
rodzaju przekroczenia ustawa.

Nowe to zarządzenie będz:e doty­
czyło w pierwszym rzędzie niektó- 
•ych gałęzi eksportu hodc wlanego, 
które korzystały dotąd z usług zagra­
nicznych towarzystw ubezpieczenio­
wych, nie mających prawa działalno­
ści na tererne naszego Państwa Na- 
't-ży jednak zaznaczyć, że Państwo­
wy Urząd Kontroli Ubezpieczeń może 
również udzielać zezwolenia na u- 
bezpieczanie eksportu w towarzy­
stwach zagranicznych, w  takich wypad 
kach, które będą rzeczywiście zasłu­
giwały na uwzględnienie.

W sprawie tej Państwowy Instytut 
lite  porto wy rozesłał już zawiadomienia 
do wszystkich zainteresowanych or- 
gnnizacyj i związków eksportowych.

PROIEKT PRZYMUSOWFJ ORGA­
NIZACJI ROLNICTWA W C7ECHO- 

SLOWACU

Czechosłowackie ministerstwo rol­
nictwa opracowało projekt ustawy o 
uregulowaniu wytwórczości, zbytu i 
cen artykułów rolnych. Ustawa ma 
nadać rządowi prawo regulowania wy 
twórczości, zbytu i cen zboża, jarzyn, 
owoców, chmielu, lnu, zwierząt gos­
podarskich. ryb, drewna i jego prze­
tworów, paszy, mąki, produktów mle­
cznych, jaj, m ęsa i jego przetwo­
rów, słoniny oraz łoju.

W razie potrzeby będą powoływa­
ne przymusowe organizacje, zrzesza- 
:ace wszystkie te grupy .gospodar­
ki roinej.

I  t e r e n  e  i  n a  s t o r a  e h
Święte sportowe londyńskiej koionji włoskiej

?•! ^  ^

Od lewej ku praw r j :  p. M arconi, żona słynnego wynalazcy, dalej p  Gra ndi, hr. E dda Ciano (co rta  M ussoli- 
niego) i poseł angielski w Londynie Grandi. K ulonja angielska w Londynie urządziła wyścigi kolarskie, które 
zgromadziły na to rze wszystkie w ybitne osobistości W łoch, bawiące w łaśn ie w Londynie.

Uroczystości Wileńskiego Automobilklubu
N a zjeździć delegatów klubów autoskiego Aeroklubu u stopni Kościoła

ZLECENIA INKASOWE NA POCZCIE

WILNO Władze pocztowe wpro- 
vadziły z dniem 1 lutego b. r. nieza- 

'eżnie od istniejących dotychczas zle- 
■eń pocztowych, weksli i nnych do­
budów dłużnych, nowy dział służby 
locztowej mianowicie „zlecenia inlca- 
iowe" do sumy 50 zł. bez żadnych 
lokumentów wierzyrelnoścowych.

Celem tej inowacji jest ułatwienie 
kupcom, przemysłowcom, rzemieślni­
kom i t. p. ściągania drobnych należ­
ności od diużn ków, zwłaszcza przy 
tosowanym obecnie systemie sprzeda­
my na kredyt „na raty".

Szeroko rozgałęziona siec placówek 
oocztowych stw arza korzystne możli­
wości do inkasa drobnych sum od kli­
entów, zamieszkałych na terenie całe­
go Państwa, pozwalając jednoczesn e 
na rozwinięcie tranzakcyi kredyto­
wych. Inkasa przeprowadzane są  przez 
1 stonoszów, za których poczta pono- 
-,i całkowitą odpowiedzialność. Daje to 
lelną gwarancję, że inkasowane sumy 
'ostaną doręczone zleceniodawcom.

Doniosłe znaczen e, jakie odegrać 
może wykorzystanie zleceń inkaso­
wych potęguje jeszcze i ta  okolicz­
ność, że inkaso może być przeprowa­
dzone w kilkunastu miejscowościach 
równocześnie, przez co dla właśtic ela 
przedsiębiorstwa, posiadającego liczną 
klijentelę, zlecenia inkasowe są szcze­
gólnie dogodnym środkiem uzyskan a 
należnej od klijentów gotówki w  prze­
widzianych terminach płatności.

Opłaty za zlecenia są minimalne, 
wynoszą bow em : za inkasowanie su­
my do .30 zl. tylko .30 groszy, za ścią­
gnięcie zaś sumy ponad 30 zl. ao 50 
zl. — 40 gr, Szczegółowych informa- 
cyj udziela każdy urząd pocztowy.

monilowych w dniu 5 m arca 1934 r. 
Pomorski Automobilklub, w porozu­
mieniu z W ielkopolskim  Klubem Auto 
mobilowym zdecydowały wysłać w dn. 
1 lipca delegatów do W ileńskiego 
Automobilklubu, jako  dowód 6ynipatji 
i łączności sportow ej dwóch krańco­
wych dzmlnic Polski. Na wiadomość 
o tem w M arszaw ie do tego odruchu 
zdecydowały przyłączyć się W arszaw  
ski, Łódzki, K rakow ski i śląsk i Auto 
mobilkluby.

Jednocześnie w szystkie pomorskie 
m iasta  zdecydowały przesłać za pos 
rednietw em  Pomorskiego Automobil­
klubu serdeczne pozdrowienia dla Wił 
na, stolicy Z.ein W schodnich.

To iwzdrowicnie m iast Pomorskich
jest ujęte w postaci ozdobnego al­

bumu, w którym  każde miasto ma 
sw oją kartę . Na pierw szej stronie te ­
go albumu je s t m otto, w yjaśniające 
ten odruch, ilustrow ane przez Pom or­
skiego a r ty s tę  -  m alarza, p. Chmurę

Uroczystość ta  będzie m iała nastę­
pujący przebieg: w niedzielę dnia 1 
lipca o gudz. 9-ej wszyscy uczęstuj 
cy Zjazdu zb iorą s ię  w Świątnikach, 
t j  o c. a, 16 km . od W ilna. Ze 
Świątnik zebran i w yjadą pod p rze­
wodnictwem p rzedstaw iciela  W ileń­
skiego AutomoDilklnbu o tak iej godzi­
nie, aby przyjechać do Kościoła Św. 
K azim ierza przed rozpoczęciem Mszy 
Świetej, k tó ra  odbędzie się o godz. 
10.30 Jednocześnie odbędzie się 
M sza Św dla przyjezdnych w yznania 
Ewangelickiego w Kościele Ew ange­
lickim.

N a plaeu nrzod Kościołem Św. 
K azim ierza zarezerwowany będzie 
plac, obciągnięty sznurem , o wymia­
rach e. a. 100x100 m tr. dokąd wach­
larzem  w jadą samochody, ustaw iając 
się w podkowę, o tw artą  stroną  do 
Kościoła. Po środku natychm iast wy­
staw iają  się  proporce Klubów, p rz e j­
mujących udział. K om andor Zjazdu 
i przedstaw iciel m iast Pomorskich 
jxiwita przedstaw icieli m iast, władz 
wojewódzkich, wojskowych i W ileń-

i przedstaw i swoich kolegów W szy­
scy w ejdą do Kościoła, aby wysłu­
chać M szę Świętą P o  M szy wyjdą 
pierwsi przyjezdni i u staw ią się przed 
Kościołem p iz y  swoich proporcach.
N astępnie wychodzą gospodarze. W 
tej chwili przyjezdni w ita ją  Ich 
m arszem Pomorskiego A utom obilklu­
bu, odegranym  przez orkiestrę . Po 
odegraniu m arsza delegat m iast Po­
morskich w krótkiem  przem ówieniu 
wyjaśni cel przybycia i pozdrowi 
stolicę Ziem W schodnich w imieniu 
całego Pomorza. Jednocześnie wręczy 
album do rąk  p. P rezydenta M iasta, 
w ym ieniając nazwy wszystkich m iast 
Pomorskien, biorących udział w te j ma 
n ifestacji.

LTroczvstoś: ta  będzie tran sm ito - , 
wana przez Polskie Radjo w W ilnie, j wykaz&aia umiejętności  ̂regularne, ja  
A kt wręczenie album u zostanie sfo - 
t ograło w a m , ponieważ każde miasto

GÓRSKI R A D  AUTOMOBILOWY

Zapowiedziany Górski Raid A uto­
mobilowy, oiganizow any przez Śląski 
K lub Automobilowy, k tó ry  od­
będzie się  w niedzielę 24 om. wywołał 
w całej Polsce olbrzym ie zain tereso­
wanie.

Napłynęły z całego k ra ju  liczne zgło­
szenia w liczbie 35, a ponadto  —  30 
kierowców zo Śląske i Zagłęoia Dąb 
rowskiego.

W  dniu tym  Śląski K lub Automobil 
Iowy obchodzi jubileusz 10- letniego 
istnienia.

T rasa wyścigu prowadzi z K ato ­
wic przez Mysłowice, Oświęcim, K ęty  
Andrychów. Żywiec, M isia, Ustroń 
Bielsko, Mikołów, Piotrowice do K a­
towic.

Raid wymagać będzie od kierowcy

Pomorskie chce mieć u siebie i p rz e ­
chowywać z pietyzm em  reprodukcję 
tej sym bolicznej un ji dzielnicowej, wi 
domy znak b ra tan ia  się, tak długo bę 
dących rozlączonemi, —  połaci k ra ju  
Po zakończeniu te j uroczystości dele­
gaci Klubów jad ą  pod O strą Bramę, 
gdzie u stóp Cudownego Obrazu skła 
dają  na chwile swe proporce, jako hołd 
naszej Patronce. N astępnie delegaci 
sk ład a ją  oficjalne w izyty w V 'ileń- 
-kim Autom obilklubie, w W ojewódz­
tw’e, w Prezydjum  m iasta, oraz zwie 
dzają miasio. O godz. I7-ej wszyscy 
Gę zb ierają  na F ife  o‘Clock, gdzie od 
będzie się tow arzyskie zebranie p rzed  
.-JawieieP przem ysłu a handlu Pomors 
i iego (uczestników Zjazdu) z przed­
stawicielam i miejscowego przemysłu 
i handlu.

N azaju trz  , dn ,a  2 lipea, zw iedza­
nie przez gośoi okolic W ilna, według 
pewnego program u, specjalnie Trok i 
W erek.

W  zw iązku z powyższem W ileńs­
ki Automobilklub wzywa w szystkich 
członków, do bezwzględnego wzięcia 
udziału, w raz Z samochodami, w po­
wyższych uroczystościach.

Narodowe zawody strzeleckie, hazne 
i myśliwskie

W stolicy odbyło się posiedzenie 
K om itetu Organizacyjnego 9 Narodo­
wych Zawodów Strzeleckich, Łueznych 
i Myśliwskich.
Przew odniczył p rezes zarządu 9 Ok 

ręgu Z. S. dyr. Dziadosz. W ybrano

Yachty pols
Gdynia. Z jach tów  polskich, bio 

rących udział w regatach do Y isby. 
przybyły najpierw  łodzie —  Temida

członków do kom isji: finansowo —
budżetowej, gospodarczej, nagród, re 
p rezentacyjnej, propagandy zawodów, 
technicznej.

Narodowe zawody odbędą się w 
dniach 15 —  22 lipca.

<ie w Visby
II  i W iteź. Na trzeoiem miejscu p rzj’ 
sz“dł Szalony.

Na torze betonowym
Od pięciu lat nie b jło  w W arsza­

wie M iędzynarodowych Wyścigów Mo 
tocykLowych na torze betonowymi.

Dzięki ruchliwości Sekcji Motocy- 
k'owcj Leg.ji już w nadchodzącą n ie ­
dzielę na stadjonie W ojska Polskiego

ujrzym y walkę naszych motocyklistów 
Z najlepszym i zawodnikami Niemiec, 
Elsnerem  i B inder Saamem.

Zawody zaiłowiadają się  niezwyk­
le emocjonująco.

Nowy rekord niemiecki w skoku wzwyż
Znany skoczek niemiecki, W ein- 

kótz 2 Kołoiyi ustanow ił na m iędzy­
narodowych zawodach w Luxemburgn

O d  Administracji
Uptzedzamy naszych !'z, Sz. Prenumeratorów, 
że z dniem 1 l 'PCA 1934 r. wstrzym am y w y­
sy łkę  p ism a w szystkim  zalegającym  do tego 

dnia w  opłacie.

nowy rekord Niemiec w skoku wzwyż 
m ając wymik 194 cmi.

Rekord dotychczasowy wynosił 
19.3 emt. i należał od roku 1932 do 
Limbaclia.

II"

H  Nowa powieść regjonalna 
1  WANDY DOBACZEWSKILJ

I  IWYElfSTWD JiZEFI
H Cena zł. 4,—.

Do nabycia we wszystk.ch 
s  księgarniach,

zdy przez pełne sześć godzin.
Honorowym Komandorem ra ida  

będzie m arszałek  sejmu śląskiego, p 
K onstan ty  Wolny.

DOBRE WYNIKI FIŃSKICH LEKKO­
ATLETÓW

Ostatnie zawody fińskich lekko 
atletów dały szereg dobrych w n .-  
kow, a mianowicie

1500 m. —  Tuominen 4.00,9 s„ 
100 m plotki — Sjostedt — 14 9 seit.. 
kula — Kunsti 15.62 mtr., wzwyż — 
Kotkas 190 cm., młot — Kouionen — 
50,75 m„ oszczep — M atti Jarrtnen 
75.72 mtr., dysk — Kotkas 49,67 mtr 
500U mtr. — 15:19,7 sek.

U nos; i gdzieindziej
W dniach 2S —  30 bm. odbędą sj< 

w W arszawie na kortach Legji doro­
czne zawody tenisowe o mistrzostw* 
Armji.

Turniej przewiduje konkurencje niw
tępujące

,Gra pojedyńeza oficerów  zawodo­
wych —  o  puhar m inistra Spraw Woj 
skowych, gra podwójna oficerów  zawc 
dowych, gra pojedyńeza oficerów  re­
zerwy —  o puhar gen. Góreckiego.

Niedawno stoczony bój bokserski 
o ty tu ł m istrza św iata w szystkich wag 
jion.iędzy pos,adaezenx ty tu łu  Wło­
chem C am era a pięściarzem  am ery­
kańskim Max B aer‘em, zakończył się 
—  jak  wiadomo —  porażką olbrzy­
ma włoskiego przez techniczny nosa ut

Ponadto jednak Carn wa został w 
czasie tego meczu poważnie uszkodzę 
ny. Już w p ią te j runuzie B aer ciosem 
prostym  złam ał Carnerze kość nosową 
NaStęjinie C am era doznał zwichnię­
cia praw ej ręki.

M iędzynarodowy Związek Tenisowy 
Zdecydował zatw ierdzić wniosek Połu 
dniowej A fryki, aby tu rn ie j o puhar 
D arisa  odbywał się co dwa lata.

Na rozpoczynający się  w dniu 24 
bm. m iędzynarodowy tu rn ie j teniso­
wy w W imbledon przybyli już nast. 
znakom itsi tenisiści: Craw ford, voi>
Cramm, P erry , A ustin, Shields. Stoef 
fen, Wood, S tefan i. P an ie : Jacobs, 
Round, P alfrey , Seriven, Payot, Aus 
sem, M athieu.

W lekkoatletycznych m istrzost­
wach H am burga ciodcm zwycięstw, a 
więc i siedem tytułów  mistrzowskich 
osiągnął S ieyert, m istrz św iata w 
dziesięcioboju.

Sievert zwyciężył w konkurencjach 
nas tępu jących :

K ula —  15 m .; dysk — 46.56 ni.; 
rzu t kamienrpm —  10.71 m. skok 
wdał —  739 cm .; rzu t p iłką uszatą—  
'9 ,12 n i . ; Ponadto S ievert był w zwy 
cięskieh sz ta fe tac h  4X 100 { 4X1500 
metrów.



8

JKUSKItHlKl
2  każdym dnii m zwięKsza się na­

pływ gości do Zdrojowuka. Jednocześ 
nie zaś z rozkwitem sezonu daje eię 
zauważyć pewien b. miły objaw: mia 
■owicie cęny rynkowe na artykuły 
Spożywcze nie ulegają podwyższeniu. 
A wiięt nareszcie sprzedawcy zrozu­
mieli, nakaz kryzysu! Wobec tak 
przyjemnej perspektywy można je -  
eLać na wypoczynek do Zdrojowiska 
bez obawy narażenia s ię  na znaczniej 
sae wydatki.

Życie towarzyskie ożywia się: Dn. 
19 bm. odbyło się  oficjalne otwarcie 
stałych dancingów w „Parku*1 i w 
„Oazie1 ‘ . Dancingi te od owego dnia 
trwać będą eodzień od 21 do 24 go­
dziny

19 czerwca 1934 r.
Ge 1 bert Sz. —  Wasilkowo; Mura 

szko K. —  W ilno, Edelsztejn A. —  
W-wa; Czarkowska M. —  Cwiecino; 
Mukosiej 0 . —  Białystok; Mino Z.—  
z żoną —  Suwałki; Efron F —  Gro 
dno; Ejzeuberg R. —  W -wa; Werak 
so S. —  Grodno; Włodarczyk M —  
Piaseczno; Kramer S. z żoną —  
W -wa; Sarnak II. —  W-wa; Tenen- 
banm Z. —  W -wa; Mirska J. —  Wil 
no; Miszewski II. —  Białystok; Gold 
farb S. z rodziną —  Siedlce; ArcJzin 
M. —  Grodno; Szpinak M. W-wa; 
W rzesińska R. —  W -wa; Dajcz Sz. 
Z żoną — K ostryń; Korolec W. K.—  
W -wa; inż. Jarczak Z_ z żoną —  

wa; Winer I —  Lida; Sergiej M. 
—Grodno; Rotman G. —  W-wa; Ryn 
derman A. —  W -wa; Liberman 0 .—  
Grajewo; Brudzewski ,1.—  W-wa; A- 
dler A. —  W -w a; Chewel II. —  
W -wa; Jankielewiez Cl). —  Wilno; 
Niedźwiecki St. —  W-wa; Hertz W. 
— Otwock; Strumptnian D. —  li  -wa; 
Hertz M. —  Otwock; Libek F i . —  
z rodziną —  W-wa;' pułk. Kobordo 
F. i  żoną —  W-wa; Naparstek J. z 
rodz. —  W -wa; Szper It. —  Między 
i-7.cc; Endler F. —  W -wa; P;ętosa 
St. —■ W wa; Zabotin Z. —  Grodno; 
Łada: Roman, Zofja i Zygm. —
Grodno; Jastrzębska E —  W -w a; 
Guri F. z rodz. —  W-wa'; Gitis I. z 
rodz. —  Grodno; Dobraczyńska W . z 
rodz. — W-wa; Gurt f i. W -wa; 
Hoptnsztand zE. z rodz. —  W -w a; 
Szkop Ii. —  Wilno; Kłoszkow.ska E.
— W -wa; Kunda C. —  Pińsk; Se - 
rok F. —  Łomża; Wajdenbcrg E. —  
Ejszyszki; Szpiro G. —  Białystok; 
Prużańska F. —  K ugulki, Fort aj 1 R.
—  W -w a; Rojek ,Z. —  Białystok .

20 czerwca 1934 ,r.

Jabrow Sz. —  Wilno; Lewon J.
—  Wilno; M ajzel E. —  G101̂ 110! 
Glatctejn I. —  Suw ałki; Ruppo B. 
— Głębokie; Berdowski J, —  Wilno; 
Berencwajg N. z żoną —  W -wa; Py 
szkowski J. z żoną — Lublin, Pne- 
szewskwi Sz. —Łódź; Zajdensirumpf 
Sz. f  żoną —  W-wa; Iiorwic R. —  
W -wa; Litwak Ch. —  W -wa; Beren 
sztejn M —  W-wa; Warat Ch. —  
Białystok; Hilary R, —  Grajewo; 
Liberman M. —  Grajewo dr. St. Ła 
dyński z rodz. —  Łódź; Sekrecka M.
—  W -wa; Sekrecka .1. —  W -wa; 
dr. Ihnatowicz Duszyńska J. — Wil 
uo; Konstantynowiicz M. Wilno; 
Kojrowicz W. — W ilno; Glicensztejn 
A —  Włocławek; Reich W.-—W -wa; 
Adelfang Ch. —  W -wa; Wencel II. z 
rodz. —  W-wa; Jankowska M. —  Pa 
bjunice; Lipsztejn L. z rodz. —  
W -wa; Drankog G. —  Dawidgródek; 
Ostry liski D. —  Białystok; Sawonie- 
wicz Edward, dyr. Banku Ziemskiego 
w Wilnie, z zoną; Szwejska Ch. —  
Zelwa ; Kalinowska N. —  fol w. Kras 
ny ■ Gród; Ren.belińsk' T. z rodz. —  
Łódź; Aleksander J. —  Grodno; Jor 
dański D. —  Łoinża; Blass N. —  
W-wa Matusewicz J. —  W-wfc; Po 
hoski J M .  —  W-wa; Nikelbnrg H
—  W -wa; dr. K. M itkiewicz —  
W-wa; Leneman M. —  W wa; W ol- 
man II. —  Wwa; Blausztejn Zalc- 
mun Z. —  Wilno; Zalcman I. —  Wil 
no; Rozenkranc Ch. —  P ińsk; Szej 
nenzou Cz. z rodzurą —  V,-wa; 
Zak I i Zak E. —  W -wa; Rożen 
blat F. —  W -wa; Bokser W. —  Ko 
wel; Rudaś M. —  Wwa; Chewel B.
—  W-wa; Lachowicz St. —  Łomża; 
Rozensztcjn E. —  IN -w a ; Margolis 
R. —  Pińsk; Hełdenburg S. Sz. —  
W -wa; Rnbinraut C. —  W-wa; Du- 
niec J. E. z rodz. —  Słonim; Baum 
garten Wł. dyr. banku w Łodzi; Ra- 
mipoH A —  Łódź: Margolis M. —  
Wilno; Berkman M. —  Grodno; 
Siedlecki Ch. —  Grodno; Wajntraub 
M. —  W-wa; Warszawska B. —  
W -wa; Wasserman II. —  Grodno; 
Krymska R. —  Grodno; Hoffman F.
—  Białystok; Aszkiewicz E —  So­
kółka; Zelikowicz Z. z rodz.—  Białe 
stok, Tobolska 1. —  W ilno; .Miller Z.
—  W - wa, F ołocka Ch. —  W -wa; 
Wysocka J. z rodz. —  Brześć n-B.

SCHENKIRZYK OSKARŻA BOBRZLC- 
KIEGO.

Na wczorajszej rozprawie zeznawał 
zkolei drugi oskarżony, Schenkirzyk. 
W dalszym ciągu n'e przyznaje się do 
udziału w ..lordzie. Na pytanie prze­
wodniczącego, czy to Garncarzówna 
podrapała mu, biOniąc się, ręce (prof. 
Olbrycht przy piei ,/szem badaniu za­
uważył te drobnt ślady), odpowiada:

— Jakżeż .unie mogła podrapać, 
kiedy jej wcale n'e dotykałem?

Przew.: — Więc pan tylko stał i 
patrzył, jak Doniec morduje?

Sehcnkirzyk: — To był moment.

Lehenkirzyk twierdzi, że Doniec, 
zeznając, że on, Schenkirzyl oczy­
szczał sonie ręce z krwi, kłamie.

Schenk rzyk odpowiadając na dalsze 
pytania przewodniczącego, stwierdza, 
ze rzeczywiście Bobrzeckiemn przypa ■ 
dała rola kierownicza, on im wskazał, 
cc mają robie, on ich kierował do ku­
chni, do drzwi frontowych, by patizyli, 
czy ktoś obcy nie wejdzie.

Przew.: — Czy pan nie ostrzegał 
Dońca. by niczego się nie dotykał, bo 
nie ma rękawiczek i scierai pan ślady 
z przedmiotów, których on dotykał?

—1 Nie.
Schenk izyk opowiadał dalej, ż t  nie

TPAGŁOJA ANGIELSKIEGO STUDENTA
(e l). Pewien student uniwersytetu 

w Cambridge został oskarżony o to, 
że z różnych działów bibljotecznych 
uniwersytetu ukradł kilkaset dzieł na 
ukowych, znacznej wartości, Jeśli s ię  
zważy poziom uniwer.yteck' w Cam ■ 
bridge i uwzględid stosuiiki panują­
ce w Anglji, nie można się dziwić, że 
sprawa wywołała ogromną sensację.

Jąkając się, ze łzami w oczach 
składał młody student na rozprawie 
zeznania, które dały wstrząsający o- 
braz jego tragedji. Juz jako dziecko, 
wyróżniał się młody lerzy Anderson 
wśród swych kolegów niezwykłemi 
zdolnościami i niezwykłym zapadni 
do nauki. Robił postępy tak szybkie 
i niezwykłe, że nauczyciele na 
mawiali koniecznie jego rodziców, by 
chłopak mógł wstąpić na uniwersy­
tet.

Młody A aderson praco wat tak pil 
nie, że wkrótce złożył egzaminy i 
wrócił do pomocy rodzicom, zajmują­
cym się handlem.

Okazało się jednak wkrótce, że 
.studja jego wymagają podręczników i 
dzieł bardzo kosztownych. Nio śmiał 
zwrócić się do rodziców Z prośbą o 
pomoc, a z drugie; strony nie mógł 
kontynuować nauki bez potrzebnych 
i siążek. Pa parotygodniowej walce ze

swern sumieniem, ukradł potrzebne 
mu książki z  bibijoteki uniwersytec­
kie.,. Kradzież nie została odkryta i 
to pozbawiło młodego człowieka ostat 
nich hamulców. Dotychczas musiał się 
zaaawalać kilkoma książkami, a teraj, 
uareoz-cie wynalazł środek, który za ­
pewniał mu stałe ich posiadan ie.Mógł 
nareszcie zaspokoić swój głód wiedzy. 
Pracował dzień i noc. Jego pilność 1 
zdolności z w ó c iły  uwagę również i 
profesorów uniwersytetu. Uznali gc 
za najzdolniejszego studenta w Cam­
bridge i król angielski wręczył mu 
osobiście zloty medal.

Kradzieże tymczasem trwały. —  
Wkrótce posiadał Anuerscn mezłą Si 
Mjetekę, którą dokładnie przepraco­
wał. środld, jakie posiadał były cią­
gle tak skąpe, że odżywiał się wyłącz 
nie suchym Chlebem. Tak żył eałemi 
tygodniami. N ie przeszkadzało mu to 
w zgłaszaniu się do egzaminów i zda 
waniu ich z najwyższemi pochwałami.

W reszcie srłrwytano go na jednej 
z licznych kradzieży książek prze­
prowadzono rewizję w jego studenc­
kiej izdebce, gdzie wszystkie ukradzio 
ne książki znaleziono w naj większym  
porządku. Sędziowie nie zdobyli się 
na- skazanie go, nie chcąc mu psuć 
przyszłości.

ł  za  k u lis  p a ry sk ie j redakcji
(E l). Po długich pertraktacjach o 

trzymał dziennik paryskich „górnych 
dziesięciu tysięcy" ,,Le Figaro", no- 
wy komitet redakcyjny. Do komitetu 
tego wchodzą Pierre Brisson, znair 
dziennikarz, Paweł Moiand, słynny 
pisarz i podróżnik, A n d r e  
Mauruis, jeden z najwybitniejszych 
powieściopisarzy współczesnej Francji 
Włodzimierz d‘Ormesson, znany pi­
sarz polityczny i Lucjan Romier, 
kierownik działu gospodarczego.

Ten ostatni został iedaktorem na­
czelnym, którym był już kiedyś daw 
niej.

Używając określenia teatralnego, 
jest to obsada, „murowana". Ma ona 
przywrócić pismu, istniejącemu od ro 
ku 1909 dawną świetność, jaką posia 
dało za czasów redakcji Calmette‘a. 
Capusa i de Flersa .

Po śmierci tego ostatniego „Figa- 
ro"stracilo bardzo wielu czytelników, 
a w okresie Coty'ego podupadło zup?ł 
nie, Zwłaszcza straciło w kołach ary­

stokracji i bogatej buiiuazji, gdzie 
kiedyś miało wielki mir. ówczesny re 
daktor, a dawny poseł comte de Kt. 
Aularie, wyzyskał kryzys, który 
sprzątnął mil jony człowieka od PCr 
fum O otyego, by stać s ię  posiada - 
czem większości akcyj towarzystwu. 
Ten dawny poseł był zre-ztą —  jak 
mówią powszechnie -  -poważnie wmie 
szany w aferę Oustrica Był on pre­
zesem szeregu róaiiych towarzystw  
handlowych i wskutek swej działalno 
ści ukarano go grzywim w wysokości 
5000 franków Dzisiaj jest prezesem  
towarzystwa wydającego „Figaro a 
właścicielką wspaniałego gmachu „FI 
gara" na Champs Blysees jest roz - 
wiedziona żona Coty'ego, z którą po 
rozwodzie Coty podzielił się mająt - 
kiem.

Obecnie wypada odczekać, jak roz 
winie się dziennik, kierowany prz< z 
tak bardzo różnych ludzi, zw łaszcza  
jeśli chodzi o podstawy moialne.

próbowali .ozbijać kufrka służącej, jaki 
kol wiek było tzm  5,000 zł. oszczędno­
ści służącej, książeczka oszczęd.iośdoi 
wa i rożne kosztowności. Opowiada 
że w ogóle o  służącej nie rozmawiali z 
pow oou slinego ..denerwowania.

„ARTYSTYCZNE UCZUCIE".
Przew.: — Więc pansioe delikatne 

artystyczne uczucie zbucziło się, gdy 
leżał trup w kąck» i pan nie mógł o 
tem myśleć?

■ Tak.
Przew : — A przedtem to nic? My­

ślał pan o  rabunku i morderstwie? Dla­
czego pan p ł? Czy nie w  tym cent, że- 
by zagłuszyć sumienie?

— Wódka oyła nie dla mnie.
— A jakby pan kreślił według pan- 

SKiej etyio z przeć- roku. to, coście zro, 
bili?

— Straszr.y czyn.
Przew.: — Besjalski mord na czło­

wieku, który nic nie zawinił?
— Tak.

„ŚWIETNY WYCZYN SPORTOWY".
Schenkirzyk uważa, że pieniądze 

miał prawo zabrać, skoro należały oo 
człowieka bogatego, który ich wcale 
nie potrzebował i leżały bezużytecznie. 
Ale nigdy nie mówił, jakoby to był 
„świetny wyczyn sportowy".

Chusteczka, którą zniszczył pod 
kopcem Kościuszki, była powalana je­
go własną krwią ( 7  nosa), nie lowiu 
ofiary. Nie czyścił też, jak to tw lerazi 
Doniec, spodni ziemią.

Dalszy ciąg zeznań Schenkazyka o 
sposobie zużycia czasi pc morderstwie 
zgadze s ę  naogół z zeznaniami 3o- 
Drzeckiego.

Przewodniczący pyta, czy myśleli 
tylko o  kradzieży, czy i o  rabunku.

Oskarżony odpowiada: potem tak.

CEMENT TAN 101

Ile jest języków?
(e l) . Francuska Akademja Umie- 

tności wydała interesujące dane do 
rczące rozpowszechniania się języ - 
iw na świecie. W edle tego ustalenia 
owi się dzisiaj 2796 językami. Jeśli 
ę do tego doda języki dziś nieuzy- 
ane, to liczba ich sięga 6160. Jako 
tjbaiiziej rozpowszechniający się 
spółczesnie język ustalono angielski, 
e mówiąc o ludach A zji. Potem idą 
emiecki, rosyjski, hiszpański, a do- 
,ero po nim francuski i włosia,

Naw* w k ła d  Jazdy
obowiązuje cU dnia 15 maja ł93l_rc«u

P R Z Y j A Z P-

z Królewszczyzny 
Olechnowicz 
Warszawy WS 
Dukszt
I idy
Nowowilejki (w  dni robocze) 
Warszawy GL (pośp.) 
Zemgale 
Jaszun
Zawias (dn rob.),
Nowowilejki
Zawias fdn. rob.)
Suwałk i Grodna
Tiuskawca, Zdroju i i.wowa
Nowowilejki
Nowowilejki (dn. sak. i świąt]'
Królewszc7vzny
Nowuwilejio
Nowowileiki
Zaw.as (dn. rob.),
Motodeczna (od 15 6.

do 31 8.) 
Warszawy Gł.
Lidy (w  dn. rob. prócz 

sobót)
Nowowilejki
Nowo - Swięcian (soboty 

i dnie św ią t)
Lidy (soboty i dn, świąt.) 
Nowowilejki
Zawias (od 16 6. do 19. 8.

w dni robocze) 
Zawias (w  sob. i dn. św ią t) 
Wilejki i Motodeczna 
Kobvlnik i Łyntup od jeziora 

Narecz) (w dn, świąt, 
od 3. 6. do 26. 8) 

Zdołbunowa 
Zemgale
Grodna i Druskienik (od 16. 6 

do 19. 8. w  soboty i dni 
przedświąt. i świąt ) 

NowowilejK1

5.45
7.00 
7,18 
7,21 
7,25
7.40
7.40 
7.55 
9.05
9.20
9.45
9.20

11.40
11.45 
12.10 
14.05
15.25 
16.30
17.40 
17.50

18.00
18.40

18.45 
1915

19,4.’
20,07
20.25

20.45 
27 15 
22.20

22,35 
23.00 
23.05

23.30 
2-1 35

O D J A Z D :

do Druskienik i Grodna (od 
17. 6. do 20. 8. w  dni swią- 
ttczne i poświąt.). -5.50

Nowowilejki (w dn. rob.) 6.00
Kobylnik i Łyntup (do jeziora 

Narocz) od 3. 6. do 28 8. 
w dni świąteczne) 6.30

Zdołbunowa 7.30
Nowowilejki 7.30
Zemgale 8.08
Warszawy Gl. 8.10
Molodeczna (od 15. 6. do 31 8.)

9.10
Nowo - ówięciany (w  soboty i 

dm świąt ), 10.00
Nowov'P.ejki 11.00
Króleivszczyzny 12.30

Nowowileikj (w dni szkolne i 
świąteczne) 13.20

Rudziszek (w dni robocze i so­
boty a z Zawias soboty i

Święta) 13.50
Lidy 13.55

Nowowilejki 14.Al
Molodeczna i Wiletki 15.22
l.idy ' 15.35
Gordna i Suwałk 15 40
Dukszt 15.40
Nowowilejki 1 6 /5
Nowowilejki 17 5
Lwowa i Truskawca Zdroju 18.50 

tprzez Lidę, Łuniniec, Samy) 
Zemgale 19.00
Nowowilejki 19-40
Warszawy Wil. 20.40
Nowowilejki 2L25
Molodeczna i Olechnowicz 23.10 
Warszawy Gł (pośp.) 23.25
Jaszutr 23.40
landwarowa i Zawias 23.50
Królewszczyzny 23.58

„W  Y S 0  K A”
Nowoot* orzone) Cementewni 

w Rosi. Przedstawicielstwo i wy­
łączni sprtediż

W I L N O ,  
Jtgieilcńtkt 3, 

tel. 811,
Bocznic* whesua i skład, Kijowski 

Nr 8, tel 999.
Skł*d miei<k<: Zswaln* 4Ł

M.DEULL

0N 72 — ONA 17
(e l) . Anglj& jest krajem najwięk- 

szycn krańcowości, jeśli chodzi o 
wiek małżeństw. Nikomu tam nie wpa 
da do głowy, by się dziwie, gdy 70-let 
ni starzec się żeni. Cały szereg oby­
wateli stwierdza tam dopiero w tym 
w:eLu, że stan kawalerski nie jest 
czemś dla nich właściwem, W  Anglji 
jest również więcej niż gdziekolwiek 
„starszych narzeczonych", które oko­
ło pięćdziesiątki, a nawet sznścdzie 
siatki stają przed ołtaizem  w welo ■ 
nie ślubnym

Gdy jednak różnica wieku między 
nowożeńcami wynosi przeszło 5u lat 
wówczas nawet Anglicy interesują 
się tym wypadkiem i tłumy piyną 
do kościoła, aby zobaczyć dziwną pa 
r ?-

Tego rodzaju sensację w^wcołał w 
kościele w Malborongh ślub mister

Programy radjowe
WILNO

Hątet., dnia 22 czerwca 1934 r.

6.30 Pieśń,
6,35 Muzyka.
6,40 Gimnastyka.
6.55 Muzyka.
7.05 Dziennik DOianny.
7,10 Muzyka
7,20 — 7,25 Chwilka pan domu.
11,57 Czas
12,03 Kom. me-eor.
13.05 „Portrety" — audyc,a muzy­

czno - poetycka w  opr. Haliny Hohen- 
diingerówny i Antoniego Koncewicza.

13.55 „Z rynku pracy".
14.00 Wiadom. eksport.
14.05 — 14,15 Giełda rolnicza.
16.00 Koncert chóru.
16,25 Koncert sol stów.
17.00 Audycja dla chorych.
17.30 Koncert jplyty). Sfowo wstęp 

ne Zygm. Mycielskiego.
18.00 ,,Na pmskicn biotach" — rep. 

wygłosi K. Muszalówna.
18.15 Ree. śpiewaczy J. Czaplic­

kiego.
18,45 „Co się dzieje w Wilnie" — 

Pog. wygł. prof. Mieczysław Lima 
nowski.

19.05 Ze spraw litewsklcn.
19.15 Kwadr, liter.
19.30 Rec. śpiew. W. Trąmpczyń- 

skiego.
19.50 Wiad. sport.
20.00 Myśli wybrane
20.02 Wileńskie wiad. kol.
20,12 Koncert symfoniczny
20.50 Dziennik wieczorny.
21,(X) Trąbka i capstrzyk.
21.02 Codzienny odcńek powie­
ściowy.
22.00 „Kraj dalekiego Zachodu 

Marokko" — feljeton wygłosi J. Szty- 
ierowicz.

22.15 Koncert życzeń (ńlyty).
23.00 — 23,05 Kom. meteor.

W A R S Z A W A

.sobota, ania 23 czerwca 193  ̂ roku
6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 
6,35 Muzyka poranna 6,45 Gimnastyka 
6,55 Muzyka z płyt 7,05 Dziennik porań 
ny 7,10 Muzyka z  płyt 7,20 Program na 
dzień bieżący 7,30 Rozmaitości 11,57 
Sygnał czasu 12,00 Hejnał 12,03 Wiado 
mości meteorologiczne 12.05 Codzienny 
przegląd prasy polskiej 12,10 Po jednej 
piosence 13,00 Dziennik południowy 
13.05 Koncert salonowy 1,00 Wiado­
mości eksportowe 14,05 Wiadomości 
gospodarcze 16,00 Koncert, muzyki poi 
skiej 17,00 Sltichow sko ala dzieci ze 
I wowa 17,25 Muzyka lekka 17,40 Due 
ty wokalne 13,00 Co czytać — wygi. 
St. Adamczewski (teljeton literacką) 
13,15 Recital forttpjnowy E. Horodys- 
kiego 18,45 Tragiczny rok pierwszy w 
życiu młodzieży — wygłosi Woytow cz 
- Grubińska 18,55 Życie kulturalne i ar 
tystyczne stolicy 19,00 Rozmaitości
19.10 Program na dzień następny 19)5 
Muzyka lekka z kawiarni Gastronomia 
19,50 Wiadomości sportowe 20,00 Kon 
cert Chopinowski w wykonaniu P. Le­
wickiego, Transmisja na zagranicę 
20,40 Koncert chóru Dana 21,00 Trans 
misja z Gdyn, 21,02 Dziennik wieczorny 
21,12 Muzyk lekka w  wykonaniu orkies 
try Polskiego Radja DOd dyrekcją St. 
Nawrota 22,00 Pogadanka aktualna
22.10 Muzyka taneczna z „Cafe Para- 
dis“ 23,00 Wiadomości meteorologicz­
ne dla komunikacji lotniczej i komuni­
kat policyjny.

Hurna z miss B iley . Młoua para. któ 
ra zawarła związek małżeński wedle 
powszechnej opinji, z miłości, mo,;e 
się pochlubić rzadko spotykaną w 
małżeństwie różnicą wieku. On bezy 
72 lat, ona 17-cie

Kitli Ps.wjri D z i ś  wielki przebój zemsty cygmkl p. t.

f OLbssEUM „ROMANSE CYGAŃSKIE”
W genialnej ki esej 1 niezapomniane] królów ej ekranu, B R Y G I D Y  H E L M  
I Jczata Schlldltrauta. Na scenie: Całkowicie nowy profjram rewjowy p. t. 
. R Ó Ż O W Y  W A L C *  (w nowych dekoracjach). AKTÓWKA .Radbyai tobie 
ale... wolę lobie*. Trio Grey, Kaczarowscy, Winter, Duet Norton w obtltym, 

nastrojowym progrenie. Ceny od 25 groszy.

p m i l D ziś. O d w ie c z n y  prcib iem  — d o  r o z w ią z a n ia t  
C z y w o in a  m i ł o ś ć  j e s t  g r z e c h e m ?

K.C « y A A I T A 1 K I
Resordowa obsada ról głównych KOMETA— W AM P rielena Vinson, 

oraz prześliczna Sally Eilers l urodziwy R rlf Bellamy.
N>d program: Ostatnie ciekawe zdarzenia z areny św laiowej w najnowszym  

,EOXIE' oraz d o d a t k i  d ź w i ę k o w e .
Ceny pspulirne od 25 gr.

Należy podkreślić, że w nowym rozkładzie jazdy dla udogodnienia po­
dróżnym została wprowadzona bezpośrednia komunikacja Wilno — Lwów 
przez Lidę, Łuniniec, Zdołbunow, a ponadto wagon bezpośredniej komunika­
cji wszystkich trzech klas Wilno — Truskawiec zdrój przez Lwów i loowrotem.

m
I f * 1 Dziś całkowita zmiana pirgrim^i. Spien! Humo'! Tsncel Skecze!

n /  i WIELKA REWJA r... J  ta W  H M "
z ndziałem Niny Bialicz, duetu Casarsklch. S tan isław a G ozdawy • Oo- 

tęliiow 'k!rigo , Marty P o p ie lew sk ie j i S ew eryn a  Orllcza.
N a  e k r r n i e :  Ni żądanie publiczności przeboiowa kcuedja rawjowa p. t.

aa U P  V l $  Z  H  U Z P A t  | l ' '
W roi. f t .  * rynny komik EDDIE CANTGR I 10G(ś pięknych dziewcząt zespołu 
Zlcgfeld* Ct-ny biletów od 54 gr. Pocrijtek o a rj — OMatnl o 10.?

ii^k inv* D-,s,1 * 1  Ł a  S r *9  BARDZIEJ sensacyjne, niż możecie sobie wyobrazić!
TajemuLzy, niesamowity, najciekawszy Lim doby cbecnej, który ma naj­

większe powodzenie na wszystkich ekranach świata

DOKTORA 
FU MAfJCHU

W roi. gł.  Warner Oland i N .11 Hamilton. Seanse: 4, 6, 8 i 10.2C,
Ceny znPone od 25 gr.__________________

większe powodzenie na wszystkich ekranact śwli

Z E M S T A

t / f
<

NA RINGU 
codziennie o g 9 wiecz.

Dziś walczę: Sensacja sportowal 
1) L a n ge i  ( iyd. zapaśr,) —

U l  ■  ■  n  a  G rabow ski (Pelakl Olbrzym),
B i l  H i i  I  2) Decydująca: Ferestanofl(Bułgsrja) —
I j f t  f f  U  S K  I  Van Ryl (Holaadjii),

la łT  J  JL ■  | s  ■  3 )  Sewelac. spotkanie: K rauss (Niemcy) —
W W f T k 1 5 ^  T-irno (Polska).

4) Decydująca: M iazło  (Warszawa) — 
zapaśniczt o nigredy. Grann (A usirjaj —

C"uy miejsc od 54 gr. K*sa czynna od godz. 6 wiet-.'

L e k a r z e
iiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiffiiiiHiinuiin 

Uoktur BLUM0W ICZ
Choroby "kórne w<mer,Tczne j mocŁO- 
płciowe. Wielka 21, tei. 921. Przyj­
muje od 9— 1 i 3— 8.

L i  k a i e
DO WYNAJĘCIA 2 umeblowane 
słoneczne pokoje z balkonem 
Dąbrowskiego 12—3.

LOKAL 8-mio lub więcej poko­
jowy potrzebny na Zwierzyńcu. 
Oferty pod .Zwierzyniec* do 
Adm.

MIESZKANIE ac wynajęcia 5 pokoi z 
wygodami na I piętrze z balkonami — 
cieple i słoneczne, u) Biaiostocka Nr. 
6, m. 3 — była Kolonja Montwiłtow- 
ska. Oglądać od 11 — 13 i 18 — 19.

MIESZKANIA 4 —5 —6 pokojowe 
z wszeikicmi wygodami do wy­
najęcia CENY ^ Z Y S T Ę P N E . ul.
Ad, Mickiewicza 46.
MIESZKANIE do wynajęcia 2 pokoje 
i kuctinia na 2 piętrze. Białostocka 
nr 6, m. 6. bvła kolonia Montwil 
lowska.

POKÓJ umeblowany, z osobnem wei- 
ściem i wszelkiemi wygodami do wy­
najęcia. Portowa 26, m. 4, tel. 8-47.

POKÓJ do wynajęcia, ul. Um 
wtrsytecka d. 9, m. 15.

2 POKOJE- z  używalnością kuchni, 
słoneczne z osobnem wejściem, 
wszelkie wygody dc wynajęcia 
Subocz 21, m. 4.

ZA MIESZKANIE zgodzę się pra­
cować bez wyboru zajęcia i w 
godzinach wyznaczonych mi przez 
właściciela mieszkania. Oferty dla 
.Pracowitej*.

L e t n i s k a
im
DRUSKIENL18I pensjonat „Promień*
ul. Lewickiej 7. Poleca piękne sło­
neczne pokoje z baliconami, Kuchnn 
wykwintna. Ceny niskie. Willa Łkana 
lizowana.

KRYNICA . ZDRóJ Willa „Limba", 
Najpiękniejsze położeńe z ogroden  
słoneczne, duże pokoje z balkonami, u- 
rządzenie pierwszorzędne. Kuchnia wy­
kwintna. Radjo, bibijoteka, !eżak>. — 
Ceny przystępne.

LETNISKO w maj. Cerkliszkach 
poczta Swięciany Wileńskie. P o ­
kój z utrzymaniem 3 zł. 50. Uczą­
cym się 3 zi.

UCIEKAJCIE z dusznych mias* nad 
morze. Jastrzęoia Gora — Fcrta Bał­
tyku Pensjonaty „Pilice Prospekty 
odwrotnie

4 ZŁOTE dziennie pensjonat. 
Las— plaża. Informacje Trynopol, 
Cafe „OazaK.
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15-yw. Koeo. Szk. Powsz. „PROMłtN ' 
wraa % Przed: zkoiem przyjmuje zapisi 
na przyszły 1934 - 35 rok szk. 
Informacje: Wiwulskiego 4 i Witolaowi 
35-a ( fil;a na Zwierzyńcu). Bezpmtm 
komplety francuskiego. Opłaty przy­
stępne.

Puszukuj^ pracy
GOSPODYNI z długoletnią prakty 
ką poszukuje pracy do majątku 
W*lnoy Chłodnr 6, m. 1.

NIANIa  poszukuje posady dc
młodych dzieci, posiada rererenejt 
może wyjechać, wymagania skrom­
ne. Plutonowa (z Kalwaryjskiej] 
11, m. 1.
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O POMOC wolarp dia biednej, zrozpa­
czonej wdowy, z 1 y2 rocznem dziec­
kiem bez dachu i chleba. Czasu cne - 
roby męża zastawi’a w lombardzi s 
nożną gabinetowa maszynę dc szycia 
pod Nr. 7941 O wykupienie jej błag?, 
by zapracować na utrzymanie dzieciąt­
ka, o składania najmniejszych oiiar w 
Redakcji ..Słowa" pod literami W. R.

P^.ZYBLĄKAŁ SIE PIES chart 
żółty. Pc trzech dniach uważamy 
za własność. Zgłosić się ul. Rud- 
nicka 29— 9._______________

PAN, który 1-go czerwca zgubił 
pieska, ptKińskiego, przy Zielo­
nym moście, odebrać go Kalwa- 
ryjskr 112.

UNIEWAŻNIA SIĘ kartę ror-ero- 
rową 1032, wydaną na imię Wik­
tora Chlebowskiego.

rdawca Stanisław Mackiewicz Wilno, Drukarnia „Słowa Zamkowa 2. TadpnfiY Pftsikowłki


